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Rol~ gł6wną kreuje iEna­
ny ze swego talentu -
ulubieniec Łodzi „ • - „ • 

*'AN·'' 'MWW 

Administracja czynna od rodz. 8 rano do godz. 7 po poł. bez przerwy. 

Wychodzi codziennie o godzinie 5.·ej rano. 

IAL'' 
ZAWADZKA, róg Zachodniej. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH najpl~kniejaze dzieło firmy „Socłete des Cłneromans" 
I!! 

' o s RC'' fe~d~ia- ROGERA KARL' A, E MY 
l YN I JACQUE' A CATELAIN' A 

w rolach głównych. 

Dramat w 10-ciu aktach z czasów rewolueji w Rosji za rządów Kiereńakiego, częściowo odgrywający 
się również w Paryżu. 

Początek o godz. 3 p. poł. Orkaestra pod kierunkiem kapelmistrza p. lidauera. 

111111 11111111111 
Próby oddania w Niemczech steru władzy prawicy 

pod presją Hindenburga. 

Centrum stawia warunki współpracy. 
Poiska Agencja TelegrafiCZllla. 

Berlin, 22 stycznia. 

Uc:hwalony na wczorais.zeim P'leniair­
nem pos!edzenli-u frakcji centro.wej mani­
fest zawiera nastętJ.uiące tezy p.rog.ramo­
iwe: Uznaj~c konstytucję weintMs!ką za 
;podsta:wę pracy na<l o<lbud10C\\'i\ t>aństwa 
niemieckiego, centrnm wMzi główne swe 
zad.amd·e w p0f,iityce pa.rommienia z ilłne­
mi narodami oraz w dażen1u ·do pogitębie­
ma świadomośd na1rodowej diroigą p.rze­
!budowy spof ec2'Jnej. Repulbltilka tni:emiecka 
jedITToczy w sobie dwa cele: przywrócenie 
Niemcom swobody nawwinąiilrz i prze· 
ksztatcen:i:e ustroju spoteczn!{}„poili:tyczme­
go w duchu p.rawdziwego państ'wia ludo­
rweigo. Wszystikfe si.ty żywofne narodu 
muszą zespoii.ć się w po1jęciu pa.ństw{)IW(J­
ści ludowe.i. opa1iej na wierz.e C'hrz:eścijaiń 
skii ej. Rekh,s.wehra nk może być wskła­
dnik!em polityki partyjnej, Sprawa pobo­
ru do wojska po'Wi,nna bY'ć uregulowana 
w te.n sposób, aby 11ajszerszym war.sitwom 
ludowym u<lostępntć .wsteip do szeregóWt 

armji. W wYII·iku katastrofy WQjeinnej Nie 
miec nastąipita gwattow:na proilef.aryzru=ja 
mas. Przyszirość Rzeszy wymaga więc 
wewnętrzne1j lkonso'lidacji (')!partej na zi'b1i­
ienli1u miedzy poszczegómemi k•raiaimi 
związkpwemi , na z!agodZ'eni1u a1t1t.a1gon~z-
11111 między miastem i ws·ią, jako te:ż mię­
dzy rolbo·tnilkami i przedsi.ę!bior·canni. Póli 
fyika za:grnnkz.na Rzeszy, jako czl<>ruka 
Ugf ,Narod6w, musi si·e zasfaso."W!ać d.o za 
saidy bezwzgilędtnej solidarnoocd wobec in 
nych narodów, lojalnej z nł'emi wsp6tiPra­
cy oraiz dążenia do porozumiienia i prze. 
stfizei'ania prz.yjetych na siebie zobOwlą­
ztrń traktatOiwych. Nie przesądza fo Je.­
dneik priawa Ni·etnrec do żąd!a:nfa cail'ko1wli­
tej s'W()/bady teryl'-Orja'lnej i zalbezllieczenli.!a 
granic. Kaiżd'a po'lityka nfemieclca ustęp(i 
wie dążyć musi do uwo,In1iełlli'a Nadrenii od 
okupaciji. Ce1!1'tr.um <JDOw:iada się za wypeil 
nf.eniem zobowiąza,ń. przyjęty.eh przez 
Niemcy w Londyn.ie i Genewie i 7Ał kon­
tynuo,w31J!iem p0Jityki Locama. Nai.bliż­
szem zadaniem na drodze po,mzumfema 
tt1etnłecko-.franic.uskiiego Jesf przeliście gc1 

poliitytki przemocy do po1ityki opair'fej na 
solid.arn'O,śd państw europet}skkh. 

W 'UZ'U!pełniendu pov.ryższ1'(::h tez ce11-
'trmn og-tosiilfo swój mill1imalny pro.gram 
lij)oleiczno - ·poilftyc~ny. Występuje onlO 
,przeciwko po~i1ty.ce klasow'ej, stojąc na s~a 
nowiskn solfdarności międzystanowej, .po 
·wu:fując się na przeds1:aw.iony przed To­
kiem przet: frakc~ę centrową Reiichsl.agu 
memoirjaf, oibejmuijąicy proj.ekty irea1nyrch 
reform na podu gospod:airsitwa społeczne­
go. 

STANOWISKO POLSKI. 
Ar;encJa teler;raficzna „Express". 

Warszaw~ 22 stycznia. 
Wiadomości ?J Niemiec o ipróbfe utwo­

rzenia pod bezpośrednim w.ptywem Hin­
denburga rza<lu nacjona'llislyczne.go przy}­
mo wane są tutaj z pelnym spo1rnje:m. Po­
woilr1e temp.o rokowań handlowych polsko 
niemfeckkb .ostabi się jeszcze bar<lz.ieij gdy 
by nac;jooaliści po.p·iera.ni przez agrarjuszy 
obawi.a1jąc się zboża ii produktów rolnych 
~ PJllski. do~ do .YJ!ł,aidz:v~ ~ Hin 

dooburga w Nleirncze•ch Jest fa!k dmy, ie 
niewąitpliwie potrafi on zmusiić nawet de­
mokratów do weJści1a do pu.wofanego 
przez sie'bie rządu. 

ZGODA MARXA. 
Beirlln, 22 sfy.czuiia. 

Woolug oiffcjallinego komunikatu kanc• 
le:rz Ma:rx zakomUtJik<Jwaif prezydentowa 
Hiindenburgowi iż przyjmuje misj ę, mają­
cą na ce!1u ustailen.ie · czy istnieje mozl!­
wość koaHcjii centrowo-prawicowej. 
Dzi:enniki lewko:we .przY,ięfy ten komuni­
ka:t s.po~\,-Qjn1e, wyirażaiją jed:nak wątpli­
wość, czy misj.a ta osląginile powodzerif.e 
ze względu na to, iż mało jest prawid-0po­
do!bieńsfwa aże1by nacjona~i1ści wy:powie· 
dzi1eL1 sfę Oitwiair.oie o mainlifeśde cenitmrn .. 
przyjmując wyra,ź11ie platformę repu1b1i· 
kańsiko-lQ carneńską. S trnnnictwo dem okra 
tyc~ne wypowiedz:iiafo się kategoryiczni'ł' 
przeaiwlko wszeMdm iproje!ktom Jroalfucji 
Praw,ieowo-cenrurowej. 

PIERWSZE ROZMOWY. 
Berlin, 22 stycz11ia. 

KanC'lerz Marx rozpoczął dz.iiś pierw· 
sze rozmowy z przedsfawidefami s'fr0in­
n~cfw, rowoczyuając swą ko'Illferencję od 
rozmowy z przed:Sfuw:iioi·eiem niem&ecko­
!11arodowY'Ch hrnbią Ves'faiI"J)ern. T1reść ~ei 
koTJJfereinoji ~z-ymana jesl w ścisłej fujem 
nicy. Dalszy ciąg roko..wiaA . SJ)Odzie~. 
j~ :Wi pooi;e.dzialek,. / ' 
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• n sek o • e y a res 
wpłynął ·już do Sejmu. 

Rewe acyjne szczegóły zbrod:uiczych planów. 
p · e zagraża c o' · i ez · czeństw zp • ey. 

Tel. wł. „Kurjera' Łódzklego„2 
, Warszawa, 22 stycznia. 

Wczoraj minister sprawiedliwości p. 
Meysztowicz 'vręczył marszałkowi Sej­
mu Ratajowi wniosek prokuratora przy 
sądzie apelacyjnym w Wilnie p. Przyłus­
kiego o wydanie s~dowi aresztowanych 
posłów Taraszkiewicza, Rak - Mfobajłow 
ski ego, W cło szyna, Miotły i Hołowacza. 
Posłowie ci dziatali wedle instrukcyj Pol­
skiej Partji Komunistycznej i Komunisty­
cznej Partii Zachodnie] Białorusi i zakon­
spirowanej instytucji, kierującej działalno. 
ścią pcvm:vch onrnnizacvi. ~ak białoruska 
„Iiromada" i Niezależna Partia Chtopska 
n2 korzyść iednego z państw ościennych, 
a ze szkodą Rzplitej Polskiej. przeciw ca­
łości ustroju której działalność · ta była 
przcdewszystkiem skierowana i zmierza­
faca do oderwania od Rzplitei Polskiej nie­
których iei terytoriów. Działalność po­
~lów aresztowanych pozostawała w ścis­
łym związku z alcclą międzyn~rodówki 
lrnmunistyrrnej oraz nndle!!;ała dyrekty­
wom Komunistycznej Partji Polskiej. 

DZIEJE SPISKU. 
• 

We wrześniu 1923 roku odbyła się kon 
ferencja rady organizacyj chłopskich, zwo 
lana przez Komintern. W konferencji tej 
brat udziat również poseł Iiotowacz. -
Na zjeździe tym została zorganizowana 
międzynarodówka chłopska o charakte­
rze komunistycznym (jak wiadomo kie­
rownikiem jej jest poseł Dąbal). 

Z polecenia tej międzynarodówki chtop 
skiej została stworzona w Polsce Biało­
ruska Iiromada i Niezależna Partja Chłop 
ska, by móc uprawiać propagandę komu­
nistyczną pod legalną firmą. Niezależna 
Partja Chłopska po zawiązaniu się wysta­
ła do tej międzynarodówki depeszę powi­
talną. 

KOMJNTERN INSPIRUJE. 
W lipcu 1925 roku Komintern polecił" 

posłowi Taraszkiewiczowi zorganizowa­
nie Białoruskiej Iiromady. Tegoż roku 
poseł Taraszkiewicz z posłem Rak - M.i­
chajłowskim z ramienia Białoruskiej Iiro­
mady odbył w Gdańsku konferencję z 
przedstawicielami ościennego państwa, 
Kominternu i organizacyj komunistycz­
nych polskich, którym Iiromada podpo­
rządkowała się. 

W Gdańsku posłowie ci otrzymali o­
bietnicę stałego finansowania prac prowa­
dzonych na terytorium Polski przez czyn. 
nikł obce. Protokut tej konferencji odesła­
no do Kominternu. Kierownictwo Białoru­
skiej rlromady zobowiązało się na tej kon 
ferencji do niesienia Pomocy dywersyj. 
nej i zbroinej na rzecz państwa ościenne­
go i do wywołania w południowo-wschod 
nich województwach zbroJnego buntu, o 
ile by to było potrzebne dla celów polityki 
tego państwa. 

)ACZEJKI W ARMJI. 
.,. W celu urzeczywistnienia tego planu 
aresztowani posłowie organizowali ja­
czejki komunistyczne i bojówki w wojsku, 
prowadzili akcję pod kierownictwem 
przedstawiciela obcego państwa i za środ­
k! finansowe dostarczane przez to pań­
stwo wysyłali też członków swych orga­
nizacyj do szkół specjalnych na wyszko­
lenie na terytoria obcego państwa. Są tak­
że poszlaki, że uprawialł szpiegostwo na 
rzecz ościennego państwa za pieniądze 
ter.oż państwa, wysyłane za pośrednic­
twem GdafJ.ska i Rygi. W tym też celu 
powstał w Wilnie Bank Wspóldzielczy z 
filjami w Pińsku i Gtębokiem. 

.JUDASZOWE SREBRNIKI. 
Pod adresem tego banku nadchodzif; 

pieniądze przesyłane przez Komintern.­
Zresztą tączność pieniężna z państv1em oś 

· ciennem przez Rygę była ustalona wyrat­
nie. Dowody wszak są oczywiste. Swiad­
cza. o tern znalezione rachunki, listy plac; 
niektórzy przyznali się do pobierania pie­
niędzy, pochodzących od obcego państwa 
w formie uposażeń stałych. Oskarżeni po­
. sł.owie pracowali z inicjatywy i pod kie-

rownictwem Kominternu i to nie tyle dla 
samej akcji, ile dla wlasnej korzyści, jako 
płatni funkcjonariusze obcego państwa. 

ZBRODNIA SPISKU I ZDRADY. 
Konkretyzując zarzuty prokurator za­

rzuca Taraszkiewiczowi, że brał udział w 
spisku zorganizowanym w celu obalenia 
istniejącego w Polsce ustroju i że sam re­
dagował instrukcje dla partyj komunisty­
cznych, że wydawał nielegalne przepust­
ki zagranicę, że skierowywał do pracy 
jednostki przysyłane przez Komintern, iż 
otrzymał od agenta obcego paf1stwa w 
Gdańsku 15 tysięcy dolarów, że przecho­
wywał u siebie bibutę komunistyczną an­
tipaństwową. 

Zarzuty stawiane Wołoszynowi są i­
dentyczne z zarzutami Taraszkiewicza, 
ponieważ nawolywał on do rzezi ludnoś­
ci polskiej, że kierował ćwiczeniami zbroi 
nemi w hurtkach. 

Rak - Michajtowski popc!nit te same 
występki zbrodnicze i podrzeg-al do ruchu 
zbrojnego. 

Miotła poza temi czynnościami orga­
nizował bojówki w powiecie dziśnieńskim 
i zobowiązał się w tym celu dostarczyć 
broni od państwa ościennego. 

Iiołowacz organizował od roku 1924 
bandy dywersyjne na terenie wojewódz­
twa nowogrodzkiego, a w porozumieniu 
z państwem ościenncm, z którem utrzymy 
wał stały kontakt stale przekradał się na 
terytorium zagraniczne bezprawnie. 

Władze polskie posiadają dowody, że 
obaj ci działacze komunistyczni nie byli 

reszt wa ne z a 

bezinteresowni, bowiem szczególnie dba­
li o własne korzyści. 

JJWULICOWI ZBRODNIARZE. 
Wszak w roku 1919 nie kto inny, tylko 

Taraszkiewicz zwrócił się do władz pol­
skich z ofertą współdziałania w kierunku 
polonomskim nad ludnością białoruską. -
Istotnie w roku 1919 i 20 Taraszkiewicz 
i R.ak - Michajłowski pozostawali z wla­
dzami polskiemi w stosunku ·bliższym. -
Pobierali oni fundusze na propagandę kul­
turalno - oświatową między ludnością bia-
łoruską. . 

Ra1k-Mi·chaHow·ski ir6Wt11ież. iak Taira­
szkiewk.z byt nauczvdelem l iako rt'1.ki 
zająt się akcją militarną. Orgarnizowat 
od<lziailv białoruskie w m!ńsz.czvinfe w 
okresie woi;nv J){)łsko - sowiecikiei w ro­
ku 1920. Posłowie ci byli główna sprę­
żV1n.ą :zabicia fu.nkcj0111.arriuszów 'OOlicvl­
nyioh lwasd.iew·icza w oowiede dizis­
nieńskirn, Knrby w st<J!'bieckl.m. Za kh 
prz:vczV111a usHov,:a,nlQ zab-ić koimisairza Ja­
rnsze,-,,·skie.~o. Pozatem nosto·wi·c ci 
wzviczv11riali się do te1·or:V'Z.owainia s.po­
lrojnei hl<lności. 

Tyle ato mówi sam akit. obe·inn~ący 7 
scron b-itvcll pfsma masz~owe.sro. 

KARTKI Z PRZESZLOŚCI. 
Nie mori.na przy "tej soosohnośCi nie 

ws'Oomnleć o fra~·cmtaich z urzeszto·ści 
twh pa.n.&w. Jak dowiedizleliśmv się -
\vlladre PDllskf,e zwróci.tv uwa,ze n.a tryb 
żyda TaratSzflriewicz.a i J\.1.khaiJowskieg-o. 
Byla ona zresztą zbyt v.'Y'buia'ta w sto-

suinku do rOIZIPor-ządzatnvch fundusz6w i 
dlaite.irn musiała i uderzvta wla<l'ze pol· 
ski-e, które zafmteresowałv sie bllże.i d"l!a­
lailinościa aresztowa111vch nos.rów. 

Rak-Michajłov.rsk-i 'vięc, jak mówili'Ś­
mv. za.imowa.t sie akc.ia orirn.nlzowa.tti3 
od<lzfat6w dvwersv.invch. którvclt zada­
niem bvfo w roku 1920 w cźasie wot,:iy 
ooilsko - sowiookie:i dzi.atać na tvtach so· 
v.ieckkh. 

PERFJDY.TNA SPRZEDA.JNOśC. 
· Tairnszkiewkz po<lobne vellnit fonk­

cic. Akcia kd111ak Ta1raiszkiewkza i Mi­
cha,jło·wskieg-o nie PTZV'.11iosfa re.zuHatów 
dodatn<ich. a przccfw111ie PTZvmawHa rz;~d 
po1ski o większe kto.poty. Obal dziathczc 
nie bvl„ ~-kmpulaibni w :swej akcil. a przy 
pornchu·nkaich :nie urni·eli sie ro.z:rachować 
na 11alde cele użvli fonduisze. To bvt0 
Pt"Z'Y"Czvna zenva1r1ia kontaktu 7 nimi. Kie 
prz.er.aizilo kh to. Wkrói·Ce też nawiąza­
li kontalct z innvmi. 

Godzi, sie przv te.i a1kic.if poświeclć kil­
ka stów porowi aresztowanemu w Wfllnie 
ni·eia.kiemu Ko·wżowi, dvroektoro·wi bainku. 
którv fLna111sowaJ le ?kcie. Ko,vżow h>rt 
f.aktv-cmrvm kierownikiem fi1nansującvm 
aikic.ie. wysłanym przez Komłntem. W r. 
1921 bvJ siz.efem czerezwyiczalfkt w rQlrn 
1922 UT'Zędn~1kietn Czeka w Bkait.ervno­
s{aiwiu„ w roiku 192.3 kierorwnlki·ern kur­
sów agiitacvirnvich w Mosikwfe. odkomoo­
derówaftlyim 111a pogira111'ic:ze Polski dfa k!e­
Towarnia akcja dvwersvina. Wreszicie vo 
l;:ik burzHtwe.i PTz.e~alnśd zia1wH sie " 
Wrhnie . .iako 'POP i ob'ał ki-erOWJti•ofwu 
ba,nku koo.peratvwneg-o. 

mło ych komunisu.ó arsza ie. 
Policja wkroczy/a na taino posiedzenie 

Komitetu Okręgowego Młodzieży Komunistycznej. 
'Varszaw~ 22 styci.nia. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 
Wowraf. w godziunach wieczomyich 

władzom be'ZP1eczeństwa u<laito sf e 
sohwv'tać komitet <>kreS?:OWY Związku 
MłoozieżY Komunistycznei. 

O godizinje 8 wieczorem w domu nr. 
13 przy uJ. vVieH{liej w mfes'Zika·niu Ity 
Oampel zclJrat się :p-etnrv komHet w CP.lu 
omówienia svtuacjl, :aka WYtworzvla się 
w r>airtH w zwiąmlru z ostaitnieimi areszto­
wamiami. 

Na ślad spiskowców natrafiOl[J.O <f.z!ę­
lcl lllJi.eja1de1 Teoffil.i Siilbersz;tail!J..ów1nej, u-

żyiwa3aoej l)Sie'U:do111imu 'P.a.rlv.inego ,.Ma:r­
'l:a", ktt6ra. 11}.!'Zled paru dinia:mi a.resztowa­
no. 

Zwoliniiona Sillł>erszf.amówna u.data się 
W!D!OSt oo. rebranfe. Wś1ad za ndą poda­
żvtli wY'Wiadowcv. 

W chwili, kledv wzewodniczaicy zar 
Jtaiił zebrarnie. do mieszkania wkroczyła 
oolicia J)()Jłtvczna. 

Prz.e.pmwadozona rewima. w~rvla 
bO·l!aitv ma·tenia1! dowodowv mie<lzv ~n­
nemi iprzvg-0ttowan1e okól![J.ik:i do dzd-e1nic 
i ... iacz-e.iek". 

Oto Hs·ta ares.zTowanyich: Denlre. ooe-

udom.fm Bmil; Cbaim Moretllsz.forn. thafm 
Rudaorz. Emi1l Oold!konn, n:seudonim Ja· 
nek PaHe. AlieksaITTder Soko.fowskń, Beta 
&JMbe:rżanka. Ala Krasnobród. 

W ohwi:le rpotem prizy zibieru tltic So­
snowej l Clm11elnej airesz.fowamo sekre­
ta:rza komltetu. Z'llałezio:no D'f7-V nfm st.a.. 
l.ut „Czerwonej Pomocy w PoJs.ce" t. zw. 
MOP-u. 

Wszvstkich a·resztowanvch osadWl!c 
w aresz1de polic.ii nolitvCZltled. 

--:o:--

Niemiacka koncapcja zamiany pod ostrzem krytyki. 

Sowiety przeciw naruszaniu granic w Europie 
Litwa nie chce unji z Pols ą. 

Are!!C)a Wsobodn.t:a. 
Moskwa. 22 sfycznia. 

Jak zapewniają, rozmoWY, które min1 
ster Patek odbył przy S1)0S<J'bnoŚcl swych 
wi.zyt u %3Stępcy komtsan.a ludowego 
spraw zagra:nlcmycb Litwioowa Oł"az u 
członka kolegium te!(o komlsatiatu St<>­
moniak<>w~ wYkamły rlltłrac;zny postęp w 
wyró-wnaniu dawnych przeciwieństw p<>I 
sko-sowfocldch. 

Z rorzmó-w tych wYnikało, że riząd so­
wiecki, któremu załeiy na utr.zymanlu 
pokoju w Europie Wschodnie], z nai'wyż­
sirem niezadowoleniem widziałby wsrel­
kie próby Jakiejkolwiek zmiany status quo 
terytorialnego w teJ cześcł Europy„ 

PROTJ:STY LITWY. 
KO'\Vno, 22 styiczCJfa. 

Urzędowa „Ljeituva" w dłuższym arly 
kule pOłemizuje z ostatniem przemów.ie· 
nie min. Załeskiego. 

Absurdem jest, zdaniiem „Ljetuvy", 
koncepcja zamiany kurytarrza pomorskie­
go na Litwę. Nf crealność lej koncepcji 
(niemiecki.ej) zdade się rozumieć nawet 
Po1ska. 

Litwa żadnej WJtl1 z Polską, wbrew iy 

czeniom polityków zasiadających w obec 
nym rządzie PoJsiki nle chce. 

Unja pooniędzy Polską a Litwą, zda­
niem „Ljetuvy" jest politycznym ultra-ro­
mantyzmem, nie posfadadącym żadnej pod 
stewy w istniejącycli nas.trojadJ. polifycz 
nych. 

Utiwa pragnie Q!{}rzeć stosunk:i z Poi-

ską na dobrem sąsiedz:ldem ws'])Óffydu 
obu narodów, na przeszkodzie sfoi Jednak 
Polska.W dzisiejszych warunkach unia nfe 
mogłaby być uważana za trwalą. Po\\i'll 
ni to zrozumieć nietylko po!Mycy i dypilo· 
mad, ale wszyscy. których ohcbodzJ trm 
ty pokój w :Europie wscłlodniej. 

--:o:---

Niemcy -nadal si~ korzą przed Hohenzollernem. 
Charakterystyczne zajście w czasie odczytu Luthera. 

Polska Ag;encfa Telegraficzna. 

Berlin. 22 slycznta. 

, Berlfner Tageiblatt" dowiaduje się. że 
na odczycie wyg·toszonym w piątek ubie­
gtego tygodnia przez b. kanclerza dr. Lu­
thera na temat wTażeń odniesi·onych \l.i 

czaStie jego podróży do ·Ameryki Potu­
dniowej, zjawit s!ę m. in. książę Oska1r 
Iiohenzollern. Obemy na odczyicie byt 
też kancle-rz <lr. Marx. Przewodniczącym 
zebrania był wiceprezydent banku Rze­
szy, Glaseria,pp, który ·rozpo·cząt swe prze 
mówienie następ·ującą inwokacją: 

„Wasza Cesarska Wysokość, panLe 
kanclerzu, panowie min.isf!rowiel" 

Dzienniki demDkral:yczne zwiracają U· 
wagę. że kanc1erz Rzeszy z.goła przedw· 
ko takiemu afrontowi nie zareagowat 

' 
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Problem mniejszości narodowych. 
Sprawa podsekretariatu stanu. 

Teleeram włas•y „~•rJera l.6dzkleir:G'._ · 

Warszawa, 22 stycznia. 
Sprawa . stworzenia podsekretariatu 

stanu dla mnieJszości narodowych przy 
prezyd.Jum Rady Ministrów postępuje na­
'dal. 

Do prezydjum Rady Ministrów w cha-

rakterze urzędowym do speciatnycb p<>ru­
czeń będzie powołany pułkownik Sławek, 
który obejmie referat nuuejszości narodo­
wych i on to jest przewidzianym w przy­
szłości wiceministrem spraw mniejswścl 
narodowych. 

--::::-·--

Polityka zągraniczna w poJ~ciu Junkrów. 
Wykrątne wywody admirała 1'irpitza. 

Polska AiencJa Telegraficzna. 
Berlin, 22 sfyicir:ifa. 

Adnllira.t Tiirpifz oozi em przeds:tawicle 
1owi prasy Hae:rsta wywii:adu na temalf po 
li1tykf zagranrcznej. 

Ttrpi>tz stwierdza, że ani on, aini jego 
?:Wo1enn'tcy nfi.e są prze·dwnikami wspM­
praiey Niemi.ee z narodami euro:pejskiemi, 
a,le Q1becna Liga Narcdów nfe opiera się 11ia 
równouprawnieniu wszystlkich czlonlków 
zwl.asz1cza w stosuniku do Niemiec. Dopó­
ki sfoją nad Renem na zi.emi niemfeckiej 

obce w:ojs.ka, nie sposób mówłi'.ć o rowno­
ścd praw i wzaje1nmem pow:aiż:aniu. Nale­
ży słę sta;rać o wstąpienie Stanów Zje­
dnoczonych i Rosji do Li;g.i Narodów. 

Na zaipyfani1e koresipondenta, jak zapa 
'fimłe się ma stamowisko Naemiec do Rosi1. 
aidmiirat T1irpi1tz oidp'owiedzi'.lł•t, że fraktaif 
herlliń. usf1towa~ sitworzyić modu1S vivendi 
między oihu na·ro·dami, który jest o 'fyle 
ik:oniec21ny, że Niemcy dąży;ć muszą do 
wzmożooia wym1any ·towarów z Sowie­
fami. 

O rokowaniach po sko - niemieckich. 
'! Vorwaerts" przyzna;e, że delegacja niemiecka utru­

dnia porozumienie. 
Polska Atencja Telezraflczoa. 

Berlin, 22 stycznia. 
„Vorwaerts" prostuje Wyrażony nie­

dawno pogJąd, jakoby największe trudno­
ści w dojściu do skutku między temi pań­
stwami porozumienia nastręczała snrawa 
wyjazdu i osiedlenia się niemieckich oby­
wateli w Polsce. Dziennik socjalistyczny 
stwierdza, że już pod koniec grudnia r. z. 
zdo1ano w tych spornych punktach osiąg­
nąć znaczne zbliżenie. Ostateczne porozu­
mienie ma nastąpić na zasadzie uznania 
przez Polsk~ w sprawie osiedlenia praw 
największefb up. zywilejowania dla oby­
wateli niemieckich. Polska ma mieć moż­
ność stosowania, według swobodnego u­
znania, zarządzeń ochronnych ustawo­
wych i adminlstracyJnych dla obrony 
swego rynku pracy. Interesy Niemiec w 
tych to przypadkach zagwarantuje prawo 
odwołania się do sądu rozjemczego Ligi 
Narodów. W każdvm p1'.7;ie prawo osiedla 
nia się w Polsce ograniczone będzie do 
rzeczyW'istych kupców lub protolmtowa-

nych kupców i do pomocników kupiec­
kich na stanowiskach kierowniczych. -
Dziennik wskazuj9 następnie na ustawo­
dawstwo polskie w dziedzinie nabywania 
posladlości ziemskiej, wyrażając nadzie­
ję, iż również ta kwestja zatatwiona bę­
dzie ugodowo po ukazaniu się nowej usta­
wy polskiej o ochronle krajowe~o rynku 
pracy. Sr--rlziewać się należy, że wów­
cias rlelegacja niemiecka porzuci swoją 
dotvchczasową taktykę w przedmiocie ta 
ryf celnych oraz kotityngentowania przy­
wozu. Ciężka sytuacja gospodarcza na ob 
szarze catego wschodu Niemiec i wzrost 
bezrobocia nakazują Niemcom jaknajry­
chlejsze wyzyskanie sposobności wzmo­
żonego wywozu. Wkońcu organ socjali­
styczny raz jeszcze podkreśla, iż skład 
personalny delegacji niemieckiej nie odPo­
wiada celowi rokowań i utrudnia ich prze 
bieg, ponieważ taktyka delegacji oparta 
jest na przesadnem uwzględnianiu życzeń 
niemieckich agrarjuszów i wielkich prze­
mysłowców. 

Sabotaż polskości przez Gdańsk. 
Kolejarze nie chcą siq uczyć jązyka polskiego. 

Agencja Wschodnla. 

Gdańsk. 22 stycznia. 
Związek !kole.jarzy niemiecldch w 

Odiańsku oopowi:adając na wtadomość w 
„Barltisch!:' Presse", pcdającą do w1ado­
mo-śd .p'l.llbliczn.ej zanąd·zen~e pofakiego 
ministerstwa w kwesi'j,i ·nauikt języka pol­
skiego, kitórej poddać się mają urzędniicy 
gdańscy, srwii:e.rdz.a., .ii od cateigo szeregu 

fa,t, kfedy na ko1ledach ·oibsmru gd:ańskieg<> 
me używano języka polski·eg(), llie dosz.l'o 
na tern tle do żadnego ilncydentu, jalk rów­
nież aini jeden raz nie zaszta :patrzeba po­
siadania przez mzędnvk6w irofojowych 
zti.ajomości tego języka, że prz.eto osta­
tuie zairządzeruie j-esf bezseins-ownem i .nie 
mad~ceun najmniejszej -racjJ bytu. (? !) 

---o~--

Losy Albanji. 
. Zaprzeczenie co do podzialu strf2/y wplywów 

Wioch i Jugoslaw;i. 
Połs111 Agencja Telegraficzna. 

Blałofuód, 22 styczmia. 
Dzf einni'k „Wreme" zaprzecza kategv 

rycznie wiadomościom .po<lanym przez 
uiektóre pisma w sprawii e rzekome~o po­
dz.iiału Albanii między Jrigosl:awją i Wło­
ch.amf na strefy wt>hwowe. 

„W.r·eme" za1)rzecza również twierdze 
Il!ilom, 1akioby J;ugosławja zamd erza~a za-

wrzeć z Aliba·nją .ainalogkzny ukf.ad d-0 pak 
tu w~osko-ju.g-osfowiański-ege, dalej jalko­
by w razie ni·epokoju w Allbanji Jugosla­
wja i Wfochy młaiły ws,pólnie d1t1terwe.njo­
w.ać, wreszcie jakoby W~ochy przyrzekły 
Jug-osrawJi pomne w spr.awie ratyfik.aicji 
konwoocji g:reclro-1jiuigiosfowliańsldej, dGty­
czącej Sailonl:k. 

-+x-:t-.-

Finał sensacyjnego procesu. 

Garibaldi ska~any na dwa lata więzienia. 
Polska Agencja Teleg.raficwa. 

Pa.ryż, 2·2 sfyc~~a. 
W procesie ,przeciwko Gari1ba·ldi·emu i 

\atalończykom zapadl dzisiaj wyrok, ska 
zująiey Mac.ie i Garibalc:liego na dwa lafa 
v.ięzieniia ł 100 f.ra11ków grzyvn1y za prze 

kii ., .. 
Komunikaty. 

Przyjmę jednego pana 
na mieszkanie. 

, Kilińskiego 124, m. 12. 

<::howywaniie broni, i1nny·c:h z:a,ś oskairżo­
nvch na 1 unesią.c więzienia i 50 franków 
grzyWTiy. Powtem wszyscy oskarżeni 
mają zapfadć koszta są<lowe. Zaibrana 
lbrof1 została skonfi•s:kowana. 

~"ELEKTROM~ 
\ . 'Jl)" ł.~OŻ. ~tEl'flV~.A 39 
Ti~':ll'" SPRZEO.q,ż /'lł\4TE·RJAŁÓW 

l ELE:K TROTECHNICZNVCH 
t PO CENACH UMIAR1t'OW..4JV>'CW 
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Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

OśWłADCZBNil·E AMBASADORA 

FRANCUSKIEGO. 

Dz!ś w lloł:udn!e byl ambasador łraiDCUsiki, p. 
LaToiche, u dyr~ora de.pa.rtamentu poiMityC2lllego 
mlnlisterJium spraw zag;rarriózmych, ~. J:aclcowsade· 
go, l zaprzeczył, w irrnieanu ?1ZĄ(lu fraoous1dego, 
wsze~im pogłoskom, }ailro1by w Tholay mogła być 
mowa o . rew.iz.jl grantic. Atmlbasadoa' Laroohe o­
śwdadczyl, że Jest upoważnfoiny do wdtrzymanla 
itireścl deklaracji, zl'OŻO'.llel w zwfa,:z;ftru z tą sprawą 
rz_ądowi pOllsldemu w ""1l!Ześnlu 11'. z. 

STOSUNKI GRANICZNE POLSKO­
CZECHOSLOWACKIE. 

W d11tiach 12-15 sty<C7Jl}ia 1927 '!'. odbywały 
się w Warszawie <l'brady ;połsko-cz.oh1Js>fowacll;ie 

nad uk>~eniem stosiunków ipraWillych na granti!Cy 
polsko-czechostoiwaokied. Omówiooe zostały og61 
ne zasady prawne w sprawach utrzymania dróg i 
moSttów przyginm!tC21t1ych, s.praWY woooo ... p.raWl!le 
k-OJmUJ11~kacyjne, spraWY hodo~i J Tow-lenia ryb, 
sprawY l<JWiedJwa oraz spraWY konserwacji ! 
rewfzll demarkacji granicznej. 

Dla uzgodnienia po&Zczegó4nycli spraw utwo­
mono z cz.ton.ków obu delegacyj podkomisje. Co 
do zasad, wedle których miainoby uz.godinić po­
szczególne kwestje, oslą.gini~o mpe>J,ne Pot'e>zu­
mlenle. Ułoienie st~tmków goo.podarczych pot. 
sklego ł czeskiego Cleszyrui Jl()IZ.Qstaw1ooo spe­
~~ej ,podlrotnlsJl, w której skta.d weQdą ozynl!J.iik:l 
miejscowe. Sz.czeg61torwy tekst tlllll-OWY zo-sfanle 
ułożony :na najbHżseyoh . obradaJCh, 'które odbędą 
się w Praqze prawdopod-Obnie z k-0ńcem kwietnia 
bież. raku. 

BUDŻET OSWIA TOWY. 
Pretimillan ~wiabowy, ttcltwafony przez k<>­

mii;Je budżetową s~jmu, przewńdu.je budżet miilll­
sterium oświeceni.a w WYSokośc! 325.666.827 zł„ 

t. j. o 3(1.067.164 ~. więcei, niż przewidywał Wlll'ie 
siony pieirwot:nie ,pw,ez rząd :prelhmhnairz. Nadto 
wchodzi tu s·mna dalS1Zyclt trzech mi.Uooów, J>O· 
trzeiQalycl! l!la .pqkryicle 

1

'WY'datlrlrow, .ziwią:zanych ze 
zniesie.niem nie'kltórych post1l«l'CJIW.ień t. z:w. usta­
wY sa111acyjnej. 

z ważniejszych pozycyj, uwzględnionych do­
datkowo przez k<0mi:sję, zasługują na uwagę na­
stępujące: 1) 10 proc. podwyżka plac nauczycieli 
I urzędników, która wynosi 24,467,801 zt.; 2) pod­
wyższenie fuhduszu budowlanego dla koścwłów 
katolickich o 200,000 zI.; 3) dotacje osobowe i rze­
czowe dla wyz11ania prawosławnego 641,980 zło­
tych; 4) na koszty egzaminacyjne w szkolnictwie 
wyższem 7-50,000 zł. oraz 5) podwyższenie kredy­
tów na budowę szkół o 2 mllJony zł„ mlanowłcle 
milion na butlowe szkół pawszechnych i miljan na 
Inne szkoły. 

KRYZVS W „RZECZVPOSPOLITEJ„. 
W widawnlctwle "Rzeczypospolitej" zaszły 

poważne zmiany. Redaktor Szczepkowski wystą­
pił ze składu redakcyjnego. Przyczyną jego wY­

sta,pienia są powody nat1JrY materialnej oraz nie­
porozumienia na, tle ostatniego artykułu generała 
Michelisa. Spodziewane są dalsze wystąpienia 
współpracowników w związku z kryzysem Jaki 
zaszedł w wydawnictWie ~.Rzeczpospolita". 

SĄD PRACY. 
Projekt ustawy o sądach pracy (rozszerzenie 

ustawodawstwa austriackiego na terytorium b. 
zaboru rosyjskiego) jest iuź w ogólnych zarysach 
przez Min. Pracy i Opieki Społecznej opracowany. 
Obecnie projekt ten uzgadaiany jest przez depar­
tamenty tego ministerstwa, następnie zaś przesła­
ny będzie radzie prawniczej, która prześle go ra­
dzie mińistró.w. 

KATASTROFA KOLEJOWA:. 

Białystok. 22 si'vaznia. 
Agencja Wschodnia. 

w miu 22 b. m. na s,z;la;kl!l koilie.joWY'!ll 
Łaipy - Sze1Ple1-0rwQ'. wda,,~ tow.aro.wy 
wt>a<1't 1111a ś1e.py for, wsllrulfielk cze>rG lo~ro­
nrofywa i, siiedem wa~ooów u!le.l!'tv rozbi­
ciu. 

RO'zbHe w3Jgoirry nafadorw:a1ne byfy 
wędem. · 

Na mteisice kafaslirofv W.'J!S'taltl~ p0icfo:?-
r.afunkowy. B1'iZ.S;zyd1 SZWCS!'ótów. o 
przvzicvinach wwadilru narraizie brak 

Parcelacje majątków 
wraz z formalnościami przeprowa· 
dza Inż. O. Dengel, Warszawa, 

Żurawia 40, m. 2, tel. 251-96. 

Informacje w Łodzi, tel. 43-39 • 

I 

, · doshonała 
-. namiastka R.awy ·. 
•• 

6 

wwa F@\f• 

O d o l zawdzięcza swą światową 

sławę jedynemu w awolm rodzalu 
długotrwałemu działaniu. P o d c z a s 
gdy Inne płyny do uat wywleralą 

swofe działanie w trakcie tych kilku 
sekund płukania ud - Od.o} przenika 
podczaa płukania między zęby i w 
błonę śluaow~ i ddała feszcze dłuflo 
po fego użyciu. Prses tę 1pecyfictną 
właściwość Odolu sapobłega się roi· 
wołowi proHIÓW gnilnych W łamie 
ustnej. 

AA'Wi§M?ł#W 

OSOBISTE. 

Pan Franciszek DEłłYS po· 
wrócił z Warszawy dnia 1 21 stycznia 
1927 r. z dyplomem magistra prawa. 

ORKIESTRA fllHARMOftlCinA w lODll 
Dyrektora Alfred Strauch 

:: SALA f ILHARMOnJI :: 

Dz.IS' o godzinie w 12-eJ 
w połudnJe - - - • 

Poranek Griegowski 

;:;j~B~~~;;;;~; 1 I 
Bil11J ad 1 zł. n ł li, 1pn1daie ł1ia fllhl!U~ 

~~„Pi!~az};~ow~ I 
Dziś! - - Dziś! I 
Z RĄK DO RĄK 

Dzieje naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom mężczyzn? 

W roli 4łównei .. : 
królowa ekranu GLORJA' SW ANSO N. 

W 1oboty, niedziele i 6więta od godz. 3 
po oł I m. 80 r. II m. 40 r. III grm. 30 

Ceny miejsc: W dnie powu:ed:;:;r;7a 
wszystkie seansy, znś w sobotę, niedz:ielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. Il m. 30 .gr. III m 20 gr. 
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Lódź, 22 stycznia. 
Jest to już utartym zwyczajem takty­

ki niemieckiej wobec .mocarstw przy 
wszelkiego rodzaju zasadniczych przetar­
gach, że napotykając na poważniejsze 
trudności natychmiast wysuwa się stra­
szak dojścia prawicy do władzy, prawi­
cy, otwarcie głoszącej hasła nieprzejed­
nanej polityki i zbrojnego odwetu. W ten 
sposób stereotypowo wybucha zawsze w 
·takich okolicznościach przesilenie rządo­
we, mające niejako dokumentować świa­
tu, na jakie trudności w łonie opinii naro­
dowej napotyka program „ugody" i wiele 
ofiar oraz ustępstw kosztuje jego realiza­
cja. 

I obecny kryzys rządowy dziwnym 
zbiegiem okoliczności wybucbł właśnie 
w momencie niezwykle doniosłych oraz 
brzemiennych w następstwa rokowań mię 
dz:\-' Niemcami a państwami sojuszniczemi. 
Ważą się losy Nadrenii •. której ewakuację 
Niemcy chcą za wszelką cenę wytan~o­
woc jeszcze w tym roku. Prowadzone są 
beznadziejnie rozwlekłe pertraktacje mię­
dzy gen. Pawelsem a ałjancką komisją kon 
troli w sprawie handlu materiałami wojen 
nemi i wreszcie toczą się rokowania w pa 
lącej sprawie pruskich twierdz na granicy 
polskiej. We wszystkich tych zagadnie­
niach Niemcy utartym już zwyczajem 
chcą uzyskać iaknaidalsze koncesje bez 
żadnych ze swej strony zobowiązań. Prze 
silenie gabinetowe w tym czasie nie jest 
też przypadkową grą okoliczności parla­
mentarnych, ~eno kryją się za niem wzglę 
dy zgoła przejrzyste. 

Kryzys powstał dokoła centrowego 
gat.inetu dr. Marxa i przeciąga się wśród 
wyraźnych tendencyj ze strony prezyden­
ta Hindenburga oparcia nowego rządu na 
współpracy z prawicą. Ta ostatnia dążY 
intensywnie do objęcia decydującej roli w 
omistwie. Opłnja państw zachodnich mo­
cno tein zaniepokojona zaa1>ełowała do dr. 
Stresemanna. którego stronnictwo ludo­
we jako najwięcej pozostające na prawo 
z pośród ugrupowań środka, dzierży klucz 
sytuacji w ręku. Jednak zachowanie się 
grupy dr. Stresemanna było narazie bar­
dzo dwuznaczne i zagadkowe. Hinden­
burg powierzył misję stworzenia rządu 
ministrowi gosPodarstwa spcłecznego dr. 
CurtitLSOwł, przyjacielowi politycznemu i 
osobistemu Stresemanna, z wyraźną dy­
rektywą oparcia się o czynniki prawico­
we. Ludowcy wyrazili gotowość współ­
pracy z prawicą, pomimo, iż stanowisko 
centrum i demokratów było wYraźnłe 
przeciwne tej koncepcji. Żądali oni powro 
tu do platformy wielkiej koalicji od socjalis 
tów do ludowców. Wysiłki dr. Curtinsa 
spełzły na niczem. Mlsil jego przeciwsta­
wiło się centrum, uważając, iż nie czas 
jeszcze, przed ewakuacją Nadrenii, na 
rząd rewanżowo • prawicowy. Podobne 
stanowisko zajęli również i demokraci. -
Wobec tego dr. Curtius zgłosił rezygna­
cję i w rezultacie misję stworzenia rządu 
znowu objął dr. Marx, dotychczasowy 
premjł!r. 

I tu rozpoczęła się ciekawa gra prezy­
denta Hindenburga. Mimo, iż stanowisko 
centrum, demokratów oraz socjalistów 
l>yło wyraźnie określone, Hindenburg po­
~ecił Marxowi stworzenie rządu prawico­
wego, bowiem taką właśnie dyrektywę 
dał Marx<>wi znany list prezydenta Rze­
szy. W ten sposób Hindenburg wywiera 
presję na centrum, aby wzięło udział w 
rzadzie prawicowym. To jego postępo­
wanie niewątpliwie jest obmyślone i po­
siada aprobatę kierownika polityki zagra­
rticzttej. Jego efekt na zewnątrz niemałą 
tu prawdopodobnie odgrywa rolę. 

Jak brzmią ostatnie doniesienia z Ber­
lina, to stanowisko prezydenta Rzeszy, 
który w liście swoim poleca p. Marxowi 
tworzenie rządu wspólnie z niemiecko • 
narodowymi, wywołało w kotach parla­
mentarnych wielkie wrażenie. Komitet re­
dakcyjny grupy centrow., W·którym zasia 
dają posłowie Wirth, Stegerwald, Brauns 
i Joos, opracował główne wytyczne cen­
trum w polityce zagranicznej, wewnętrz­
nej i społecznej. Na pełuem zebraniu gru­
pa centrum przyjęła wskazó ;vki zredago­
wane przez Komitet redakcyjny, poczem 
upoważniła p. Marxa, aby na podstawie 
tych wytycznych rozpoczął rokowania z 
grupami, wchodzącemi w rachubę przy 
tworzeniu rządu prawicy i środka. 

Na podstawie tej uchwały udać się 
miał p. Marx do prezydenta Rzeszy i za­
wiadomić go, że ·1rzy)muje polecenie two­
rzenia rzadu opartego na stronnictwach 

od niemiecko „ narodowych do centrum 
włącznie. Bezpośrednio potem rozpocznie 
p. Marx roko.:wania z przywódcami grup. 

WkW&ł &Wg 42§1 W'kW4 , 

Oto fest ostatnia faza tego przeshenia, 
w którem motywy dyplomatycznej gry 
wobec Europy zapewne niemniejsza od-

w.w••• 

grywają rolę, niż stosunki wewnętrmo ~ 
polityczne. ' 

Czesław Oumkowskt 
'Pm 

SWITY POLITYCZtłE. 

s I e o le z. ni a. 
Brdiaind, rozsnuwai.iąc sl'of1-0e nadi'ef 

nad v,rodo<Sp-adem w!asne'.i wvnnowv. o­
g>fuisz:\nt i ośil e1Pit Nl1nczyic.a:, ex-nni•n. sp.r. 
zaigy.ainiicz!Tlyich w Jugosła:w1:i do WKO st-0-
ooiia., że tooże z.aporrmia~ o rea:1nv;ch n:'!­
b:ez.pieczeństwad1 swe(g'O kraju. Podc~as 
OO'V Nd:nczyic -przewiotd111iczvJI w· wvso1kkh 
iinstvtuo•ach Ligi Na1rod.ów i zbi·ernf l.ar.1-
rv za p:rzemówieł!lia ora·z prace na rzec.z 
Loiea1ma. ca:lkowlde ufają.c o. Brianiel owł. 
w~osikf mi:n. sw. zaig'l'ainicrmnch Mussoll1' ii 
wd1a:rt sie n.a pó!w vse'D Ba,fkański prze·z 
.Mbam.ie i O'P'amowat brame whz·d(l•wą do 
Adiri.atvku. czvmi~c go wev.me trz.nem mo­
rz.em wqosk!em. a p.rzez to za~ważdżaiąc 
roz.wói rpoteg-l mo:riskiiej JuJrQ1s ta w.ii. 

Briam<l poipdin'it mord ,politviczinv nad 
Ninc.zvicem. J'1.log-oslawia, a z nia stowi.ań­
sz.czyZ111ai o<lisunięta od morza Adrjatvi.::­
kleg-o, wzernvis·t Mrod>ów i uaiństw sto­
\\<'fafrskkh, a w d'l.lż~vm stoon i1u mnmvsł 
lódz.ki· za ·ITTOŻ0111e wzmofona a qriebez'Di~­
cz.na kankrnrem·C'.ią. z <l1ni·em ik c:żdvm pot.;ż­
nieiąieieg-o przemyi&tu wloiskleg-.o. 

Bri.and zape'W1!lie prowadzu framcus.k:'\. 
ooilii1tvke za~r.a111iczmi świetnie. a·le cz.~­
rnu:ż na!Todv s·towiańis·kie ma}a z.a otacza­
nie sfe 111imbem wvmowvi 1Pta1cić utralą 
mórz. 111.apirz. mv. Poll.a.cv. u-trata dostęnu 
do Ba1ttvku i vJlśda 1111ałtlll'ailnci in.asz·ei rz.e­
ki• WiS'tv? 

Stv.ri1er<lzić z IPl'Z.vkrościa łtz,eiba. że w 
aiklciii. ~dz.fe ooodd o żvde 111a1wd>ów sło­
w.iarfl.1skliich. Jvtzost.ai\vji i PQłliski w szczi~­
~1mośd. t. i. "''" akcJl d()lsteim do m0icza, 
sipotV1kamv sie w ohccnei dobie a1lbo z 
brakiem zroz'Ullnielllia, albo :z wroga pra­
cą (Wloich.y) ze s·trony rnsv ta>Cińskiej. 
Jesz.cre i;edino oodobne nosuITTiede, J.es?:­
cze itrosz:ke Z<l!POITill1-iremfa t>rzv dźwlęka.ch 
mu:zvkii ·mzvsz:tości a· ła Loca.nno•. a naro­
dy sJowiań<skńe UJtraica dos'teo do• mórz i 
zoo~a z.a.POOWille w IJ)US'z;cze. stepy i 
qJU.5it:vlflde. 

• • • 
PófoficjailJna masa polska t}O' sensacy)­

nvch rewdac.iach „Tele·g'I'aJDhein Unf-Oi'1" o 
tem. że Bria:nd mia'! OŚ'\via<lczvć na obra­
dooh komis.ii spraiw z:a~gira111i0czrnvch w Pa­
rvtu. Iż oota.tecme.!?.'O· \.YYiśc:ia za,g-ad!:;.!e­
nia ITTamk polsko - niemieckich należy 
szukać w rekompemsa tad1 . kMrebv N!em­
cv lbVitv ~ot.owie uod:7J elić Po1Jsce foohvier­
dzen~e roizmów z Thofrv) dementui.e . .Kur 
ier Porammv" z dmia 22 stvicmia r. b., p!·­
sz.e: 

•• Jesteśmy upov;a.żm f.enl do stwierche­
ni<a., że be.zpo·średinio oo ro.zmow·i,e w 
Tholrv ambasador Reip1 bąiik i Pra1n·cu~k'..r~ 
w Warszaiwie P. La!J'o•che. powiadam;a­
jąic rzą.d polski o przehieiru i treści tej 
r<>·7.Jtnowv za,peown it, że rozmo;w.a la ?~n; 
iedinem stawem nie dnukn eta me.te.'.1syj 
nlemled<:i1ch do ko:r.ektur:v srramic·v wł-:kn-
1J1Jiemiecki1e,t. To samo zane'Wlnfie:nie ~tJ­
żvt t>. mi:n. Zal.e.s;ldem11.1 r.io1d1cws s·esji gru­
dniowe.i Rady Ligi w Genewi·e sam n. A­
rvshnd1e1s Brfamd. ia1k i obeonv rmzv '+ej 
rnzmowi:e w cihar.wkterze W.uJ111.ac.Za! i 
świadka. a.facfre 1praso1wv ambaisadv fra::i­
cu~ki.e1 w Betlim·ie. o. ttesmard". 

Je<linak reall7.Jtn poill'fvc·z.nv rraika.zu','e 
nam nietvi1ko ufać so1•emmvm oibiennicom 
mi:nisfrów s;praiw za.g'rainic-z;i1,r.c.h obcyich 
mo1carstw. a[.e p.r.z.eJdewszvs'tikiem trwać 
w IPOJ:rotowiu. 

Rz.eicz orvi_giina:Lna. że roboita Muisso1!.1 ... 
nieig-o w A4ha1111ii w 1sfafa u'i-arwmio,na przez 
wi1eilkie i bozate <l'z;i,en,niki arrn1ervka·ńsk:c. 
DI.acz.e·g-o? Pond·ewa.ż chodzi fui o naf.fe. 
Obecmv zaitarg- z Meksvldem Z·O'S'faił wv­
wotaITTY wze1z iin~eresv 111aiftowe Sta111.6w 
Z'iedmQOWTlV1Ch. pOldolb.nie DO'\VOdV kOS'!to­
\.\'!PJe.!:?:O śfodz.enia kroków lta111il w niewi,~1-
kim -i dlzikim kra6u A1baiń1skim sfa.nowiią­
cvm skraw·"k nót.wvs'Pu Ba•tkański~g-o, -
tkwi1ą w źr6dtach nafto0wvch 'feg-o km.hi. 
gdViż Ameryka. ma w ewi<le.ndi ws:zvsf­
kie źród1ta1 naHocwe świiaifat. rrak.tu:iąc l'e, 
ia<ko ź.ródfa t>ofoid ekimom1czin.ei i ,poli­
'tyiczmie:i. 

,,. * • 
Dość 111i•ecczie:ki:wa:ni•e i in.a:g-le mzv {lb­

firoi oPOmacy Amervk'i wvrnsta D'Otę.~a [­
na1rnsowa Niemiec w o.sita.fu.kh lir.zech ła-

fach. Szczyity jej sterczą wvsoko. wśród 
ru1dyic.h zCISoib6w fitnainsowvoh wszystldah 
oozo:s tahnch 1Pallstw korutv111entu EUi!'OlJ'y. 
Losy te.i piotęigii m~a bvć dwoialkie: a:tbo 
p01b}[i.e 0111a., tn'ZY urniejętnem o<lidziatywa­
niu. in1J1e narodv. albo roroadni0e si1e z Po­
wodu swegio Ś\\.iennieJro oidosohnf·erri!iia1. Nte 
'trud1110 przeiwidziieć, że ~dvibv izolacJa 
Ni1001i,e•c PO·trrwa:ta Lait kiilika. że g-dyby 
Ntemcv nie iposztv w kiernnlku wzmoio­
ne.i wvmfaaiv dóbr z państwami o·śdennie­
mi. to ws.tamą z·dilawione wzez cie.żar od­
setek k~1Pitafu a:mervikański•esro. \V 
śmierklme.i walce z Nifflllcaml. leżeli cho­
dzifobv o oodhói f caitlmwiłe '!llnokorze.nie 
m'zedwmika. P.o~ska w swem niezaawan­
sowa.nvm. a za la hann<m~im.em roz.wo}n 
nle dest z:nów taik hezbrom.na. a Niiemcv 
znów nie stanowią ko~O'Sa" w który UJro­
dzić nf.e możina bvfoby. Zapew.ne kolog 
ten oosia1da ni•c .iediną oześć Q11i1n ianą. a j:aż 
co.na1mnie.i ma· swą pi~te Achi11esa. 

Niemcv DkOIJ'.itV nair6d n·o1!1skf dtuzim 
lJ'i ·e.rściieiniem s1wy1ch pasiaidito~d koloniza­
cvin\"Ch l ramie k.h idzie wdiruż no'bTze­
ża Battvku. Obeone Niemcv wv,te.taJ.ą 
staira1ni•a ce1em utrzvma1n5a t\ed1no1itośd ra­
mi en fa ucisku. Sz,częśl'iwvm zibiezi1em 
wypad1'6w. co zresztą .przvznait n. Loeb~. 
pr.ezv<l1e1n·t Riel.ch!Sta,gu. w vo;si.adto·ściach 
1I1femiiecikkh, okalaiaic':\nch Polske. fest d~1-
ża wvrwa. og-niw-a f.c,h sa ro"Zitaiczo,ne 
p•rz•ez t. z.w. iJrnnntariz pon.ski. ooisia<laią­
cv kO'los2~illą w'clkszość po·lska. za•bezniie­
czaiacy 111am ko111'ta.1c,f ze świa·rem l chro­
:nla;cv n.as od zRdv:isze.nia sie. iak rvbv \V 
przeręblu. \V Polsce jest zro'Zuimret1!e 
'tei,g-o, te te wyrwę n.ależv roz.s:zerzvć. a 
sam doste'P do morza wzmocillić. co n.a.­
stwn'e z ka,ż1dą. ~odziną. gidyż w tamtvm 
kie:rulilku M.zloe oilbrzvmi moices wymia.ny 
wa,rtośd z o:bsr..eme.zo· wairsztatu e1rono­
m~CZITTeiro Poliski. 

W zaig-adin1ieniu ekOinomk::mei nk~pD­
dilie2:lości Po;!skl dziś Pn 8-rni-0 lienniem isl'-
111le.niu R:veczvioosuolrtei obo'\.viazkf rz.a•iu 
i SJpo1teczef1stwa sa wVia:f1kowo dohrw 
wvjafo·ioITTe. \V tern herok:zinem zmag:a­
niu sie rzad obecnde ma obowfaze.k on 10-
wamia„ abv butli.ei :pańs twoiwv bvt real­
ny i zrównoważoov, aibv waluta b,~ra do­
bra i stata aby P/ll'lek wewme'trznv nie 
zostat za'1'1uconv wzv wa•dq i1wie i poli tv::: t' 
cdneti przeiz towar zagcrnn icmv. a przez 
to abv na~ze wars.ztaitv ora•cv nfe zcxta­
tv zinisz.czoil1e przez ko1T1kme1ncie zairran:­
czina. Wt.cdv 300 tvsięcv robotnika. któ­
re Polska wvda.ie ra.czmie. te iirmje dziś 
obda•rtą I zgtodniata. można bcdzie popro­
wadzić do zwvcfestv,·a. do owla1dnlccia i 
rozszerzenia dosteou do· morza. do dzia­
faJmości ~n1 ,Jturalne i i cvwillza1cvinej na 
Kr·es aoeh \Vsd1odnich. 

1\fożina bvć pewnvm. że skoro rzad 
swvm t·rndrnvm oho\\"ia"zkom uodo!a . s.po·­
teczieństwo nleźl.e wvwfa:ie sie w dzie­
dzi1nie eiko111o:mnovnei ze SW'V'Cih wielora­
ki·ch zadań i utwier<l-zi sie na decvdu.ią­
cvc.h prnnlktach fstmienfa 1 rnzwofu P-0ł"Ski•, 
która. by się o·stać. mus; bvć V!ielką. 

* • • 

Sldóceniie T>a'I'>h1 :POli~vch w Pot~ 
jest wiernvm obrazem sklóoon.iia sie naro­
dów stowiańskicll oomie:dw sobą.. Po 
ciosłe. który Jug-ostarwtia ołrzvmała J)t"ZICZ 

'PaJklt zaw.art'y w T·irain.ie 111.aisit'a!Di:to du!e 
otirze~Nłenie i wy1niilldai dą.żtność 5,zcl<:a111!a 
oparda u roobrałvmc2V1ch 1!1.airodów stc­
\V'lań:skkh. Bez źid:zii:Wiieirrla czvitamy w 
wvwiaidzie r·e<laiktorai .Lt.Wtv'' w Buka­
res~ciie, że Nl.niczyic 1uż pocz.vnf~ 'Df'ZVIZO­
towania i PI"z.ePTowa<lz·iJ' oewine rozmo­
wy z Cz;i1ozerinem w kieru:nacu z:b1i:ż.em!a 
Jug-osta:w.if z Ros.ią. IJ)lizv;czem Ni111czvc 
mi·a1t wvTaźmie wwiod.zieć. że uważa J1.11-
g-orsla.rw.ię. iaiko pośrednika oomiedz.v Ro­
s.ia a Po1ska. 

Do za.iadnień wlsidch. ispaid.1tvch n.a 
obeane op.okole.nie, które ustanawia· cziu.iną 
sfraiż n.ad <lm.g-amf IJ)l.r.ZVS'Zltości' Polski, na­
leżv smaiwa pobudwnia ina!fodów stow!P.11 
sikich do \'ll1sp6Tdzi atamJa. cl10ćbv w obro· 
nie w la1snie1g-o zag-rożo1neJro r0izwo.ju.. 

s. 
--:q:--

Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radjo-aparatu ? 

Program · wars<1nwskl j stacJł 
nadaw«:zej. 

Niedziela, 23 stycznia. 
Warszawa, 1035 m. - 14.15 udczyt p. 

t. „Czy kobiecie potrzebna je t oświata" 
wygłosi p. Rostoriiowa; 15 Transmisja 
koncertu z Fillnrmonji warszawskiej; I 7 
Program dla dzieci; 17,25 Koncert nopo­
tudniowy. w,;.konawcy: orkiestra P. R„ 
prof. Jan Dworakowski (dyrekcja), p. Ja­
nina Orłowska (śpiew); 18.40 Rozmai toś·· 
ci; 19 IV-ty wykład z cyklu „Potęga pań­
stwa polskiego w czasach Jagiellońskich" 
wygłosi prof. ttenryk Mościcki; 19.30 Od 
czyt p. t. „Przegląd najnowszych prac 
technicznych 1926 roku" wy~tosi inż. f:. 
PoręDski: 19.55 Odczyt p. t. „Gdańsk" wy 
gtosi p. Aleksander Janowski 20.30 Kon­
cert wieczorny. \Vykonawcy: orkiestra 
P. R., prof. Jan Dworal';mvski (dyrekcja), 
prof. Konstanty ttcintze (fortepian), Sta­
nisla\v Znicz (śpiew). Część I-a 1. a) Schu 
bert: „Kawalerzysta" marsz; b) R. Wag­
ner: wstęp przą~niczka i ballada z opery 
. ,Okręt-Widmo", w yk. orkiestra; 2. a) R. 
·wagner: pieśi'! turniejowa z op. „Tann­
hauser", b) Schumann: „Nie ronie łez" od 
śpiewa p. Znicz: 3. Schumann a) Novelct­
ta F-dur, b) z cyklu .. Phantasiestiicke": 1) 
„Wieczorem". 2) „\V nocy" wyk. prof. 
Heintze. Część II-ga: 4. a) Noskowski: 
„Stach", b) arja Janusza z op ... Halka". 
odśpiewa p. Znicz; 5. Chopin: a) Fantazja 
f-moll, b) Walc E-dur, c) Mazurek.a-moll, 
ci) Polonez B-dur wykona prof. Iieintze 
6. Moniuszko: Fantazja na tematy z op. 
„ttalka" wyk. orkiestra. Sygnat czasu. 
Komunikaty prasowe: 22.30 Muzyka tane­
czna, transmisja z cukierni „\Vielka Zie­
miańska". 

---i:·---

AMOCHO ÓW 

„LINCOLN" 

li- '' ·11a 

„FORDSON" 

BIURO& 

Łódź, Przejazd L. 2, tel. 55-26. 
POLECA: 

Samechody osobowe, ciężarowe i podwozia marki 
„F ORD". 

Samochody luksusowe n LI N COL N". .-· .-. 
Traktory rolniczo-przemysłowe „ F ORD S O N". 

Skład bogato zaopatrzony w oryginalne części zamienne, akcesorja i gumy. 
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mywiali prawie fa<lineigo żoklu. Dowódz-
. two liczyfo. sfę z tern, ze żo1f>nrierze so'bie 
sami „p-0mo.gą". Samoporrmc ta zro-b!ta 
z armii postrach cafych Chi•n. Zwycieskie 
armje pustoszą kraje zwyciężone, jak on­
giś w :Eurn,pie w wjekach średnkh. Po1d­
ezas rewolucyj \V r. 1911 i w r. 1913 olbra 
bowanio nawet nafaic cesarski w Pekinie. 
Pod tym wzgiędeun sytmkja w Chi­
na.eh nle zmieiniJa sfę ani po roku 1912 .. kie 

dy to Chimy sitaity się re1pu:b.Iiką. I w woij­
n;e, 'tr:czacej s:ię oibE"C'ni,e w Chinach zadą 
,R'ają generaitowie chińscy n.a1Jemniików ka 
żdy r.a wlasną rękę, płacą im bardzo ma­
to, a w za.mian za to p<nwalają ~m !.upić 
cale CMny od Ma,ndżurN a,ż do granic !n­
dyjskl1oh. Wałki obecne nie różnią się w 
!stode swej od tych. które opi.ew1a poezja 
chińska z p:rze-d 3.000 lat. 

--+x+--

Chiński bis u Czao. 
w) W Paryżu bawi w tych dniach bar­

dzo ciekawy gość: Msgr. Czao, pierwszy 
wikarjusz apostolski w Souan-ttona-Fou 
w pobliżu Pekinu, który niedawno otrzy­
mał święcenie biskupie. 

Zamieszkał on w domu Misjonarzy za­
granicznych, w którym przed 300 laty po­
wstała myśl wysłania misjonarzy do 
krajów pogańskich i gdzie jako pierwsży 
punkt programu ,Jostawiono budowanie 
kościołów w kraiach pogańskich i powie­
rzanie hierarch.ii duchownej krajowcom. 
Naczelnik misji francuskiej Msg-r. Ou1;bria­
no, dokładny znawca Chin, poczynił w 
swoim czasie w Kurji rzymskiej przedsta­
wienia, by mianowz.no 6 biskunów chiń­
skich. czemu niedawno stalo się zadość. 

Właśnie w tym czasie słychać wiele o 
wykroczeniach przeciwko cudzoziemcom 
w Chfnach. W tej też sprawie udali się 
do nowego biskupa chińskiego dzienni­
karze. Lecz biskup Czao nie lubi roz­
mów politycznych, odrazu też rozmowę 
skierował na tory zagadnień kościelnych. 

Kiedy pewner.:o r~- ·--vhuchfv rozru­
chy i oos~ ··_two, chcialo zrabować naszą 
nrefekturę, sbł11 C1J w drzwiach . kaptan 
budrlv;<:ki. mów:'-'C: _Nie nfadrować, tu 
mie:;,.,lr::i mandar<'n chrześcij?ński. 

Także pomiędzy Chińczvkanti zagra­
nicznymi zaznaczają się piękne postępy 
t'.1rześcijaństwa. Tak naprzyktad kolonja 

w) Cz!o1J1kow1e wdzi1nv łfo.he1nwtler­
nów po'Si-a.<la.ią jedną cnotę: odzna:czają stię 
oszczeidnością., POSU;nie'tą do ois tatinl.ch ITTa­
niic. Wyd•ziat fiim!111sowv uni1weirsV'tetu w 
Ber11nie otrzvma·t w tvch diniad1 D10<efa11Jie 
w S'P.rawie uLg-owev.o bi1J,efo ro.cznei.g;o na 
iazde ml,e\j1skiemi kok.fkamd ·ooidz,'.,emnerj1i. 
Prośbę tę podpisat „Lwd:wl1k f'c-rdy,nąnd , 
ksia1że Pruski". dN11g-i sv1n ex-kro111m;nz'a! 
Acziko.lwtek wv:bsze t1i:::·ze1Jni,e niemi10ckie 
zn.aine są Zie swej m0nairohistvcroe1: loJ,ad1no 

Chińczyków w Signapore ofiarowab . 
bisktmowi Czengowi 550 dolarów amery­
kańskich na jego podróż misyjna . Bez­
pośrednio po mojej (biskupa Czaua) kon­
sekracji, zglosUo się 40 Chi11czyków z 
prośbą, by ich ochrzono i przyjęto jako 
alumnów. Dzięki temu, że Ch~11czyk mo­
że zostać obecnie księci,;m, dokonał się 
w ciągu 18 miesięcy w jednym z probostw 
chińskich przyrost chrześcijan z 800 na 
3300!... . 

Nie należy jednak wyciągać stąd wnio 
sków, że misjonarze europejscy są już 
zbyteczni - przeciwnie, otwiera się 
przed nimi jeszcze większe pole dzioJania. 
Chodzi przecież o zdobycie kilkuset milin. 
nów dusz! ' 

Tyle młody biskup, który pochodzi :, 
jednej z najstarszych chrześcijańs' ·':h ro­
d?.in chińskich. Stracił ojca w czasie po· 
wstania bokser'skie""o w r. 1900. On i je­
go najmlodszy brat są kapłanami. 1\'Usje 
w Paryżu, lazaryści, jezuici i frauciszka­
nie ur"'~ , · ają 12:ościowi uroczyste przyi"­
cia, gdyż chcą pokazać, że kraj jakiś mo­
żna rfobyć nietyle armatar..j i b?rr11etami, 
ile rnczei W'VPC"-niem kościołami, sz.kn· 
rami i sz:~ i talami dla krajowców „. 

ści, petyicja ta spotkała się z odpowie<lnrą 
odmowillą. W.faidze rnniwersvt~xlbe uzna­
tv. źie svin czt'O'wieika. któir1emu Rzad Rz.e­
szv przvz111.ail niiedaw1t10 dobra rnohome i 
nierucli'Oime w,artości o'lmto mzeszto 3D·tu 
miH01nów mairek zli()ityich. n:i:e ma ornwa ko 
rzvs•tać z UJLg-, P'r'ZV1S<lu1g;tt:iiąq11ch wvfa,ezn.:e 
ni1ezamoż,nvm stude:ntom. Luidwiik ferdv­
namd Pruski będzie PII"Z•efo musiia1ł bądź -pfa 
ci1ć za biiliet koile1ioiwy [}-O·rma~1n.a ,oonę, bądź 
t,eż chod.z.i'ć piieszo. 

•& ' .„ 

w) Dawne Chfiny, podzielot1e na sze­
reg d:roil:myd1 państewek, wakzą,cych sta 
le o hegemonję. miaty wojsko wrgarnizo­
w.ane mniej więcej w te:n sposób, jak eurn 
ipejskie fe11<la w średniowieczu_ C.iąg:fe 
w.alki wasalów między so1bą. a nawet z 
:udzfe11nymi ksjążętami nie do,J)row:adzHy 
do uidosko1m1J.eni,a sztukf wDiennej, jak rów 
11iiez wzajemne naiazdy królów. posiadają 
cy.oh <Yi1brzymie .armje, nie:raz -do 300.000 
ludzi do1chodzą:ce. Wozy vYojenne, za1p1rzę 
żone w 4 konie, tmtąpHy miejsca kom1ky 
w epoce ,cesa,rstw:a, krtóre wiprowadzrłio 
szereg t1doskon:a~e1l w armji. Wypaircie 
fmdail'izmu przez monarchię byfo konie­
ozmością dziejową. Na pótnoicy f półnv­
cnym za.chodzie zbytn!o rozszerzyła się 
agresywność pfoml:cm mcmg--01lskich, któ­
ryich n:ie mo1g.ty wyżyw,lć steoy sytberyj­
sikie i śrndkowoazj.a,tvckie. Walki mon­
g-olsko-chińskie wvoetniaia cale tysiaele­
'Oi:e hist0ir1j'i Chin. W XIII. stuleciu Ghfiny 
-z.0sta?y zajęte w caifo'ści prz,ez Mo·ngołów. 
W epoce wojen rnorn,g-ofsko-chiński,ch po­
wstat t. zw. mur chińs!k:i, c'hr1onf(l'cy Chi­
ny ·od naua1d'6w ba.r'barzyń,ców pómo­
cnyc1h. W wieka:::h późniejszych woJowni 
cwść Chilfi.czvków zma'laila, am1Ja zosta­
wa!a pod wz;gfodem organizacji i techni­
ki wDjennej sita'le w tyle za a1rrnjami irn­
i:.y1ch P'a1ństw. Nie byto wylksztakonyoh 
oficerów, a na ·wyższe stanowiska w ar­
mH nie dostawaH się f.aichowcy, a[e ci, któ 
rzv dobrze z.ap1fa'Ci~i. Potem naturaanfe 
od1bi:iali solbie te sumy n:a !11dności cywń:l­
nej. J1uż przy P'ierwszem starciJU z wo~­
s:kam~ biatych, Chińczycy zosta:li roz:btci 
mbmo wielokrotnej J)'rzew,ag-.i. Od 1850 -
1864 r. „grasowaito" w Chinach taj:ping­
s.kie powstanie, którei>:o wojsko ch!ńskie 
nf:e mogfo s•titvmić. Powsfań,ców roz.b.ita 
dopiero ekspedycia anigiels!ko - francuska. 
hczą-ca 4.000 Ż>t}lnierzv. Pod wtpfywem 
tvc'h smutnych doświadczeń rzą,d wi·dzi!a 1ł 
się zmuszonyim do przeprovviadzen:i.a ule­
pszeiń w · uzb.rojeniit.1 f wyks:utakeniu w•oj­
ska na tad ettrope31ski. Do airmH .przydz'ie­
lono szereg instmktorów, którzy sknńczy 
t i•nstruktorskie s.zko·ly europejskie. Me 
te wszvstlkie reformy nf e zda.tafy z oddzla 
fów chti'ńskich WYtworzył annji w pe:t­
nem s1t-0wa teg-·o xna,czerui:u. W państwi,e 
nfoma olbowiązfku stuż:by woj1skowe1j, a żot 
nierze przez ,cafy szereg- s1tuled rekruto­
wan się z roibotrniików rnajemnyioh i oże'bra 
czonych wie1śniiaków. St'll'żlba w aJrmH ro 
bh!a z nticlt bandytów, poni,ewiaiż nie otrzy 

- Niedawno jeszcze istniało kil~.„ ty­
sięcy chińs· eh d:::hownych - opowiadał 
biskup chiński. Głębokie wrażenie wy­
warło :rnmianowanie przed dwoma lata 
prefektów anostolskich Chińczvków i do­
l< 1ana - · sie konsekracja sześciu bisku­
pów. Zwłaszcza w oko!tcy Pekinu i w 
Chim1ch Pólnocnvch krok ten wvwotał 
nadzwvczaj dodatnie wr::iżenie. Przed­
tem bowiP'11 zarzucano powszechnie Ko­
ściolowi. zwłaszcza w kołach intelek­
tualn.vch. że stoi w s!użbie :Europejczy­
ków ·i nieraz też musreliśmy slysze·ć o­
k,..·m1' · „Precz z psami chrześcijańskie-

. mi". Nazywano nas zdrnicami naszego 
narodu i tylko ze strony chińskich kapta­
nów buddyiskkh l'A"""zono się do nas z 
pewntą ""rzvchylnością i zrozumieniem. 

~BOHM~ 
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Evan Harrington. 
Aadocyzow'1tł1' przekład z nn:lelsklego 

Zołf1 Poptawslde!. 

(Ciąg dalszy). 
Otóż Jenny przyjechała do Beckley 

Court dla Willia~a fforvey; by fa więc 
dostateczni'e wzruszona, aby przy­
puszczać, że interesowałaby s.ię nim bez 
względu na jego pochodzenie; była zresz­
tą pewną, że nie ciąży na nim piętno uro­
dzenia, co mogłoby wystawić na próbę 
jej miłość. Pragnąc uogólnić, co zwykle 
czynią kobiety (i zdaje się, że najwięk­
szą pokusę ku temu mają wtedy, gdy mó~ 
wią w zaufaniu o swoich osobistych prze­
życiach) powiedziała, nieśmialo kurcząc 
ramfoinik:a i piailcem wsilm:z.utl1aievm pod­
kreślając swoje zasady: 

- Wi'esz, moja droga, gdyby kobieta 
szanowała takiego kogoś bardzo, ale to 
bardzo, będąc przekonaną bez zastrzeżeń, 
że i on jej się odwzajemnia - to znaczy 
kocha ją beź pamięci, i jest jej zupełnie 
oddany i nic przed nią nie ukrywa -
chcę powiedzieć, o ile jest wyższy, ale i 
taki sam, jak inni mężczyźni - wi•esz, o 
czem mówię - i niema nic z czołobitno­
ści, jaka, się u tych ludzi spotyka - chcę 
powiedzieć, jeżeli jest wesoły i ladny, 
to!..„. 

- Właśnie, jak 'William - krótko 
ucięta Roza z czego możemy wnioskować, 
że nabita sobie kimś główkę, skoro przy­
puszczała, że Jenny musi mówić o kimś 
jednym. 

Mloda dama, która potrafi mieć przy­
jaciół, zarówno, jak przyjaciółki, nie jest 
zwvklc ani tajemnicza, ani skryta; być 
może diatego, iż taka osóbka nie myśli 
ciągie o dzieciach i nie wymaga od osób 
swojej płci, ażeby się roztkliwiały i roz­
padały z chęci utrzymania ich przy życiu. 
Co się tyczy Rozy - to mil-Ość rozkwitnie 

w niej· zupełnie, skoro raz zostanie wy­
znana, i będzie wiedziała, dokąd j.ść i kto 
ją żywi. 

- Tak, tylko przyszlo mi coś do gło­
wy - powiedziała do Jenny, która stara­
ła się oszukać swoje duchowe zaintere­
sowanie, nawiązuja,c pytanie do ostatnie-
go pytania Rozy. . 

Stryj Melville był tym, który przyjął 
drugą wizytę niespokojnej młodej damy. 
Do niego nie odezwała się slówkiem o niż 
szych klasach, ale, jako specjalna fawo­
rytka dyplomaty, poprosiła o upominek 
na nadchodzące urodziny. Zmuszona do 
wytlumaczenia się, coby to mialo być, po­
wiedziała: 

- Chciałabym cię prosić o zrobienie 
czegoś dla jednego z moich przyjaciół, 
stryju Mel! 

Dyplomata przytoczył parę skromnych 
próśb, jakie małe dziewczynki przekła­
dają ludziom, o których przypuszczają, że 
mają władzę je spełnić. 

- Nie, to nie jest nic nierozsądnego -
powiedziała Roza - chciałabym, żebyś 
wyszukał memu przyjacielowi Evanowi 
jaką posadę. Możesz, j.eżeli zechcesz -
przecież wiesz o tern, stryju Mel! - to 
wstyd pozwalać mu zbijać bąki, kiedy jest 
m'lody i dobrze robi swoją robotę - temu 
nie możesz zaprzeczyć! Proszę, stryju 
Mel, powiedz coś wyraźnego! Wiesz, że 
nienawidzę - nie mam zaufania do twe­
go „nous verrons !" Powiedz, że to ~ro­
bisz - i zaraz! 

Dyplomata udawał, że wie, skąd wiatr 
wieje. 

:__ Wydajesz mi się bard,zo zaintere­
sowana w uwiciu gniazdka temu m1odzień 
cowi, Rozo? ! · 

- Oczywiście! - zawołała R-0za z 
dziewczęco-dojrzaf ą znajomością natury 
męskiej,. - Czy ro niie po mes.ku?! Męż­
czyźni nigdy nie uwierzą, że kobieta mo­
że być zupełnie bezinteresowna! 
- - ttallo! - zawołał dyplomata. -
Czy ja co powiedziałem, R-ozo! 

Zaczerw~niła się m ~ ~ 

czość, ale starata się ją złagodzić, mó­
wiąc: 

- Nie, ale słuchasz, co mówi twoja 
żona! wiesz, że tak jest, stryju Mel! a po­
tem bawi tu przecie ciotka Shorne i inne 
kobiety, które wmawiają w ciebie co chcą, 
żebyś o mnie myślał - ponieważ niena­
widzą mamy! 

- Nie używaj mocnych wyrażei1, ko­
chanie! 

- Ależ to wstrętne! - wołata Roza. 
- Wczoraj pytały mamę, co znaczy po-
byt Evana tutaj? :Evan jest przecież 
twoim sekretarzem, i moim przyjacielem,. 
i mama bardzo słusznie im przycięta - i 
ja zrobię to samo! Co do mnie, to mam 
zamiar pozostać w Beckley ...:_ to ci po­
wiem, kochany stryju! - Stryj poczuł de­
likatne ramię wokolo szyi i rozczulit się: 
- I nie pozwolę wychować siebie dla 
barem u - tego możesz być pewien! 

Dyplomata gwizdnął. - Mówisz tak 
mszcząc się za matkę, Róziu! 

- Bo to jedyna rozsądna kobieta, jaką 
znam! - powiedziała Raza. - A teraz 
obiecaj mi - ale zupełnie serio! Nie daj 
się im zwieźć - wiesz, że w tern, co nie 
dotyczy polityki - j.esteś jak mate dziec­
ko i ja sama muszę cię wziąć w ręce! Po„ 
myśl chwilkę! gdyby te głupstwa, które 
we11 wmawiają, były prawdą - każda 
inna dziewczyna nie otworzyłaby ust -
nie mówiłaby o nim, tak jak ja mówię l 
a ja to robię, bo naprawdę lubię go, jak 
przyjaciela! Pomyśl o różnicy między 
mną a Julcią! 

Smutny to znak, że Roza zaczynała 
bawić się w hipokryzję, ale podkreślenie 
w tej właśnie chwili różnicy sposobu, w 
jaki Juljana okazywała swoje uczucie dla 
Evam.a1, us1poilroiito1by 1podJejrz.enfa.1 o w!de 
bystrzejszego człowieka, gdyż Julja śle­
dziła cień :Evana, i dwie czy trzy osoby w 
Beckley Court przypuszczaty, że Evan 
spe!nilby czyn szlachetny, porywając tę 
romantyczną, ale mało powabną mlodą 
damę. 

Dypł()rhaia, z łagodnem .~dobrze. 

dobrze", obiecał ostatecznie zrobić 
wszystko, co będzie mógł dla przyjaciela 
Razy; poczem Roza powiedziała: „Zosta­
wiam 1 cię hrabinie" i poszła do matki : 
Drummonda f orth. Ten ostatni zacho­
wywał się dziwnie w stosunku do Evana. 
Ganiąc nieprzyzwoite postępowanie 
Laxley'a, zdawał się przypuszczać, że 
Laxley ma ku temu pewne powody ; 
traktował Evana z rodzajem cynicznej 
uległości, która, w ciągu ostatnich pan 
dni do rozpaczy doprowadziła Rozę. 

- Mamo, musisz pomówić z Ferdy· 
nandem - przerwała rozmowę. - Drum- · 
mond też się boi - i stoi i patrzy spo­
kojnie, jak obrażają mego przyjaciela. 
f erdynad jest nieznośny ze swoją pychą 
- jest zazdrosny o każdego, kto ma ma­
niery, a Drummond pochwala go! ja niE' 
chcę tego znosić! ! 

Lady Jocelyn nienawidziła nieporozu­
mień w domu, zauważyła więc, spokojnie, 
ile m~oid1Zii:eń1oy pomm1i1 im.zsadzić rrecz 
pojedynkiem. · 

- Nie, ty musisz się w to wmieszać, 
mamo - mówiła Roza - wiem, ż.e to 
zrobisz, kiedy ci powiem, że Ferdyp.and 
twierdzi, że mój przyjaciel Evan jest kup­
cem! Ależ to mie obraża! 

Lady Jocelyn tJatrzyła zgóry na ta~ie 
prawdziwe nieopierz011e sprzeczki mię­
dzy chlopcami i dziewczętami jak ta, któ­
rą opowiedziała jej Roza. 

- Cz"r nie może pan wpłynąć, żeby 
zachowywali się gładko, dopóki są tutaj? 
- zw~·óciła się do Drummonda - który 
opowiedział ·~ -;enę „Pod Zielonym Smo­
kiem". 

- Zdawało !:li się, że jest synem nie­
jaki t:~ } ::> ir Ii "' rrinITTona tego z Devonshin 
- powiedziała lady J ocelyn. · 

- Ależ tak, oczywiście! - zawalała 
Roza - w każdym razie jest jego bliskim 
krewnym. Jest em przekonana, że dobrze 
zrozumiałem hrabinę i że tak jest właśnie. 
Przyniosła nam w Londynie gazetę z wia­
domością o śmierci tego pana i wylewata1 
nad nim lzy.J. d. c. n. 

• 
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~ DZIS: Ildefonsa B. W. 

li JUTRO: Tymoteusi::a B.M. 

I ,-:-
Wach6d alodca 7.30 

Zachód słońca 16.05. 

Wschód kslęi. 22.06. 

Zachód kaięt. 11 06. 

Niedziela Dlul!ośt dnia 9.43. 

& $ A&J;'łj Przybyło dnia 0.47. 
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ARCHITEKT KABAN l(A W ALEREM 
ORDERU. 

Jak się dowiadujemy, w 'll'blegty cz\v:ar 
·tek J. E- 11:s. bisku.p Tymienfecki dokona.t 
dekoracji <Jrdcrem papieskim „Pro Eccle­
sia et Pontifke" .architekta Józefa Kabana 
nadanym mu przez. Ojca św. z.a owocną 
dziafalność przy od1budowf e zn.iszczonych 
w ·czasie wojny ko~·c i ·0lów w Lutomierslku 
iJ(onsfa(1iymiwie i A~eks.and-rowie, oraz 
przy budowie wieży katedralnej, kurji ibf­
slmpieij. semln:arjum duchowneRo, kościD­
la na \Vidz.e-wtie, kościcta Matki Boskfej 
Zwycięskiej i i.n. · (p) . 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
1 i 2 (V siesji) iposi·edzie1ni1e Rady Miej­

sddej oid1bę<lą. ~.ię w środe i czw.airtek t. :. 
w <lin. 26 i 27 sty;czniia r. b. o· ~odz.inle 
19 i pól pumiktu.anlllie. w sa1li oosiecbeń 
Raidv Mie~sk1iej (Pomorska 16). 

POS1EDW1'1IB KOMIS.Il SKARBOWO-
BUDŻETO\VE.T. . 

We 1w1t.ol!'ek. <linia 25 b. m. it>umkltuaJnfe 
o zodz.fa1he 20-iej w siiedzibie iradziookie}, 
Pomoriska 16. o<libędzile sie 1Posfedze,1le 
lmrnisji s1rnrbowo - buidlŻief:owie,i. 

Na po1rza.ctUrn dziernnwrn s.oraw:a zwlę­
ksz.e1niia rem1mn·era1cJ~ dlla robofuiików s1ezc.-
111orwy.oh. za•trudnio.ny1ch przez wv.dzfah~: 
Bwcfownidwa.. Oo1spoda1nczv or.a.z. Kainal11-

z,a.cj1i i Wododagó\v. 

DIAŁALNOŚĆ ZARZADU M. LODZI ZA 
ROK 1925. 

\V oslaainioh dini~.d1 uika.za!o- si,ę na 
,pólka·ch kSii~gankkh ltlowe wvida:\VIIll­
dwo MaQ;i.Stiratu m. Ło<lz.i p, t. „St>rawo· 
zdaa1i1e z dziailal.noiści Zairzadu m. Łodzi 
~ roku 1925." 

SvrnwozdaiTIJ•e za1wierai caił-Ołks:ztaitt iro­
spodairki mlie1iskieti za, rok 1925 i\Ve wszy­
stikkh j1e.i dzia:taich. da,j,ąc d'Olkil.a.d111v 0;braz 
dzlafa1I111ości Rady Mi·o'sk:iie'.i. .iak ·i· 'WISZY­
s~kh wy;d:ziarr.ów Ma:~iiStraitu .we wS1Pom­
ni.amvim ·cw.sokresle. 

Kis:ia:żb o-prncowam.ai i Zl!'edal9;0Wa111a 
orzez Odd-z.~a~ .PraGowiv: Mairistraitu. sh1no 
rwi obsrennv tom o bllsko 400 stron dm­
!ku i, Uczin \~c.h t.aib H,caicll. 

Cena eg-zempilairza: 5 Z'tDitvcli. Do na­
bycia we wS:zvstkkh ;wiekiszvic'ł1 k~1i'eg-wr-
1l1'ia1ch ,j w Oddziall·e Prasowvm Ma1g-istra- . 
lu (Blaic Wollm.o·ści 14. II pię.tro, f!)Okój nr. 
33„ ~elefon 28--00). 

---
z SĄDOWNICTW A. 

Na wakują.ce stanowisko komornika 
przy Sądzie Okręgowym w Łodzi został 
miano·wany p. Rafał Sakkilari, który ob­
ja,l urzędowanie w 12 rewirze egzekucyj­
nym (kancelaria mieści się przy ul. Orla 
Nr. 23). 

Urzędowy podział m. Łodzi na 12 re­
wirów egzekucyjnych zawiera Informator 
Sądowy na rok 1927/28, wydany przez p. 
A. Jaroszyńskiego, sekretarza Sądu Po­
koju 9 okr. m. Łodzi. 

Oficerowie rezerwy i pospoli· 
teao rus:zenia a emerytura. 

... Vlyiainienie Sztabu Generalnego. 
Oddzia;t V Szt Gen. wyjaśnia, że ofi­

cetów rezerwy i pospoli-tetg(} ruszenia1 po 
bicrnją:cyc:h ze skairlhu państwia zao·pa1Jrze 
11ie emerytalne w myśl art. 102 i 106 u­
stawy z dnia 11/XII 23 r. o zaopatrzeniu 
ernc:·vtalr:·em funkcjonarjuszy pa·ńsfwo­
wv.ch- f za\vodowvch w1ojslkowych ogloszio 
nei w Dz. Rozk. 22-24, nie nafoży uważać 
za oficerów w stanie spoczynku. Oficero 
wie ci pozostaia w dalszej ew~dencji 
swych o<ldziafów macierzystych jako ofi­
cerowie rezerwy Ju:b pospolitego ruszenia . 

Przvznanie ofiGerowi rezerwy wzgl. 
1pospolite·go mszenia zaopatrzeinfa emery~ 
fainego na zasadzie cytow1a(Jych wyze~ 
artykutów będzie odtąd ogtaszane w a\vi­
zic Dz. Pers„ co następnie winno być 
,przez wfa6ciwv oddzi.at maderzysty dane 
,go olfice1r.a wpisane do kairtv ewidencyj-

' nei. 

Urounte ~nenie~ienie relitwii iw. ~f ani~ława Ko~t~i. 
Odez'tlva specjalnie powolanego Komitetu. 

Cześć relikwij św., zapoczątkowana w 
katakumbach, jest powszechną w chrze­
ścijaństwie. Pietyzm względem relikwij 
dyktuje rozum, a wiara sktania do hołdu 
im oddawanego. 

Najstarszym piśmiennym dowodem 
praktyki chrześcijańskiej względem reli­
kwij jest opis w „Martyrjum" św. Polikar 
pa, pochodzący z potowy IT-go (drugiego) 
wieku po Chrystusie (około 160 roku). 

W tym też czasie gromadzili wierni 
pod okiem swych pa terzy święte szcząt­
ki męczenników i świętych, umieszczali ~e 
w ołtarzach. stąd powstał obyczaj, a póź­
niej liturgiczne prawo, nakazujące umiesz 
czanie relikwij w każdym ołtarzu, na któ­
rym może być odprawiana Msza św. 

Konieczność życiowa nakazała podział 
relikwij św. między kościoły, a jednocze­
śnie najczujniejszą opiekę nad ich ten­
tycznością. 

Od w. VIII widzimy ożywioną prakty­
kę Kościoła św. w tej mierze, a piecza nad 
relikwjami św. zapobiega jakimkolwi~k 
nadużyciom i sięga początku chrystjaniz­
mu. Prawa, wydawane na pierwszych so­
borach i synodach obeimowaty ten przed­
miot, a od Soboru Laterancjskiego IV, 
1215 r. nie wolno ich inaczej, niż opieczę­
towanych w relikwjarzach przechowy­
wać, a nawet w Kościele św. istnieje oso„ 
bna Kongregacja (Kurja ITI), kt~ra ma za 
·zadanie strzec relikwij św. i rozstrzygać 
o ich autentyczności. 

Łódź katolicka w myśl praktyki Koś­
cioła otrzymała do swei katedry za byt­
ności J. E. ks. biskupa Tymienicckie!,ro w 
Rzymie z rak Ol owy Kości of a, Jego Świą 
tobliwości Papieża Piusa XI cząstkę reli·­
kwii św. Stanislawa Kostki. 

Gorącem sercem przyjął ten dar J. f.. 
ks. biskup, który głównie pod wezwaniem 
tego św. Patrona nrzyczynit się do-wznie­
sienia katedry w Łodzi i pragnie ·z pietyz­
mem wielkim w niej umieścić święte, a 
droge sercom naszym szczątki świętego 
Mlodzieniaszka. 

Zebrani licznie przedstawiciele różnych 
sfer katolickiej Łodzi na posiedzeniu dn. 
21 stycznia r. b. uchwalili najuroczystsze 
przeniesienie relikwij św. Stanisława 
przez nasze miasto do katedry. 

Zakon O. O. Jezuitów wychod:lwat 
tę pieczystą duszę Świętego. 3. pod okiem 
przetożonych dojrzał ten kwiat mtodocia­
ny do anielskiej czystości i seraficznej mi­
łości. 

Z kościoła też ich pieczy powierzo· 
ne~rn wyruszy uroczysta procesja do ka­
tedry w dniu Matki Boskiej Gromnicznej 
dnia 2 lutego o godz. 3 po poł. 

Komitet obchodu dołoży wszystkich 
starań, by uroczystość była wyrazem na­
sze.i wiary, a liczny udział wiernych -
dL1ldadnem policzeniem się katolików z 
czynu. 

Zaproszeń wysyłać nie będziemy, ale 
pragniemy gorąco, by w pochodzie reli­
gijnym przy św. relikwjach Patrona .Mlv­
dzieży znaleźli się wszyscy. którzy wajc; 
moc wiary, cenią cnotę i pozostają w łą­
czności z duchem tej Ojczyzny, która 
Świętego wydala. 

Ze wszystkich kościołów łódzkich wy­
ruszą procesje do Kościoła N. M. Panny, 
ze wszystkich domów pośpieszą dorośli 
i młodzież, wszystkie organizacje i cechy 
z emblematami swemi staną, by wieńcem 
wiarą ożywionym otoczyć św. relikwie 
i z czcią przeprowadzić je do katedry, w 
której publicznej czci staną się przedmio­
tem. 

Zgłoszenia orxanizacyj i cechów, prag 
nących wziąć udział w obchodzie, przyj­
muje komitet w Kurji Biskupiej (ul. Ks. 
Skorupki Nr. 1) codziennie od 10 do 2 po 
pot do dnia 30 stycznia w!ącznie. w celu 
ustalenia porządku pDchodu. 

O naszą sprawę chodzi. stawmy się 
wszyscyJ 

K(}mitet. 

---:e:·---

Spór ·o granice wielklei Łodzi. 
Dekret p. Prezydenta Państwa uczyni zadość for,., 

malności prawno;. 
W czasie okupacji niemieckiej władze 

ówczesne przylączyly do Łodzi caly sze­
reg przedmieść, stwarzając w ten sposób 
zaczątek t. zw. Wielkie.i Łodzi. W ten spo 
sób były również przylączone do miasta 
Chojny, wobec czego zwierzchnią władzę 
nad niemi objął Magistrat m. Łodzi, pobie­
rając z przedmieścia tego podatki i wpro­
wadzając tam różnego rodzaju inwesty­
cje. Zachodziły jednak pewnego rodzaju 
wątpliwości co do formalności przyłącze­
nia tych przedmieść do Łodzi. Z tego też 
względu Magistrat przekazat sprawę do 
rozpatrzenia Najwyższemu Trybunalowi 
Administracyjnemu, który miał zbadać 
czy przyłączenie kresów do miasta załat­
wione zostało w sposób formalny. Ten 
krok Magistratu motywowany był tern, 
iż organizacje przemysłowe i kupieckie w 
Łodzi, w razie nieformalności przyłącze­
nia Chojen, zakwestjonować miały pobra­
ne przez Magistrat podatki za ładunki 
przybyWające na stację Chojny. Suma ta 
była tak wielką, że wprost niemożliwem 
byłoby ją zwrócić przez Magistrat, który 
zresztą mógłby w takim wypadku zażą­
dać zwrotu tych wszystkich sum, które 
wydatkowat na inwestycje i budowle na 
tern przedmieściu. 

Ponieważ i mieszkańcy Cho]en byli 
poważnie zaniepokojeni możliwością od­
łączenia ich od Łodzi i urządzili w związ­
ku z tern olbrzymie protestacyjne wiece, 
przyśpieszyło to decyzję Magistratu ce­
lem oddania do rozstrzygnięcia tej spra­
wy. Przed kilku tygodniami Najwyższy 
Trybunat Administracyjny rozpatrywat tę 
sprawę i faktycznie uznał nieformalność 
przyłączenia do Łodzi Chojen. W ten spo­
sób został stworzony niewyraźny stan co 
do zarządzania przez Magistrat przedmieś 
ciami. Wobec oowyższego, natychmiast 
po ogłoszeniu orzeczenia Trybunatu, udał 
się do Warszawy przedstawiciel Magi­
stratu, który odbył w tej sprawie konfe­
rencję w Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych i zgłosił odoowiedni wniosek do pre­
zydjum R.ady Ministrów. W tych dniach 
Magistrat otrzymai w tej sprawie wiado­
mość, że sprawa ta znajdzie sie na porząd 
ku dziennym jednego z posiedzeń Rady 
Ministrów, gdzie zostanie definitywnie za­
łatwiona, wobec czego w najbliższym cza 
sie Chojny zostaną zupełnie formalnie 
przytączone do miasta Łodzi drogą dekre­
tu Prezydenta Rzplitej. W ten sposób znaj 
dzie rozwiązanie sporna kwestia granic 
Wielkiej Łodzi. (w) 

Trzeba szanować czas I teresantów. 
/ 

O usprav1nienie aparatu administracyjnego w Woje­
wództwie. 

W diniłll rwczoiratl!SZWD Urzad Wo.~1e­
wódz.ki otrzvma:ł z M1inisterstwa Spraw 
Wewmętrzm'Y'ch JPlsmo. zarwjeradaice sze­
reR zairząrdiz,eń w Bdemniku uisora;\v111iicnia 
toku cz:vn1ności w W o~ew6dztwdie. 

M. im. wSip1omnian1·e P·isimo. celem Pod­
k:reśile1niia odpowi1edziaJrno1ści· osoibisteii u­
rzęc:lmików. z.airzą<liza, bv wzv wełś•ci1u tlo 
U.r.zedu Wioa·ewód!ziki·eRo ·i P'01dile~dvch mu 
wladz. bvtv wvwiieszoo1e tabaiic.e 7, po<la­
nl·em nn:k'laidu i numerów :p.oko1 oraz z 
wska:zami·em s·praw mze.do·wvch. zafa­
twiia.ll1vch w posz,cz.e.gólnvch 'Dokoja·ch: 
Pozatem na drzwiach we:tśdowv·ch do ka 
żdiCi2'0 pak{)łju wiiJruny byt W1Y1Pisane: nv.-

mer pcik:{'1iu, sipra:wy zaitartiwiaine w h111n 
polrn·iu f na.zwiiska za1truooionvch u1rzę4-
ników. na bi'Ulr'ku zaś każide;go z urzęd.m­
ków ma być w:vistaiwiona tab.Lilczka zwró­
coma w stroinę Ln.teresainta. n.a które.i wy­
p;san11e bvić wim1110·: n.a.zwi!siko mzedinlka. 
"tvtut shtżibowv oraz 'vyrnźne z<lefinjowa­
nie kaite.g-on-.ii za.latwiainvch spraw. 

Wszvstki.e ak•tv. 'Dr6c:z poidiOlsów ory­
R'ln.tailmv1c.h. winine nosić pooirż.ej w nawia­
sie \vvic1'ruikowa1ne na ma1szvniie lub na·oi­
sa01•e ka!.i2raflicz!l1rie nazv,·isko urzednika. 

W spra1\\"i1e m·s;peiko.ii pismo ZalDO'Wi'(lda 
fż imsp·e:focn·e reprez.entacY1J,n·e od1bywa.ją 
się w m~ kaiżdoirazowo ustadoine.g'() ~ 

Z żałobne) kany. 
-· ~-~-'""~ 

f. o. kt !lnni~ław Mielo[~ 
Tow. Jez., były pl!'obonc:z p1uafji 

Wnieb. N. M. P. 

Dnia 20 b. m. zmart w Pomaniu O. 
Stanisław Mieloch T. J„ byty proboszcz 
parafjf Wnieb. N. M. P. w Łodzi. Pozo­
stając na stanowisku prob-oszcza, za1Ietami 
swego c:harakte·r·u, swą cnotą, gorliwością 
l wielki·em sercem, jakiem otaczał parafię 
i wszystkich, którzy mfe1i sposabno·ść 2 

niim się zetknąć zjedna·f sob!e sympa·tję i 
żywą p.amięć u palfafj.a.n. To łeż jakikoł­
·"riek zakończył ży.cle zdala od Łodzi, pa­
rafia w której p;racov.ra·ł, mzą<lza we wto 
re:k, dnfa 25 styczn1.a, uroczyste nalboień­
stwo ża.folbne za Jego duszę. Jedna msze: 
św. żatobna odpra·wk:ina będzie o go·dz. 7. 
drug-ą zaś o godz. 9-ej odwawi J. E. 'ks. 
buskup Tymieniecki. 

Wszystkich, którzy mieffi spo·s0lbno1ść 
poznać zmarłego pa:raifj.a zaprasza do 
wz!ięcfa udziału w nabo.żeństwie. 

Z/azd pedagogów w Łodzi. 
W p!·erwszyc.h dnJa.ch lutego odbędzfe 

się w Łodzd cały sz-ereg zjazdów dyrek­
t<:irów i pedagogów okręgu szkoJnego 
łódzkie:go. 

I tak: w czasie tym •obradować bedzie 
dwudniowy vjazd dyrelktorów szkól śred­
nid1 O!gó1aoksztakących, -pa·ństwowych i 
.p.ry\.V-:a.tnych oraz degelatów rad pedago­
g'.cznych, celem rozpatrzenia wszelkich 
kwestvi związany.c·h z wp<row.cJdze:niem 
niowych przepisów o egzaminach dojrz.a­
fości. 

Na zjeździe wygłoszonych będzie sze­
reg refera.tów fachowych w powyższej 
kwestjl, ewen~ualne Vv"!11os.k~ zaś, przyjęte 
przez zjazd, przesła:ne •będą wydziafowl 
nrogramoweunu Ministerstwa Wyznań 
Rei. i Ośw. Pulbl. W zjeź.dzl.e spodzfewa~ 
ny jest również u<lzi:a:f delegatów M'i.ni­
sle.rstv.r.a. 

Jednocześnie dyrekfoirz.y szkół śred­
n:lch państwowych odbędą w kuratorjum 
koruf.e:rencję w sµrawie 'WJl)ro-wadzeni.a w 
życfe nowe.i ustawy o stosunkach persD­
Tiaihwch w rJauczyciclstw.ie. 

Nadto, równleż w pierwszych <lnia-oh 
przyszteg-o miesia·ca, odlbedą się w le1 sa­
mej sprawie zjaizdy insp-ektiarów szkół po­
'\V!Szechnych, dyrektorów państwo1wyicb 
sZlkót zawodowvch oraz d:Y1I'ęikto!l'ów seml 
nairjów rrnuczycielskich. (p) 

••+ RQĄ qs 

irr.arnu. tnis.pekieie zaś, oośwli.econe po­
Z11aJ11~u Ż\ncia c0id·zi1ernne.g-o. beda mzepro­
w.adzaine w da~~zvm ciagu mzez P. mi11i~ 
słta bez za'Powi·edzi. Podczas fms1pekcvj 
"tych wvmaig-a1ne beida vrzedstaiv.ni,enia isto 
tnezo co<lz1itC1m1ego życia lndinDśd i u:rz<:· 
dów. 

W s,pra1wie kores·Po1I1dencii z ludno·.\% 
- pismo p-o<lkreśla koin.i·ec.mość iasnezo. 
zwi.ezf,ego podawamia do wiadomości lud­
ności odpowietlzi i decv:zvii Wlładz na zto­
żone Podan1ia. W odpowjedziad1 tv:ch u­
WZigilę<lni.ać naJ,eżv wiadomości żydo,ve 
t>rav.me lego do kogo sie i:>l:sze. zawsze 
w celu istotniego poi1nf-Ormm•:ainla tnterc­
santa o sposobie zafa.twi1enfa ie;ro spra­
spr.aiwy. W tvm cetu 111a1eżv użvwać h:­
zyka wtaśdwego w mov.'lie notoczmC'j i 
oodaiWać istQtf:ina przvczvne 'teg-o, a ~uie 
lininieiro sposoibu zaifaitwi1e:nia sorawv. Za­
hro:nfone iest. zwtaiszicza PG'WOfvwa111i1e się 
oo same pa1raRmfv ustaw bez iedmoczes­
neg-o 'PTZ\Tito1czenia ich trie·śd. 

Waiżnv ~est n.aistę:pny prunkif ,piisma. ża,. 
daiiąicv 001Szrunowa1T1i.a c.zmsu iudiności. ~a­
łciv WPa1iać w umvstv podwfadnryich u· 
r,zędmików. a sziezeg-61.nied I-ef ill1sita;nieil· 
że c:zalS oczeikittfo1ceiro ~nteresanita jest do· 
brem o.Q.'ótu. Gospcdarstwo rolin1e, tm1ico· 
wnia · rremiieśl1nl!ka sa wairszfatami, od. 
s!YI'aiwinośiei którvich zateżv wvd31\ność 
ipraicy, dohrobylt i b01g-adwo n.aiflisł\va; 
s·tad czas i111rer·esain'fa naileżv szarnioiwać ja• 
ko dobro og6lme. Wv111ii1ka słaid 'lronlecz­
ność szvbkiietl?'O za1la'tiwtainJa Jinlferesalll­
tÓW i · niedoouszczainia1 do zaileg-tośd 
s'J)raw. 

Osfatini, p1lll1kt wres·zde zaimuje ~ię 
sprawaml od'Zlna.czeń. pod~m·eś.Jafac konie­
czność wvin::i ·~nadzainfa również mniej z.na 
nvch ca:t01i .Pol·sc.e. aae ni1era-z dohrze za­
stużo111vd1 dla wwnei mi-eiscowości. o:ko­
llcv lub 001wia1t11. Nadanie odz.na1c1.e1i 
lvm dchvm. ni1e·znanwm a z.ast11żo11vm 
Pr<J-C'.O'.'\nnlkom bedzi.e d'Owodem debokfej 
: o·bi.e k fv'\\''11 c1 Z111>a.1.iomo·ści a.c\111 ;r.1 is trowa-
n e"{'o terenu. (IP) ---:x---
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BAL KOST.lUMOWY •• W ALTANIE". 

W:vid:ziiail dochodów niesta:łvich Związ­
ku Za1w. łfun.1dlorw.ców PoQskkh komooł­
kiw}e. Li z.aiwoszenia na domCT.AlV ba[ ko­
stJurnowv 'J)Od naizwą „W Alliam.i-e" zosta­
ły :iiu:ż cztookom Zwtlamu roz:esl.a1111e. 

Osoiby, które p-rrez wad:1ii\vość adr.esu 
mproszeń nłe dostaity, l:tllb którebv clida­
.fv wsk.azaić adresy osób J,eszczie nie z.a­
m-oswnwh. zechica 'Z'.l!:'fosić sie do Sekre­
it.airj:altu Zwi·~izlku (Pi•oitr!lmwsk.a 108) w g'O­

dz;imch oo 12 - 3 i 5 - 9 wiiecz. 

Z Mł'E.TSKIE.1 GALER.fi SZTUKI. 
Obeonai. p1ekinaJ wyistaiwa maic W. 

Slewi11sldeg-o, artystów 100.21naińskioh -
„Swilt". zibiiorowia K. M.aickiewńcza i K. 

Grosa w:zibudzi~a pow.a.1żm•e za~nte:resowa­
nJ.e ze w~lędu ina· w-ysoki 'DOZi>()llJl oraiz 
:róż:norodmJiść formy arlvslvczmei. Sfu.­
rait1111ie owaicowamv m-O'de1 ;no1JI1Jt1>iika Ta:de­
u:s;za Kościusz;ki d.tula M. Lubelsikieg-o -
zwraca powsz;echina. uwa1.1te. 

Zamieis.z'ku1.i·ąicv stail1e w Pfl "~,;~„ arfv­
sta M. Kaitz 1n.adiesta,t swrie moidernfsrv­
czne prnc.e, k.tóre wvstawiooe beda. w so­
botę, <l1nia 29 stvicznia r. b„ na m:z.ec~ąg 
dwóch hll!odni z porwodu oowrotu airty-
1)ty zag-ramlice. 

JnstaJaie.ta oeinilra1lmego og-rz;ewanila wY­
koń.::~z<ma bedzie w d1J1:iach nai.bliższvch. 
co nf.ewatio1iwie orzvczv:ni sie do pow!e­
ksze:nia fre!kwe.nc.ii. pubHcmośd. zwi•er:lzn­
ja,oej wvi!'tawe Qlfaiz korzysia..ia.icei z boira­
'te.i czyteLni. 

Z WYSTAWY OBRAZÓW STOWARZ. 
„START'•. 

Zamknięcie wystawy nastąpi jutro, 'dn. 
23 b. m. Zarząd Stowarzyszenia za na­
szcm pośrednictwem podaje do wiadomos 
ci, że w dniu zamknięcia będą rozlosowa­
ne prcmje wobec szerszej publiczności. -­
Kto posiada bilety premjowe może być o­
becny przy rozlosowaniu w tymże dniu 
o godz. 6 wiecz. 

IJo wstępu upoważnia okazanie biletu 
premjoweg-o. \Vynik losowania podan.Y bę 
dzie we wtorkowych numerach prasy. 

OBCHÓD POWSTANIA STYCZNIO­
W·.EOO. 

W pon.ie<lzi.cutiek, dmia 24 stvc.zmiiai r. b. 
Wy<lzfa1t Oświa·ty q KU11tury urzaidza w 
sa:li odc:zytow~i Mle.iskiego Ki1t1ema-twra­
fu Oświaitowego .. Obchód oiowsłami1a stv­
cznfo1wego w 1863 roikJU". 

Prog-ram obchodu skfada1ć słe będ!7.:e 
z 1p.reLekc.H ,poisfa na Sei.im - Ludwiika Wa 
szkiewi1cza ,p. t. „Udzi1a·l m. Łodzi w rio­
Vl'Sfa1t1,i•u 1·863 troku". diekla1ma1cii1 mai11·e.1ro 
Utera ta - a1rtys'tv d.raimatyc.z1111ciJrO o. Qv,ri ­
do Tir.zvwdar-Ra:kąwiskieg-o ornz gcry na 
skrzyipcwh dr. B. GromadzkfeZo. niai for· 
teioiam·ie - n. Jeziers!ki·0_g-o. 

Poie:ząitek o godzhni>e 7-ed wiiOOZ. '\V cj­
śde wvinos.i 20 groszy. 

„SIŁY OBRONNE ORGANIZMU W 
WALCE Z CHOROBAMI ZAKAŻ­

NEMI". 

W dniu dzisie~zvm 't. i. w nie1ch:k:!ę, 
d<11ia1 23 b.m. o ~01dizirruile 12 .... ei w oo·tudn:c 
dr. Smod.cńsO\Ji wy~losr w „Domu Vtdo­
wym" pmzy 'llllky Prz.eti.a•zid 34. odc-zYt na 
't.ema.t „Siifv obrnrnn.e oir.ir.an1izmu w wa.tce 
z chorobami za~.ainemi". 

Odiczv:t tcm będzie <lTUJrilJTI z cvfldu stv­
czni•oiweg-01 ockzytów hi>rti·emicz.n'V!ch, or­
g-a1niwwanwch '))rzez Seifoc.i-e .P.ro101a.g-andy 
Oddzfa~t.u Sa:riitarne!?.10 mzv Wv.dzi1ale Z<lro 
wc-tn1oścl Pub1icZtn e.i ·d!lai szersz\r.Cih sfor 
or.a•cuic:1cvch. 

Wt:i:ście na odic·zvf dfa· w1szv.s'tJk,i,c.h 0ez­
-ita1tm.ic. 

ANfiJELSKA SO BOT A. 
Urzad Wo~ewódzkf w Łodzi w'yidiaf 

zarzą<l'zeni-e. ż,e z,giod'niie z uchwa·ta Raidv 
Mlir..istrów z dnia: 10 stvcz.nla: 1927 roku. 
IJ)O•CZC\.\Y'SZY o<l dnii.a 22 S:f':V'CZITlia: r. b„ wp-ro 
·watdz.a w urzcd<?•::h admim1stra1cvi11y1ch na 

· {'.atvm 't·ere1j1.fe Wiojew6dzhva Ux:lzK:Deg-o„ 
~odzi1nv urzcd'()f\\':<~1ia: w sO\h()lfv od S-ej 
"."<i.1no do zodz.. l 3.3·0. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONR'óW STO­
W ARZYSZEN'A URZF.:DNIKóW PAŃ­

STWOWYCH. 

W c1niu d'z;si-cj1szvru foiedzi.ela) oi g-o<lr.. 
lC raino 01cJibeidz.i·e się w lokafo SDMdziel­
rni. orzv wl. Si.enk·!ewiaa 40. -wa11r1ie z.e. 
br::i1n!1e Stovva;rzysze.nkt Urze<lmików Pai1-
st\vow'\nch Kola w Łodzi. 

Porząide:k dzieinmy iprzewidw.e: spra­
,wmdam1a wtad-z k{)lfai. wyioor:v u:zu!)e·f­
. mada.ce j wome WID.ios.'kt 

Wszystkim, którzy na miejsce wiecznego spoczynku odprowadzili zwłoki 

6.tp. . 

r. T 01·1a I c 
a w szczególności wielebnemu duchowieństwu, ks. ks. prałatom: MałczyńskJe­
mu i Wyrzykowskiemu, ks. kan. Malinowskiemu, ks. pref. Wilkowi, ks. pref. 
Nadolskiemu za piękne, serdeczne przemówienie nad grobem pp. kole~om 
zmarłego, dr-owi Stanyi'1skiemu za ciepłe słowa pociechy, nauczycielstwu 
Szk. Handl. {Gdańska 45) i drogiej młoaziety tejże szkoły z p. dyrektorem 
Szarkowskim na czele, przyjaciołom, krewnym, znajomym oraz tym wszyst­
kim, którzy okazali nam tyle współczucia, składają serdeczne podziękowanie 

żona, córki, brat i siostra. 

Nieo·czekiwane lustracje starost .. 
P. wojewoda. Jaszczolt na inspekcji powiatów. 
W piątek rano p. wojewoda Jaszczott 

wraz z naczelnikiem wydziału bezpieczeń 
stwa Bieleckim i sekretarzem osobistym 
Rosickim, wyjechał w podróż inspekcyjną 
do Kota. 

W ciąg-u orzeszto 3-godzinnego poby­
tu w Kole p. wojewoda, którego przyjazd 
nie był zapowiedziany, oprowadzany 
przez starostę kolskiego, p. Wilskiego, zlu 
strowal szczel?:ótowo referaty i kancelarie 
starostwa, badając tok czynności i wyda­
jąc odpowiednie polecenia, celem uspraw­
nienia działalności urzędu starościńskiego. 

Następnie p. wojewoda wizytował ko­
mendę i komisarjat policji państwowej. 

Z Kola p. wojewoda udał się do Koni­
na, gdzie dokonał równiei. wizytacji ko­
mendy, posterunków i koszar pol. pań­
stwowej oraz odbyt dłuższą konferencję 
z tamtejszym starostą p. N. Augustow­
skim, który jest przewodniczącym komi-

tetu wykonawczego zjazdu wojewódzkie­
go w sprnwie regulacji rzeki Wartv (Ko­
mitet obejmuje narazie powiaty: Konin, 
Koło, Turek, Sieradz, Słupca i Radomsko, 
a borowym jego prezesem jest p. woje­
woda Jaszczott). Konferencja dotyczyła 
przeważnie sprawy przystąpienia z wio­
sną do przedwstępnych prac około regu­
lacji rzeki Warty, której stale powtarza­
jące się wylewy przynoszą tyle szkody o­
kolicznym mieszkańcom. 

W drodze powrotnej p. wojewo<la wi­
zytował posterunki policji w Tuliszko­
wie, Wierzchach, Lutomiersku i Konstan­
tynowie. 

Z podróży inspekcyjnej, w czasie któ­
rej zapoznał się również dokładnie ze sta­
nem dróg i mostów oraz czystością i po­
rządkiem na drogacti - p. wojewoda póź­
nym wieczorem powrócił do Łodzi. (p) 

-+x+-

Straż Pożarna Woiewództwa Łódzkiego 
na stanowisku. , 

Nadzwyczajne posiedzenie zarządu straży. 

we<lltug- 111a:jnowszyiah J)ll"relJli'Sów o budow­
nfctwi.e, a1lhorw1i'em sz-e:re.z domów jest na 
prowlioo.W budo•warnvoh bez s.toiso1wa1t11a się 
dł() 001'e11emen:ta1mie.i1SzYICh .pr.z,epi1sów o bu­
d OW111i1ctwrie. 

Zabi,ezi f ener.R'fci ZWliaziku stTa:ży pc­
żairn vich oraz uświadomien1e ludności' 
wiejs1kiiej o ko1niecz.no·ści samo·obroriy -w 
wafoe z u,isrezyciels:kim żviwiiot.em - ~­
niem. 'tworzą oora:z łk.zrrrleisz;e oodzia1f•v 
straiży och<Jtniezvich. R.zeicza zwiią:zków 
konmnaillnYich .i.est. aibv zruoo1t tien u Jn1dn10-
ści1 podtrzvmaJć v.rziez Wlieksz;e za.ilnter·.~so-· 
WMJ.ie sfe 'P'Oia11"111ictwem 1 zwielkiszen~e 
stllbweinic.ti n.a !l".WCZ stratżv. 

DZIAŁ KOBIECY. 
Jak należy prać Radtonem 

I. 
Mato jest środków do prania, które 

nadają się dla wszystkich tkanin. Nato­
miast nowy idealny środek samopiorący 
'RADION nadaje się nietylko do prania 
białej bielizny, ale pierze doskonale bie· 
liznę kolorową, wełnianą, bawełnianą. 
jedwabie, Crepe de Chine i t. p. 

Ponieważ Radion zabija bakterje i do· 
skonale dezynfekuje, można go specjalnie 
polecić do prania bielizny chorych i bie­
lizny dziecięcej. 

Niezmiernie ważnem jest, aby RadioP. 
użyty byt odpowiednio według przepisv 
i w zależności od rodzaju bielizny. Po· 
niżej pozwalamy sobie podać kilka prak­
tycznych rad dla wszystkich przyjaciół 
RADIONU w calym kraju. 

Pranie bielizny białej. 
Bieliznę należy przed praniem namo­

czyć - najlepiej na noc. Do szczególnie 
twardej wody trzeba dodać 2-3 lyżki 
RADIONU na balję. 

Po namoczeniu przygotowuje się roz­
czyn - rozpuszczając jedno deka {nie 
pełna łyżka stołowa) na 1 litr zimnej 
wody. Abv stosunek ten był m.leżycie 
zachowany, poleca się z.mierzyć zawar­
tość kotła., w którym ma być gotowana 
bielizna. 

Sypania RADIONU bez miary trzeba 
unikać. 

W dtniu wczora~·zvm odb:v~o się n.ad­
zwycza:ime pois!edze.nie Zairzad.u Związku 
Stra,żv Pożrumvc.h Wo.iew. Łódzkieg-o. 

Zbw maite S·U!bwe111JC.'iie seJmilków i ma- . Nie wolno nigdy używać do sporzą-
Risńraitów wtrud1J1ia!lą da1liszv rozw6ii i pra- dzenia rozczynu wody cieplej lub gorą­
cę. RóWll11ież po·\~a.żnvm usz.czerbkliem cej, gdyż wtedy działanie RADIONli 
jest brak mawocLaiWstwa, rnJrnlują,cego osłabia się. Przewnd1111Lczyl wke-1Dreres dr. A. 

Crrohiman. Obeoni byli c:ztookoW\iie zrurza­
du: sędzi.a Rudorwski (Pi1ofrików). Mnic­
w:skl imż. B.rzoZO\.\"Skl or.aiz W{)l~W. 5.n­
sip.elktor stra:żv Rus.i.edd. 

Po od1czy;ta1t1lu 1PTO•tokóh.1i z OOOTZ.cd­
nf.e1g;o •OOSiieidz.ern.ia: mzv.ięto budżet }ed110-
mvśil1niie oo ro!k bi1eżąicy w sumiie 80,64{) 
Z'l'otyich. 

stosmd: łuidoośici wz.Jtleidem straiżv ochot Również niepożądanem jest wsypywa­
rnLczY'Ch. Mimo 1Je cieżikiie wa1runlkf i[ość nie do kotła całej paczki naraz. RADION 
porżarów na 'telf!ernie woJ.ewódzbwa r6dz- trzeba sypać do wody potroszę i dobrze 
kiezo zmnieiszv:la słe znaiczindie. mieszać rozczvn. J eżeli 1 tworzą się 

Po oiżywio:ne.i dy.s1k:usH uohwailooo - grudki, to należy je rozetrzeć. 
zwrócić się dto Zwia.iku Gtówin:esr-0 w War Do rozczvnu RADIONU nie trzeba do­
szruwie, hv iin'terweltl/Jo'W\aJt w M. S. W. w O.awać ani mydła, ani innych środków -
S'DfaJWJiie wzyśpie'Sz.ein1ia: wvdainia oho:wici- byłoby t, nie11otrzebną stratą pieniędzy, 
zudąicvich !Przepisów o maiwoda1wstw1e bo RADION zawiera 50 proc. doskonałego 
slrarża.cki-em. , mydła J eleń-Schicht i nadaje bieliźnie 

Uchiwailooo J:>rosilć p. wo~ewodę Ja- śnieżną białość bez pomocy innych 
sz.czotitai. bv zwróci~ U'Wlai2'ę stairostom, środków. 

Oosz;ernv r.eferait spr.a~wozdaiwiczy z 
oraicv za rok 1.11bi1e_g1ly wyg-losf.t Lnsf)e:kfor 
RUJSiookt którv oodkreślH deżkie wa1mn­
k: f,hnainsowe o·choitniiczyich str:atżv wojc­
wódz.kkh. aibv nowe budowle by.fy wvkonywa1ne Dalszy ciąg nastąpi. Wyciąć i zachowa(t 
-.. ...... „ ... mm„„ ...... mm_. ....... „amicmms1m:1E111G1111:m·~1&m11mmcmirzm111m1mm:mnm111mm ... „m:mma:r.-.m:mm11111m111 ...... „„ 

TEATR MIEJSKI. 

M![ena~ Home[ i ie~~ m~t 
Komedia .Ter.zego Berir'a i LOOw.i:ka Ver­

neui1'a. 
Żyjemy pod znakiem karna.wat.u! Te­

a'tr - zwie:rcfad1!-o życia, otlpraiwia ·rów­
ni~ sa-batoiwe ha·rce. Sprow·:adza co ma­
komitsze, zagraniczne smakołyki, wprost 
z St. Mic11e1l, ,,Palai1s royal", łaskocąice 
pod'tl.i·e'bienfa prawdziwych gomma:ndów 
pikanterH tea~rafoed. 

Wspókzesne nowinki teafoalne prze­
sfaJy być w naszynn krnju obj.aiwieuiami 
nowoodkrytye'h prawd, ale ok;azują się. 
jak i-O byto oneg-d>aa, fi-lu.ternemi, łekko­
myś:łtiemi stud'jam! nad tak sympa1ycznie 
glęlboactm lemałem ja:kim jest mądra ko­
bieta. 

J<ililś zJ:ośEwy pulb'lf c)l!Sfu o.riiekił, iż 
rozwój ruohiu cm.ancyl{)aicy}nego w danym 
kraljn stoi w pros'fvm stosunku do słoiprnia 
brzyido:ty jego m}eszkamek. 

I w fej tezie i'kwi .in;tryga wysfawionej 
onegid.aj bairdw lekkiej ko1rnedjf ,pp. Berr'a 
i Verneuqn'a. W oj•czyźn.ie Paqui·n'a i Poi­
re'tlt'a prO'blem emancypacyjny 'fraifia na 
~runf o<liP'orny, gdyż nawet wszysukie 
zmobiHz<JWa·ne mądrości wszysłkich fakul 
'fotów nie mogą ująić wdz.ięJku i piękna u­
czuć paryża'1ki. 

Autorowie ane:gdajszej premjeiry, zn.runi 
łódzkie.tj puibliczno§ci z wystawienia. „Or­
fa i reszk.i", obrys'O\vu•ją mocnemi konłu­
r<omi s.połe·cznej satyry swych boha•terów. 
Osfatnio wybrali solbie ws,pókzesną P·or­
cję, pozbawioną szeks,pfimwsk.kh heroi1cz­
nych :uczuć a zaikrojoną f1a pierś pairyża.11-
ki, inrogąicei_i .przoobra~ć się z fia.twością z 

lw~cy safonowej w kapt.ankę Temldv i od­
wr.otnie. Pani Bolbek jest, jak mówią na 
scen1e, slfuprocen1tową kolbietą. Jeżeli się 
<>(klaje czemuilmlwiek lub ko1ttmkolwieik, 
fo czyni to n:amiętn1e - od stóp do gilów.„ 
przvczem zatraca .... gll()wę. 

Pani Bolibek to ama~garnat umiejęfuo­
ści !kuglarskiego wykrecarnia pa:rngrafiów i 
sulbtelnego sprytu okraszonego notęgą 
wdz.ięków kolhiecych. Mecenas Bolbek 
wygrać musi „per fas et nefas" każdy po­
wierzony jej proces. Z sylogizm6w pa1ra­
grafów buduje patosową piramidę zwy­
dęstw.a swe1 prawdy. Nd1c rto, że czas·em 
okaże się ten monumenl domkiem z kart 
Slkopiowa·ny z Komedj.i francuskiej gest. 
a z bulwa1rów „oko" przekonać rm1szą 
naj'ibardziej za'hva.rdziatych sędzjó-w. 

Swfefuym jest moment w I-ym akci·e, 
gdy niezad-0v.i10kma z kra.ju leig'O, krzyczy: 
„Czy w fakJioh ciasnyich rękawach 'f-ogi 
można wołać niebo na św1ia<lka„." (przed 
tawę przysięgly;c'h). W komedj,i prziezna­
czono jedną o~i.arę na .c.afDpalenie za ad­
WOkct!ck}e amlbhcje pani Bo~bek;. jest nią 
przedę'tny, za!kochany i wierny swea mat­
fonice mąż. Biedaczek tygodni.ami musi 
wyczekiv11ać swe1j kolejki, by dostać się 
orzed o-blkze znak{)mifej swe.i ma1fżoniki , 
która ani na chwilę nie c·hce uchylić rąb­
ka swej.„ togi. Po S'iedmiu fafach chudY'ch 
złbunlowafa się w poczekalni malfżoi!Jki du­
sza usmf ęłego jak mebel nieiP'Qtrzelbny 
męża. 

I iPan Bolibek cbwvci>t w swe objęci.a 
lk1Jli.e'ntke, slan01Wiąca kontrast swe.i mat­
żonlk·i. zachwvicając się rozkosZ'l1ą g7upofą 
pani CesL Nareszcie znalazt 'Oddaną mu 
is.rolę, pfszącą wprn\vdzie nieortogrnficz-
11i-e. ale rozkocha.ną w oowym adoifatoirze. 
W ·trz-ech aocyWes-0lych akiiach sytuacje 

i charaktery spl:atają Slię z zarw.roooą sz-yb 
kością w świietne syfuacje a lflrzasiki bicza 
satyrycznego dochodzą aż do wys()lkości 
tronu Tem·idy, której za TIJfJc w świede na 
tej komedji nie wypadaifoby odjąć opaski 
z oczu. Wreszcie jedna'!c, jaik w każdym 
amery!kańskim, a nie bo1lszewiickim Ulmie 
cnota zostaje nlł!grodizoną, wina może bę­
dzie ukarnną, a do tez ·roześmiiana ·publicz 
ność dziękuje oklaskami wykonawcom 
dyrekcji i sufleiriow:i, który ważną rolę o­
neg"da1 odegrał i idzie do domu. 

Tytwtową rollę z komi·czną inteHigencją 
in~eJ.elktualną oraz a·rtysty;c:zmą wytbornie 
odegrafa p-ni Jz:a Kozf.owska. Dop<rowa­
dzonym do nrzepaści wliarotomstw.a do­
bryim mężem byt p. Stanfs.f.aw Grolicki, 
dU!Że:i arłystycz.nej kultury alklo:r. Urocz:o 
gh~piutką rozwódką byta pani Gzylewska, 
zaiś ntlespotykaną u nas żona. i lekarką do 
zwailają,cą d'la świętego s.poikoju swem11 
mężowi utrzymywanra kochaniki, byJa p. 
Jc-rzmanowska. 

Swietną wlę nieszczęślfwego kliij enta 
Relbisconla, wilkiające.go się dla „dobn: 
sprawy" w coraz ito nowe k·oąizje z pra­
wem odegra.l znakomide pierwszorzedn~ 
falent łódzkiej sceny p. Znkz. Staranni{ 
adegra~ rolę zakochanego sekretarza Ro­
berta p. Krntke. 

Praca reżyserska staranniejszą byta 
od pracy niektórych artystów, którzy 
nie {)ipa1nowa11i paimJęcfowo swych wdzię­
CZt1y;ch ról. 

Dekoracja III a!ktu K. Mackiewicza --
wytworna. · 

Olklaskii, jakiemi wjfano sztuikę, wrMą 
iż dyrek·cia na·trama na zlotą żvlke, WYS' ':' 
wiaj~c w bardzo dobrym ze5'Pole tę arcy· 
zabawną komedJę. 

Zastępca. 
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Z natury· i życia. 

Zyciodajne znaczenie ich dla organizmu ludzkiego. 
Symoo[em jesieni i wzldadu iest mie­

siąit t:s:to•Pad. Badania botamików ngra­
niczyłv sie do teR·o. że uda1lo im się wy­
świetlić w jaki sposób nastęou1ie zjawi­
sko zamie:rania w naturze i roz.ktad or­
ganikz:ny maiterji. Zwróco1no uwagę na 
nrocesv tkanek orrg-ani-cz,nych. ttu~o von 
Mohl udo'\\'001t1H. że liście opadaią nie z 
przyczYlt1 mecha111kmy;ch. lecz na sk11tek 
pn>ooesu org-a111icznego i z Dowodu niiektó­
rv•ch zmo!aITT żvoioweg-o dziala111ia komórek 
oraz wyj.aśnilt. że pewne tikanki w ro­
śliinf.e p:a sipel1nieni1u S\"\'e.!!O zada.n1a., .:>d­
pada.ia. \t.:skutek wcw111ętr:z.nes:ro ciśnienia 
ko1n:svste1ncii tvichrż.e komóre~ na Dtonę 
lub ,,,skutetlc maicerai;)jl od na11110olooięda. 

W t.ropika.Lnvich krni~ch tak1ie ro·ś!f.ny 
.iak poilney rÓ°\\<flkż p·erjDdvcznie zmi·e.nia­
ia swe tkamki z;\vl.erz.chlllie. I tam rów­
nież roś~~ny zrzuca.ja z si.ebi·e liście dla 
odooczv:nJrn i tam róv...11!.eż iist~1lei1e swoi­
sty li1st0ipad. Na drzewa.eh niema wtedy 
wnrarwdzie l•l.śd. aloe ż:vde w n-i-eh wca1e 
nłc zamiera: drz.e:wo g-romaclz.i z łedneg-o 
mie.i.sca na. dimg-ie materie. wtedv daie slę 
za.uwaiżyć, że wstrzym.ame w 111i1ch ie'St no­
wstawanle no-wych org-amkznyc.h substarn­
cyj. 

Na wyis.pie Jaiwiie, dz.ieJki killma.to1wl np. 
<lab nrzez cairv roik n!e ,g-uibi swe'i ziielcni 
:iedmaik w czasie. kiie<lv w Europie naiste.pu­
ie zima i ·lilstoipad. liśde z debru zaiczy:nafą. 
fam częś1ciorwo ooadać. 

Bamibu:s. którv w sweń O•iczV'Źll!ie rów­
n.ież oo!krvtv .iest ziekn,i·a Drrez ca·łv rok, 
przesadzony do n.aiszeti zl.eirni. i111i stosuje 
się do 1i1St(){J)ada i \V'toov traici wielką część 
swyich JJści. 

Pomiędzy 'J}rooesem w.z.ros.tu ro-śliny 
a pora roiku i1Stni•t\ie wzviczvinowv zwla­
z.ek: li:śd~ opada~ia zm.acz1ni1e p.yec},z,ei. n.iż 
nnste11)1!.11,ią mrozy i S1Pad·ek temoeratn.rv. 
Spo:str-z.e7..-0111Q., że w pa,rkach miejskich, 
gidzl.e paila s·ię lampy e'lektrv.cwe. 1.l~cf e 
żófkną i o'J)aida1:a t:am póŹlniei. im bli1tej 
lamp sŁę z.na1id-u.ia. Zaobserwowa·no rów­
nież, że im ~dol:nfejsze sa lifoj.c do paro­
wainła i wi,;dziel<.111ia wody, tern p!rędzej 
Jipadiają. 

V.I listo1J>ad21ie nastę.pu~i.e zmnie.il';z.eni e 
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~ielUIJmka łó~I~a 
do zymu. 

Bazylika św. Piotra. Król k<>ściołów. 
02'.rom oielma i wznlosroścl. Wnetrze 

światvnł. Dziełe ie.i stWlOl"Zen!la. 

l{zym. w sty-czaiu 1926. 

Przed nami wspaniała świątV111iia, praw 
dziwy król ko·ściofów. Od 1ooków kościo­
ta, przeolbrzymi p!lac trzymają z dwóc'h 
stron jakby w ob,ięci.u kryte chodniki, na­
kszfaofit rąk naW1Pót otwartych - wycia,lg­
nfętych błagalnie, a kornie. Plaski dach 
nad chodnikami, ozdo1biony 166 kamienne 
m'. f:g-un:mi świętych, wspiera się na po­
czwómyd1 rzę<lach sfupów. 

Ta awangarda śwfątynl, te dwa bo­
czne i'trk! kolmnnad tworzące trzy olbrz.y 
mie chodniki, ostonione przez 284 koh.nn­
ny doryckie, jest tak majestatvcma, że 
n:eon1aJ. zmniejsza ogrom bazylliiki. 

\Vszystko to jest wielkie i oibeHsk egiip 
sk! w śl(Jdilrn pfa.cu, przywieziony .pirzez 
cesarza Kalig.ule do Rzymu, na którego 
·stopn!u cztery kamienne ptyty \vsikaizują 
4 stror.y świata. i 2 po bokach fontanny, 
wyrzu·~ają{: WQdę do 40 stóp wysolko. To 
wsiystko ginie w tern tytanf.cznem olbję­
du kolumnad. 

Przcszedtszy nfac Po schodach dilu­
g-ich na całą szerokość fasady, wałtod-zi 
się do św·iątyni Piofrowej. 

:Jzislejsza bazylika stoi tu od wiclru 
XVI.. na miejscu d·awnej skromnej bazy-
1iki na cześć św. Piotra, w miejs1cu Je·g-o 
!kaźni. Poczqtek ohecne1j jes;t taki: Papież 
Juljusz lJ-(g·i powzfa) myśl wystawienia 
sobie pomnilka. Do wykona(Jia tego zamia 
r.u 7.a\vezwani0 wówczas słynne.go M!·cha­
ta Anlo.fa. Pro-.iekt pal:i.t oignistą wvo·braź­
nię artysty, zabra1t sf ę on z ca tą gwatbo­
wnościa do tego. AiJe pomnik miat byić 
tak wie:lk·i. że nie byłby się m6gt pomie­
śdć w żadnym z ówczesny.eh ko·ścio.tów. 
i wtedy to Ju!jusz II-gi post:anowit rozsze 
zyć i dopelnić istniejący już kośdót ś-g-o 
·IPiofra w/g planów Bramantf'e:go,' Ra!fae'ia, 
'1Mk1haiła Aniota, Moderny i innycii. 

tle.nu. oievla i świa.tla. W lecie. podczas 
upa•łów. przy nade..iściiu t. zw. lafa astt"(l· 
nomlcvneg-o, k·ie·dv sloinko nie osi•ąjta w 
południe mmktu lml1mina·cvme.1ro. zaww­
stalie zrzać. następu}e u mus on.ada1n~e li­
ści czulvch bair<l'zo na oie11. zamiera:'ą­
cych ró,,·:nicż przv wstrzvrriainiu s1ie pro­
ce.su aisvml'lacii k\ ·aisu wedO'\\"ClrO. Drze­
wa. w za1leżinośc.j od olhrzvini.ei i.lośici pą­
czików. PO·trzehuia dużo światta„ które -
dzia•fadaic na chlorofil W lff~claieh - WV'ia­

biają skroible. Od chwi·li, kiiedv dosto~o­
w.a.tv sie do PO"hlaniainhi. eineririf slo1n·~cz­
nei w cate".i nel!ni. a sto·ń·ce zamzestafe w 
pożąda1nvm kieruml ·u riasvcać ie n.a1e7-vfo 
enerm'ą. turnk•ciP Eści itT·ż rri,rl'leia: in7 nle 
sa w sfani.c dać pra•cP swvrm komórkom. 
Zd-Qi1no~ć liści do 1)ocMam.'a1nb śwf'itta ma­
te.ie. żólkna one i o<lnad-.1a. Pewine H­
de <lo·starczalia drzewom na 'T)E'Wi"n o­
kres cza~u wodv zamiast świa·tta. a,1.e ldc~ 
dv 111astePi\.1'.ie pora deszczowa - umiera­
ją. 

W fro1)ikalnej florze na.fpra niQ'dv nle 
o<llPO·czvwa i zia'lvisilca bndowv i ro·1l-h­
du na1step11ie1 beznośY0d~~k1 PO sob1~. ,.V 
kończyn.a•:łl Q."alez.i wvrnsta1in nowe Fśc'.I~ 
2. sta1re s11a{Ja1ia: w cz.a,sie u:natów drzewa 
zostl'l·ia sie hez liiści. }alk u PflS w zimie. z 

·fa i1ed•nak rM:1nf.ca. 7:e te h"zPstne di-z.ewa 
wówcz.alS kwit.na. Ta.k; . Hs.to.nad" trwa u 
niekt6rvch drz.e:w o-d 2 do 6 miesi cv -
przy.c7,em z.auvva7111110 :uż nieie·dnokrobie 
że o He mk11dr> Hśde zastep11Ja sfo.1'~"111 do­
stęp do światta ; wv.r:.:ilbl·8ni,a ~kr()ibi, sta­
re niezwtocziniie odpe1d1:i;:i. Za1ohserw0-
wa1no rówmież. że rnśilf1nv sa na•rDożvt.·~cz­
nlei'sz.e w czaisie. gdy rosim.ce na nich l!ś 
de vochta1niaia nqi"ieiksza ł'nero-ie ś\viia­
Ha: wfody wvda1,ia crne 11a1hviecef sit u­
zdr?wia:ia•CY<'h O'f1J1:a1ni1z.m cztowkka. 

ŻY.c·ie rośll:n i org-2n1 i·zmu l·u<lzkieg-o po­
leg-a ina pr7emla111ie 111"·t.erii i za•ch<rwani'tt 
formy iei bucfowv. Utrzvmalll·ie formv. 
czvli <l-o:,taircz.am.i1e einer.gi.i w celu za~de­
nia z,.iawlis'k. stal!IO'\\~ią.cych żvde. za·kży 
od d1Q'S-t.a.rcz::ini1a or:.1ra111·izmo"ii śrndk0w 
&Po'ŻV\v1czvch. p01sia·da,la:cvc:h wart-J1ść 
ciClPilma niietv1ko oilwlo 3000 k(lJoril. aile 
rówmioeż wartość chem:·cz.na i fizmlozicz-

„ • 

Ohciano wybudować kościót n.;i.jwspa­
nialszy L1a świecie i wybu<lowano bazyli­
kę mającą 186 m. dtugości. Koszta budo­
wy w wieku XVI. wynosiity 170 miłjonów 
zł. w zło·cie, a z zakryst.ią jeszcze 5 minj. 
więcej. Koszta utrzynrnnfa świątyni wy­
nasza rocznic 200.000 zt w złocie. 

W przedsl-onku bazylilki jest 5-ro 
dirzwii. ~rotlkowe bywają otwie.rane pod 
czas doroczmych uroczysrości, ostatnie na 
prawo są z.amurowaoe i nazna.czone czar­
nym !krzyżem. Są to wą·ofa święte, otwie 
rnne tylko podczas wielki·clI uroczystości 
iubl'leuszowych. 

Wchodz;my do wnętrza Bazyliki i 
n·g-ania nas dziwne uczude, .iakby zdzi­
wienie, jakby przestrach. Nie umiemy 
zdać sO'bie z 'teJ;o spra,,;ry. na co patrzy­
my. Narazfo nawa i fr posąg-i nie wydają 
się nadmfernie wieilkimi. A jednak zdaje 
się nam, że dzieje się z nami coś niezwy­
kitego: czuje'lTly, że maleiemy, malejemy 
coraz bard:de', prawie zn1kamy, jesteśmy 
czemś bardzo zniilmmern. drobnem. R:vbf­
my się niema1l w tej na·wi-e. D-Opiero ochto 
nawsz.y z tego wrażenia zaczynamy spo­
sf.rze1g1ać, że tu wszystiko je:s·t ogromne, 
o·lbrzym.ie, choć nairazle takiem się nfe 
wydaje. 

Bazylika. w ksztakie facińskiego kirzy 
ża .posiada trzy nawy i wfele kapHc bo­
c:rnvch. 

Poid kopula.. wieńczącą kościół pomy­
słu Mi·cllala A11Jiola 146 metrów wysokiej. 
opartej na 4 oilbrzymich filarach, taik wiel 
kf.clJ, że na przestrzeni, która zajmuje pod. 
sfawa każdfgO z nkh m gtaby sie zmie­
~cić <:.nora ik.aD'11ica, znajduje się groibowiec 
św. Pietra. Jest to ortarz pod wspania­
tvrn ba1dac.himem bronzowym IOpartym 
'!1a 4 barokowych wysokoścf 75 stóp ka­
ida w !kształcie śr.u'b ko'1umnach z bronzu, 
dlla ulam-la kt-órych użyto 186.000 funtów 
śpiżu. 

Przy oMarzu tym odprawiia Msze św. 
ty.lko Papież, w wvja,1Jcowych wy;padkach 
za pozwoiteruierrn Pa,pieoia, ka.rdyinaitowi'e. 
Pod ottarzem okolony barjerką rzeźbioną 
z b'.afego marmuru, zakwita M··!ś cudow­
ny ogródek. Rośllny w nim o liściach zfo 
ci~ityich i wiieil'kkh z,łotvch kwtiatach, a z 
każdego ikwiialtu wym·Ylka się dtroibniy pto 

ną. Srodki spoży•wcze dostarnzaią ener­
RJię. ni·ezbedma dl::t wev.metrznvch J>rocc­
sów w ·celu Ul•chov.·ainia fuinkcvi każdeg-0 
ori:;a:nru 1 \Yswune,g-o, ha1rmooi1ineg-o ich 
d~i.afania. Żród!em \YSz.eLklei einerg-ii je-st 
stoń1ce. Rośilbny, przvjmu:.iac bezwodJn,!k 
\Vę.~loiv.·y, wvdvich~nv przez z.wiierzeta, 
rozktada.ią g-o przy pornocv ultra-fioleto­
wvoh promieni stc.necznvch i wv<lzielają 
tilein. natomiast zwierzęta oddvcil.atla 'lim, 
a - o<lżywiia1ą,c się roślfnami i walając 
węg-iie1. z.awartv w PO'ŻVwieniu tacz,nle z 
woda l zw!azkami azotu. wv<lvclia1:ą b~z­
wodmiik we~dowv. zvislku•.ia1c je1dmocz.e~nfe 
energie stoine·cz.na. za'\.Yairta w rośliinach 
Chlorof·iil w rnś'li-na,ch. a {'holeshery,na w 
org-am.iźmie czfoy„i1eka. dziek.i uiltra-floile­
towvm promk:niom sfoń·ca. w\ntwarzaJą 
w biegrtt żyicia da.fa niezmun·ei budowv. t. 
zwa.ne: wiitam~nv i wi.tasterV111v. Dzieki 
nim p•oibuidiza sle do żvioi.a orsranizm i TJer­
\VY. Tc wi:taminv, pcchtooięte un.iez rro­
ces trawk~111la. lub '\.Y·Prowadzone s-ztucz­
niie rrzv nomocy elektrolizy w o<lmoś.1;e 
części onrain·izm1t chorczo nowoduia u­
zdrow 0 nte orn:ainu czyli prawidtowa. je­
Q'O frnnkdę. 

W si·ero•nlu uib. r. fiizio1oz hinduski s!r 
Ja g-odi·s Cha:udza Bose z Ka!lkutv V.'Yg-lo­
sH w ~,oirbo111i•e oidi::::zyt o SV'Stemfc nern"O­
wvm r6Żil1orodnyd1 rośli1t1 i u<lowodn:t­
ż.e ruchy niektóryich. np. miirnozv. sa wy­
\Yl{)łarn.e svistemem ncrwowvm. 

W październiku r. ub. maikomHv <ic­
któr s·&-wa~carsl!d fiel1-er zaip.omoca ką:Di:.!'li 
g-aThn.il<IQl\vei.i 1 prądin eilektrvicz.ne!Q'o uzidro­
w1t kilku heZITT.adzie.i1nie c.horvich t>a!fali tv­
kÓ'w. 

Wszvs·tkle te ba<fa,nia i doświadczenia 
Z1bl1iża ia. n.as do rozstrzv.gin ięcia kwes Id 

be.z;oo·śrOO!n1iie.i uitvliz.a.c~1i tvdw_,.e nromf·er.·i 
w ceh.1 uzvskal!lia za.trnco1nvc:11 witamin 
przy oomc.cy korv drze\\1nei i liśoi oraz 
kąpi,elf i prądu elek<trvcznc1ro. Dfat.eg-n 
też m~śv1kNam.i1e air.ty1Jmt6w Slf)IOŻVWICZVC!i 
zarówrno j.aok ·i da1ia jest kwestia pierwszej 
wat$!. Kora- deboiwa i Ji.śc.i w notą·cze.1'.u 
z prąid1em e1ektrvcz:nvm i uHro~fioloito\"vie­
mi· PT'Omlierniaml dia·ie rno. U!Z<lir.aiwiana1ce dl.a 
parnLM:Ylk6w ką,ni·ełe. 

myiczeik i ptonie, lśni poztotą ten, tajemni 
<::zy ogródek, bo j~st 100 takich p!om1enii­
stych kwiatów. Onódek ten to przedsio­
nek grobu św. Piotra, owe kwiaty tajem­
nicze W1Śród liści z bfachy ztoco·nej - ro 
lampki. Barjerka okala tak zw. konfesję 
czyli weJ.śC:e do gwhu. 

Ofta1rz uad grobem św. Pio.tra jest 
zwrócony przodem nic na kościóf, ale do 
prezbftcrjnm. Odpra\'•.0iaj~c tu Msze św. 
papież, zwrócony ie't tw.arza. do koĘc:o­
ła, do ludu, więc anj przy slow.ach ,Pa11 
z wami", ani przy przeżegnaniu wcale się 
od ottairza nfe odwraca. 

Na prawo od oftarza przy jednym z fi­
larów, na którvm opfera się kopula stoi 
tron alalbastrowy. a ia n.im ogromna fligu­
ra z ł>ronzu ś\\·. Piotra w postaci s·iedza­
cej: fi1rurn przelana z Jowisza Kapitolij­
skie~:o w V wi-clrn. Tro11 oparty na ood­
stawle marmurowe.i o tyle wysokiei, że 
czro,v·iełk niskiesro :\'·z-rostu może dosieit­
na.ć ustami stopy św. Piótra. D.11ży palec 
u stopy jest starty od calowainia przez mf 
liony jeżeli nie przez mll.iardy or~esuwia­
jącVC'h się tu przez wieków kilka1tJaście 
wiernych. 

Na o•bramowani·u ofa.ciającean kop.utę 
skreiślo11e są og-romnemf literaqii stowa 
„Tu es Petrus et sup.er hahe pe:traan aedifi 
caibo" (Ty•ś jest opoil<a. a nia 1:ei opoce zhu 
duje ko.5ciót mój a Tobie dam kilucze dlO 
Królestwa Ni·ebleskiego). 

W ołtarz.u na końcu nawy g-tównej, 
g-dzfo w kośdofach zwykle w.ielkf oftarrz 
się zn:aj<lute. niema żadne.1w o'br:azu, tyllko 
ogromne fig-ury 4 doktorów ko-ściiQfa po­
t'rzy.muja. unoszący się nrad niemi tron . 
bmnzo\VY pozta.catiy. 

Jes·e ro w'faiśd'wie tylko ookrY\Vta: a w 
niej umieszczony jest nraw<lz.iwy lron, 
krzesto na którem ni~dyŚ św. Pi.ok sia­
<lVW1at. Wewnatrz świntvni znajduje się 
:1-0 ollbrzymich ołtarzy. kflkadziesiąf kan­
fesjoinafów, dla wszysfkkh iezvk6w świ:a 
ta, a między niemi jeden dfa Po1lski. H8 
sifunów, wspariiate g-roho'Wlce nao. K'lemen 
sa XIII, Pinsa VH. Grzegorrn XII ! tnnvch. 

Grobowiec pap. Piusa VII wyobraża, 
siedz~cego micd :v dwiema alegoryczm,­
mi postaciami ;:.ihr i Mądrości. Nad g-r<>­
bem Inocentego XI mieści się piękM 

Bez nerwów. ------
11 przykazań dla bywalców 

kina. 
1. Przychodź po rozpoczęciu przedstawienia~ 

należy to do dobrego tonu I służy jako doskonały 
sposób rozgniewania innych widzów. 

2. Nie zdejmuj nigdy palta zbyt szybko, gdyż 
mogloby ci to zaszkodzić. Pokaż raczej, że oo­
sladasz szerokie ramiona. 

3. Siadaj zawsze tak, abyś przyciął krzesłeni 
palto swego sąsiada. Specjalnie nadajl\ się do 
tego palta obszyte na dole skórą. 

4. Nie podziwia) arcydzieł sztuki o pustym 
żołądku. Odżywiaj się spokojnie smafonemt 
migdałami lub cukierkami w szeleszczących pa. 
pl erkach. 

5. Wyciągnij śmiało nogi pod krzesło widza, 
siedzącego przed tobą. Ostrożnie z damami. 

6. Oprzyj się o ładną panienkę, siedz11c11 obok, 
nawet jeśli jej nie znasz. 

7. Nie bądź fałszywie skromny; pokaż ~mia· 
to, że jesteś znawcą klasycznych oper I po. 
gwizdu! zcicha melodię, graną przez orkiestrę . 

8. Zbliż gfowę do głowy twego sąsiada, gdyż 
wtedy widz, siedzący za tobą może lepiej widzieć. 
Rytmiczne kiwanie głową nie jest do pogardzenia. 

9. I3ądź miłosierny. Jeśli obok ciebie siedzi 
iakiś krótkowidz, czytaj mu wolno i wyraźnie na­
PISJ'. Jeżeli nie dosłyszy, czyń to podnlesionyll' 
gfosem. 

10. Ubierz się przed końcem przedstawienia. 
Stosuje się to również I do twojej towarzyszki. 

11. Wyjdź z kina tra chwilę przed skończeniem 
obrazu, najlepiej w kulminacyjnym jego punkcie. 

W
ol jednopiętrowa 10 poko­

jowa z obszernemi pi­
wnicami, położona wśród I ~a 1„u na terenie J'"· mor­
~owym z o~rodem 1 sta­

wem w Rudzie Pabjanickiei b. 
korzystnie DO SPRZEDANIA 
Wiadomość Szkolna 24, I piętro 

mi '?SZ, N'll 3. 
2'#9W GW*WAG 

Zwyczajna socrewka k1waT1C0iwa. sku„ 
pla\ią,c ultra - fioleto·w·e ipr0!111lenie. n1s-zc:Zy 
cz-vin111iki rozktadu. Dzięki tv.In pro'.Tli·e­
niom pows1ta±a rówmież w mleku wi.taiml­
nv. Ma•.ią Clll>P. wielGde z.naczenie d.Ja ra­
dvka;/;nej wa'1I{ii z krzvwfca i. innem1 cho­
rohami. 

„ W. !(U1"CZYńSkł. 
'----::::--

~NHIPMib A 

p~aska rzeźba, przedstawiająca odsiecz 
Schi0sklego - -1 Y\"ipJiiiem. 

W jednej z bocznych ka1plk p-o<lz!wla­
my pracę \\'Ówczas 21-letnie.go Mkhala 
Ariola - oło '·idz:imy przepyszna. grupe, 
1,,v biah'lm marmurze. przedst:awiaja,cą Ma­
tkę Boską, trznnającą bezwtadnie na ko­
lan.ach ciało Chrystusa. figura znana po<i 
r:azwą .Pieta". 

Jnnr rzeźby i abrazy pomljamy, jest 
ich za wiele. ażeby wszystkfe wylkzyć, 
Pod bazyliką są bo.rra:te pod względem ar 
:::hitekton;cznym krypty (Sag-re grote Va­
ticano). Tu .przechowywane są zwloki 
nap Piusa X. które ścia,g-a.ią mod1ących 
21 ę do sarkofagu, otoczone.go zarzącem1 
~w.iecP.mt. 

Z hocznei nawy tuż .przy wyjściu 
wc.hc<lzimy do windy, która nas zawozi 
na dach bazylik! 56 mtr. wvsoko~ci. Tu 
sfę rrn·konvwu,iemy. że pióro jedneg-o z 
ar.osiołów. które z dołu ogląd.aMmv ma 
17 stóp cllug-ości. Stąd już prześliczny wi­
dok na ~R·!Y R7ym, kMry leży pod nasze­
mi stoi;am!. Chadzamy po dachu z catą 
S\vohcdą, o:glą•dajac Rzym ze ·wszvstkich 
stron ::w,iafa. Idziemy w g-órę sc·hodamf 
kręTemi w kopule do I-ej gailerJi, podziwia 
iąc obrazv mozailkowe. które u dołu sra~o 
bytv dostrzegalne. 

Iez'.emy wy~ej schodami kręlemi w kv 
nule do g-aler.ii JJ-ej. s•tąd widzimy ma:lu-cz 
ko~ć postaci ludzkich, chodzą,cycl1 po po 
s.ad~:ce k<'ściofa. iakby jakimś placu og-rorr. 
n:5im W:;-chodz·imy na zewnątrz. koputy 
o~::a.<la.my to, cośmy z dachu wldzle~i. L11 

d;:iie na plcrcu wy!!lqda.ja jak mrówki. a do 
my, kamienice jak malutkie dom!ki. Wi­
dzi,my p3Jnce i og-rody watykańskJ.e. 

Śmielsi docierają w liczibie siedmiu. 
,,lyle osób może pomfeśdć kula na szczy 
cie koputy umies:oczona". do samej kuli 
wchodzą do·ń i st<1mta.d rozQ:lą.da:ją się pv 
Rzvmie i okoli-cacll. a wzrok ich dostrze­
Q."a pasmo g-ór Apenlńskf eh. Cat a wyso· 
ko~ć 1ropufy wynosi 146 mtr. 

'Wrncamy z koputy. Wv-cl10dziimy z 
Razvliki. uznając jej wielkość i korząc się 
przed nią. 

---,;»: -



Regulacja ruchu kołowe­
go w Łodzi. 

thuady w Urzędzie Wojewódz· 
kim. 

W dniu wczorajszym pod przewodn~c­
twem nc:czelnrka wydziatu bezpieczeń­
stwa p. Bie'leckiei_go, odibyla si~ w urzę­
dzie woiewódzkim w sprawie ruchu koto 
weQ'o i ulicznego kcoferencja. 

Tematem ko·nferencii byta sprawa 
zcentralizowa.nia w wy.dziale bezpieczeń­
stwa województwa wszelkich ~oraw. do­
tyczących mchu koto\vie·g-o i ulirzneQ"n w 
szczególnoścf w-ydawanla kw<'J!.fikacYi o­
pracowywania odnoiśnych DPcn'sów. do­
ty;czą.c ·eh ruchu. spraw,· nodatkowe. ka­
raffność i t. p. witaiścicit>li i k;erowców do­
rożek, laksometrów, wozów, autobusów 
1 t. P. 

'Vszystkie le sprawy zahtwfa6by 
miait specialnv urząd ruchu kotowego 
przy wydziale bez.pieczeńsfwa w woje­
wództwie. 

Na konferenciji wyrainno zasadn:czą 
z.godę na PoW"IŻSZV proiekt oraz uchwa­
lono pow:erzyć pp. Jzydorczykowl. Le­
wan-OO\Yskiemu f na•cze.Jnikowi wvdziatu 
przedsiębiorc;tw miejski·ch. lnż. Berlinero­
" i. S7.CzegófQwe opracowanie prog-rrumu 
zada(1, iakle mfalby do spef·ndenja nowy 
urzad. 

M. in. postanowiono, jż posfeirunkl P<Jil 
cyjne na ror.-ach uUc zostaną zaopatrrone 
''T od,powiednie pefnomocrnktwa f b1ok!. 
celem wymierzania Ikar doraźny.eh na o­
so1by, k>tóre będą przechodziły uHce mia­
sta z je<lneg-o chodnika na dr:u.l?i nfe pod 
kątem prostym. w myśl oboW!iązt.tjący>eh 
prze:pisów. (p) 

Łódź,.,,., Strażakowi. 
Wielka maskarada n. n. „t!oc 

w Japonii". 
Vv dniu 1 lutego r. b. dzięki usilnym 

zaMeg-om komitetu rnas.ilrniradowe.gQ, mia­
sto nasze po,pieraią.c cel sz!.a'Chehny spędzf 
zarazem jedną „Noc w Ja.po1nj1". 

Na zaproszenie komitetu, przyobi·ecal! 
swój prz:viazd czto·nk'Owie konsulatu ja.poń 
skiego z Warszawy, zaohwy.ce.ni przedsta 
wio·n:vm fm projektem dekomcji. 

1 Tiezmordowana praca pp. Messinżan­
ki i Szczurkiewicza, najz:aig-orzalszeg-o pe­
symiste ·wiprowadzi w DQdziw f zdumie­
nie. 'Vśród kwiti.1ących drzew w o.tocze­
niu grot i skat japońskid1, s;poilkają gję 
\vszyscy ł()dz11ainie w d1ni1u 1 q.uteg-o r. b. 
dla za1d01kumentow:ainia sympaflji chla swo-
jej s.fraży. „ 

Bilety już na·bywać można w kaince1a­
r.ii stra:ży, przy ul Sie111kiewicza 54. Do­
chód oo rzecz kasy iinwa1lidów-straża­
~ów. 

likwidacia zatargu w fa:.. 
bryce Poznańskich. 

Robotnicy powrócili do pracy. 
fabryka Poznańskich w Łodz! byla te 

renem przykrego zajścia. Jeden z robotni­
ków w trakcie sprzeczki z majstrem tejże 
fahryki, pcbU go. Na tle tego zajścia przy. 
szlo do ostrego zatargu między robctn!­
kami a dyrekcją fabryki, która za pobicie 
majstra wydaJifa robotnika. W obror.ic 
wy<lalonegc: stanęli robotnli;~-. stnvia.lą~ 
żądania, by dyrekcja usunęła również l 
majstra. Ponieważ żądaniom nie stale się 
zadość, I obotnicy zastrajkowali. 

Dyrekcja fabryki zapowiedziała wów­
czas, że JeżeH robotnicy nie powróc:\ do 
pracy, bc;·dzie zmuszona zamknąć fabrykę. 

'V dniu wczorajszym jednak przyszło 
\.fo porozumienia. 

Zarz;ld fabryki odbyl konferencję z ro­
botnikami. na której zlikwidowano za­
targ. 

W poniedziałek zatem fabryka praco­
wać bt:dzie normalnie. 

DLA 'SIEROT PO POLEOLYCH POLI· 
CJANTACH. 

W dniu dzisiejszym o ~odzitJ •ie 17-ej 
w świeW.cy niższyich funkcjonarjuszów 
,policji p:aństwowe.i w Łodzi, przy ul. Że­
JOmski·CJW Nr. 88. odbędzie sie roz<law­
rfrctwo oiffa.r. 1--7eznacz<Jnych ·d:la sierot 
no polegfych policja.utach województwa 
tódzkiego. 

J'.>YŻURY NOC~l: APTEK. 
1W dniu dzfsiejszym dyżurują następu. 

' jące aptekf: 
P. Wójcickiego - Napiórkowskiego 27, 

\V. Danieleckiego - Piotrkowska 127, P. 
, Tln;eki - Wó!czafiska 37, Leinvehcra ·­
Plac Wolności 2, J. Hartmana - "vily1!ar-

. ska l, J. Kahane - Aleksandrowska so. 

Gdzie • mozna otrzy1DaĆ pracę? 
Zapotrzebowanie robotników i rzemieślnikólrv 

w P.U.P.P. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra­

cy w Łodzi, ulica Kilińskiego 52, poszuku­
je kandydatów z dobremi świadectwami 
i referencjami do obsadzenia następują­
cych posad. 

Na miejscu dla osób zamieszkałych w 
Łodzi: w oddziale dla stużby domowej: 
6 służących: w oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 1 maszynisty do obsługi 
maszyny (lokomobili), 3-ch chłopców do 
czyszczenia obmvia, 1 woźnicę ze świa­
dectwami; w oddziale dla inwalidów wo­
jennych: 6 robotników niewykwalifiko­
wanvch. 

Na wyjazd z kraju: w oddziale dla ro­
botników i rzemieślników: 1-go werkmi­
strza garbarskiego, l ogrodnika na wa­
rzywa, samo;nego, 1 tkacza na ręczne ma 

szyny na sita z drutu żelaznego, 2 pomoc­
ników szmuklerskich, 20 robotników spe­
cjalistów do wyrębu lasu z wtasnemi na­
rzędziami pracy: piły i siekiery, 2 kamie­
nia-rzeźbiarzy, 1 pracownika do wyrobu 
batów skórzanych, 1 majstra do obsługi 
maszyn drukarskich systemu „Offset", 
1 specjalistę maszynisty do maszyny pa­
pierniczej, 1 werkmistrza puszkarskiego 
dzielnego fachowca na dubeltówki, 1 maj­
stra specjalistę wapiennych pieców gazo­
wych, 1 parobka do gospodarstwa. 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
3 inwalidów wojennych ciężko poszkodo­
wanych do różnych robót. 

Na wyjazd do Rumunji: 3 majstrów 
krochmalników (Szlicht meister). S cero­
waczek (sztoperek). 

Stan bezrobocia . w lodzi I w powiecie. 
Z zapomóg korzysta/o 30 tysiqcy osób. 

Na terenie Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w Łodzi (Łódź, powia­
ty: łaski, brzeziński, fódzki, sieradzki, łę­
czycki) w dniu 22 stvcznia 1927 r. było 
zarejestrowanych 45.257, w tern w samej 
Łodzi 35.315, w Pabjanicach 2.745, Zduń­
skiej Woli 641 , Zgierzu 3.400, Tom. Maz. 
2.508, Konstantynowie 157, Aleksandro­
wie 17,Rudzie Pabjanickiej 291. 

Z zasiłków korzystalo w ubiegłym ty-

godniu 30.227. W samej Łodzi pobierało 
23.173 bezrobotnych zasiłki. Pracowni­
ków umysłowych brało zasiłki 2.801, w 
tern ustawowych 129 i doraźnych 2.672. 

W ubiegłym tvri:odniu straciło pracę 
na terenie P. U. P. P. w Łodzi 1.038 bez­
robotnych, otrzymało pracę 911, wysłano 
do pracy 161 robotników. 

Urząd rozporządza 121 wolnemi miej­
scami dla robotników różnych zawodów. 

Defraudant z cywilną dwagą. 
Ującie sprawcy nadużyć na poczcie w Bełchatowie. 

W grudniu mieszkańcy Bełchatowa, w 
powiecie piotrkowskim wzburzeni zostali 
wieścią donoszącą o dokonaniu w tamtej­
szym urzędzie pocztowym defraudacji na 
poważną sumę. Nadużycie popctnił kie­
rownik poczty Michał Kostecki, czlowiek 
cichy i w pracy przvktadny. Kostecki byt 
ongiś oficerem armji rosyjskiej, na pocz­
cie zaś w Belchatowie nracował w cha­
rakterze naczelnika od dłuższego czasu. 

Skradziona przez niego suma sięga wy 
sokości okole 30.000 złotych i stanowiła 
dochód kasowy z całego tygodnia. Po do­
konaniu defraudacji Kostecki ulotnił się w 
niewiadomym władzom piotrkowskim kie 
runku. 

Skoro nadużycie wyszło na jaw, wła-, 

dze pocztowe, po dochodzeniu wstępnem, 
powiadomily urząd śledczy, który za de­
fraudantem wszczął poszukiwania, bez­
skutecznie niestety. Kostecki przepadł bez 
śladu. 

Sprawa defraudacji zaczęta stopniowo 
przycichać, gdy oto w dniu onegdajszym 
Piotrków został noruszony wieścią nie­
zmiernej wagi. W godzinach popołudnio­
wvch w Urzędzie Prokuratorskim poja­
wił się poszukiwany listami gończemi 
pocztmistrz Kostecki. Defraudant zjawił 
się dobrowolnie, oświadczając, że sam od­
daje się w ręce sprawiedliwości. 

Po przesłuchaniu go przez sędziego 
śledczego Sarjusz-Wolskiego, Kostecki zo 
stał aresztowany i osadzony w więzieniu. 

Smierc za garść leśnego drzewa. 
Szalony czyn właściciela lasu. 

One.c.rdad do laisu pryWat.nego :nietiakic­
R'O Ciapv. we wsf Orzebi.enlec ood Zefo.­
w·em. pow. faskiei?.'o uda1t sie Wa1l1eriusz 
Saidkowskr, ·oelem zhieramfa g-a,J'azeik na 
opa:ł. M<.ijąic już s,po1ra wi1az;ke drzewa, 
Sad1ko1Weki mlat zamiair wviść z laisu i u­
dać sle do dornu. W ch\.Yili. gdv z1naf<lo­
wat sie na skraiJu lasu, sposbrz.ed g-o wfa­
ści'ciel Ciapa. który rzuJC!t Siie za. nlm w 
oo.~oń. Ci.a1pa zal):!'rozi1f, ż,e o iJ.e nl·e sta­
n~.e i 1111ie iporzud drzev..-a. bcdzi1e strzelaf. 
Na te :l!r<J.źhe nie Z\Vraicat uwag-j. Sa1dlww­
sk}. a bie.znąie, przvdiskat do niersi1 wiaz­
ke dirz.ewa. Wówiczas g-rucbine'!v 2 sbrea­
tv rew01lwerowe. iktór·e j:edinalk chvbitv. 

Ciaip.a, w1i1d'zą1c, ż.e Said11rowski mcże 
mu ujść. strzem IJ:>O raz trzed. lecz lym 

KTO BEDzu: NACZELNYM LEKA­
RZEM KASY CHORYCH? 

Zgo<linie z uchwala osfa;bnieoo po.:;!e­
dzenia zarządu Kasv Ch{)lr:vich. rozpisany 
zostan~e konkms na stamowi\Siko nacz,el­
ne,~'°' 1ekairza: ka1sv. a to wobec ustąipi.oo.ia 
dr. Khlszyń~leJ,?."o. 

Pro 1ełk't norwe1 usta1wv z h~lmirzem ~a~ 
czel:nvrn opierać sie ma 111a u:mowlie do­
~v1chcz.a.sowe:i z dr. ~fos.zy.ńs'ldm. a na:i­
~·i~cej sics:unkQWO szainis do obiocia tezi> 
odpo!'W'it:'C!zfailmg-o sfanowi:ska ma do:fycb­
cza!'(JwV zaistępca na•cWLnei?:o lieilrnrza 
Kais\1 Chonnch m. Łodzi dr. Tomaszc-
w:cz. (e) 

INFORMACY.fNE ZEBRANIE WLAŚCI· 
CIELI NIERUCHOMOŚCI. 

VI din.iu cl:ziisie.i1s·zvm o ~odz. 4 po pot 
odbe<lzie s·ię z.ebrn'11ie wfaś.cicie.1.r nieru­
d10fITlo,S.ci w sali Tow. Kredvitowe.go ;n. 
Łodzi przy ul. Pomorski.ei m. 21 w snra­
wfc niewrstrzvmvwan1ia po<lwvżiek ko-
m9me.go. (u) 

ra~zem tr.afii1!, bowiem Sad!k:owsiki. za•lie­
waia1c się krwlą rU111ąt bez żvda na z,[,e­
mi.ę. 

ZaJbó.icai sann uc1art sie na posrernr.ek 
po'lf.O.ii i zame1ld'Orwal o Dr.zv1kirem zad­
ściu. 

Ws~zęito do1c.ho.dzenie noai1cvt.!ne, a 
Ciaroe osadzono w a:reiszde. 

Na miejs•ce wvondku przvbv1ta koml­
sja sa·d'()IWO - lieka:rska. któr.a znalazta da­
fo Sa·dtkowis:ki·eg-o w odleg-f.ośd· 30 krokc"w 
od lasu. z cz,eiro WY'Wl!1foskorwać mowa. 
że Sadkowski bedą,c iuż za l.a:sem . z.ostał 
111wdzo:nv śmi1erdo1no·śna ku'la. 

Nastep111l1e U'staftoino. żie śmierć na1stą-
pLta w,i;;kwtek przebicia wrca. (.u) 

::::--

NOWY SEMESTR NA KURSACH DYR. 

WIERZBICKIEGO. 
Z ooiem 30 S•tvicz.nia r. b. kończy Stię 

semestr zimowv na kt.trsad1 mimlllaz1!al­
aych A. Wiierzhf.cikiego p.rzv ulłcv Pio·t·r­
kows.ld.e:i 85. 

Kursy te od szeregu Iaff z.nrune szero­
kiemu ogófoiwi zarw<lz,i~cza1.ia swoia w1•!'1-
ką frekwerr11c.ie dobrainemu U:erso111e·low:i 
nauczvdeisk·i·emu, stosują..cemu S.Dedalne 
ufatwfOlne metodv przv 11auc.za1niu d()rn­
s.ty.ch i llOW()tCZeS>n vm POtJlll()ICOm na1.L"<O­
wv:m. iraibi.netowd fi.zvcz.no-.c:hemicz.nemu 
oraz wfaiS111emu bu<lViilkorwi szkołrrlemu, w 
którym inaiuk.a odbvrwai sie ood:ziOOJni·e od 
7 mi.11. 10 wiecZOlrem. 

D1a m~odizieży w wieikiu sz}(olnY'!11 
i~ftnieja o<ld.zi·cl·ne kl.asy norimailave w sro'dz. 
dizlernn vch. 

Początek semestru d111. 1 lube.l!'o r. b. 
Opfaty sa faik niskie. iż czvlllia nan.Kę 

<lost eiTJ!l1a nawet n ai.inm ie.i zamożinym. 
P WE WWW U A 

' 
PPZEDSTAWICIEL ANOIELSK'IEGO 

KONCERNU FABRYK NICIANYCH W 
LODZI. 

Wiczorra.i bawiit w V)(lzi uirzedsta'W!"­
del wiedldeir-0 koooemu. ied:nocząceg'(J 
na•iwię.ksze f.abrvki in~1ci Wielki.ei Bry't:1!11jl 
p. Bnchainan1. 

Gość zwiedzi~ ki'lika falbrvk i odlby1 
szere.11: wz.mów z przemvsłowcannł tódz­
kiimi. i.nformu}ąie s.ię o warum.kaich moduk­
cjl f moż1Jwościad1 zbvtu. 

vV zwią·zku z wizyta oczekiwa.ny .iie·st 
w Łodz. i pomownv mzv'iaoo radcv ha1ndfo ... 
we,g-o 1D01se~.stwa Wi,e1kie,; Brvtarni1i w \Var 
sza;wie, P. Kvmens.a, którv w .z.eid paru 
tvig'odtn:iami bawH równteż w Łodzi i za~ 
i1nteresowcf'f się łódz.k·im r>rz.cmvstem wfó· 
l<lrm1'!1i1czvm. vodkreślaia.c moiżHwoścl na· 
wiaza1nla sto•s1mk,ó :w R10st>0darczvclt mfe· 
dzy AingUą i' Łodzia.. ~F. ; (e) 

PODATKI OD SPIRYTUSU I WÓDEK. 
Dnia 17 b. m. poseł St. Wartalski - dy 

rektor Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec­
twa Polskiego, został przyjęty na poslu­
chaniu u wiceministra skarbu, p. Karola 
06ry, w kwestji uchylenia dodatkowego 
opr.datkowania remanentów zbutelkowa­
nych wódek gatunkowych, wprowadza· 
negc rozporządzeniem z dnia 22 ub. m 
(Dz. U. R. P. Nr. 128). P. wiceminister Gó· 
ra uznał za niemożliwe przychylić się do 
tego życzenia, przyobiecał natomiast Je· 
dyną ulgę w formie rozkładania płatności 
należności podatkowych od zapasów na 
12 rat miesięcmych, do końca r. b. z tern, 
że przy większych kwotach podatkowych 
rozstrzygnięcie ewentualnych podań pe­
tentów co do dłuższych terminów ratal­
nych pozostawione będzie Ministerstwp 
Skarbu. 

Zf STOW. POLSKICH KUPCÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW. 

Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup­
ców i Przemysłowców Chrześcijan zapro· 
sił znawcę języka chińskiego p. Andrzeja 
Puzylewicza dla wygłoszenia odczytu to 
warunkach spotecznych i handlowych v 
Chinach. 

Odczyt odbędzie się we wtorek, dni; 
25 b. m. o godz. 8 w. w sali Stowarzysw 
nia, ul. Piotrkowska 113. 

WYPLATA ZASIŁKÓW DLA BEZRO 
BOTNYCH PRACOWNIKÓW UMY • 

SLOWYCH. 
J11.rtro roz.pncme się wrotaiful za:sM'k6~ 

dlla oozrobot.ny;ch praco'Wll'liików urnysto­
WY1Ch z u:zvskaine1i na: t.ein cel sumy 116 
tvs. z!lotvch. Wwtaity te obeima w te-. 
ctzf bezrobotmyoh z ieg-ittwnaJci.amf <> n.u 
merach od 1 do 500, we wtorek zaś wY· 
pfaita obe1imie numery [~t:vmaicyj ot. 
501 do 1000. 

Og-ófem mzy;p,ad1nie ma Łód.ź d:o wr· 
ptiaitv 94.225 zif., czv1i o wzeszło 14 t.vs. 
zt wlę.cer. niż pietWotnie 'Przvo•u:szczamo. 

Z m!ais.t prowilflci'oinamV'Clh otrzy.ma.J.1 
zasf1tki: Z~rierz - 2975 ~t.. Ozorlków -
710 z;ł., Pa.b.iaml1ce - 2980 z.L Toma1S.?'.ÓW 
Ma.z. - 4-075 zL Raidomsk - 1220 zł. 
Piotrków - 2265 zt.. Al1eksa111drów -
135, Zdurńska Wo.Ja -- 365. Kornstantv• 
nów - 175 i Ruda Pah.iamicka - 79S' 
ztotyich. (e) 

ze I m. ff gbotntk@ : Cftpzgt1nons~11n 
KALENDARZYK ZE6RA~ l POGADANEK. 

Stairamńrem Sto.wa;rzy:s"l>enia Robot.ii· 
k6w Chrneścljaf1skkh w d111iu 23 stvcz­
nLa odlbe-d:a. się zebrania - po.1rndia1nkf w na­
stępuiąicvch oddzlatad1: 

W oddz. „Widzew" o irod:z. 4,JD po 
ooh1d111iu. W oddz. „DabróW'ka" o g-odz. 
4,30 PO Polf. 

W ooni·edzi.atek. <linia 24 stv.cz.nla o g. 
7 wteczmem w sali Domu Ludowieg-o, ul. 
Rrzena·zd 34 z oikazii urnczvstości po1w­
śtainia stvczniowego, Koto Mkidzi·'!ŻY 
Chrz.eścliańskiei DemokrarC.ii Od!egra ko­
medyjkę, która onprz.e.dz.i refernt o. ~a W·· 
nika Kullamo"v.f.cza. 

We wtorek, <linia 25 stv;czin.ia o ~od.z . 
7 wi·eczorem w oddziale „O.s;rrodowa" -
Drz.emaiwiać będzie ks. pra.f.at Sien!ck:. 

ZE STOW. ROBOTNIKÓW CHRZEśC. 
W ZOU:RZU. 

W nfedz.ielę, dnia 23 st~cmiia r. b. c, 
godz. 5 po rpoludiniu ()ldbę.dzie sie w Zg·~r­
rzu przy ul. Wesołe1 12 po·irada111ka St'l· 
wrurzvsz.enia Robotników Chrześcl.iaf1-
skich. na które.i wygif1oisirf rderait ks. pa· 
trem \V1ierzhLcld. 

\., AROMATVCZNA ,T":OCNA i WYDAJNA. 

: \\ISZf.€JłŚ'NIAl<lWĄ.FIRMAJSTUl.ON/4 Pf>R.O.KU t78Z· -
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11Kurjer Łódzki". Niedziela 2!1 stycznia 1927 r. 
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P_róby ·u rwalenia· masowej produkcji w lodzi. 
Łódzki przemysł oo woinle. iak zresz„ 

ta całv DCYlskii orzemysł dzielił los zmien­
ności lrunj1111ktury, żYł Od w::voadku do 
wypadku. Maoowa produ:lccia w okresie 
iłlflacvinym nie była objawem zdrowym, 
była soosobem ucieczki od oaDierowe20 
Dieniadza. 

Kilka ty2odni temu ieden z naip0waż­
nleiszvch zakładów p.rzemysłowYch w 
lodzi 1J1rz-edsiewział śmiała próbę ·utrzy­
mania maso-wei produkcił trlezaleme od 
orzeiściowei koojunktury i nie baczac na 
to. czv. w danei chwili PoSiada zamówie­
.lllie na cała swą Dt'Odukcłe. czv też ~o 
zamówienia nie vooiada. 

KalJrulacia. będąca załoieniem te2o 
1>0steoowao1~ ooleea na tern.. że równo­
mierna masowa Pl"Odukcia. obliczona na 
dłnżSZY okres czasu. dałe w konsekwencji 
towar tańszv. zdolny do walid koo!mren­
cYłnei. .Jest to zdrowe 7Jiaruo. z której!O 
~:vnie mioże oowstać zdrowy owoc. 

Po piewnieim usta!bi.Hrowooiu się sto­
sunków ekonomiicznych w naszem Pań­
stwie na nodstawiie oołrocznei stabiłiza­
cjł ~ - iedrna z nainiezalwodniei­
szvch dr~ do IJl{)tanienia produkcii i pro­
duktów jest równomierna masowa pro­
dukcja. Po-ciecie próby, WYZei W'SDOm­
ll!ianei. oo·wodzi. że prze.mysi łódzki EJIO­
wraca do zdrowiia i. re zaczvna sie oor­
maJ.izacia w jee;o stosunkach. Należało­
by życzyć 1JOwodzenia p0d-0bnei próbie. 

Pokusremie sie na usta&enie równo.:. 
młemei masowei Pt"Odukcii nie Jest t:v1ko 
motmem ulepszeniem omanizacYinem. 
Iecz owszem stanowi d-0wmt ODareia sie 
o dość znaczny kapitał obrotoWY. IJo 
niedawna mówiło sie. że łódzka nrzemvsł 
orzez warunki woinv i inflacie stracił ca­
łv kavltał obrOtawv. Widocznie iednak 
ka.mta.t obrotowy. ten niezbedmr wanmetc 
masowej J>rlOdukcii. zaczyna w łód'zkim 
1>rzetnYśle narastać. a mnoźa sie obja-wy, 
iż staie sie Doważna wielklościa. 

Reasumując powyższe, dochodzimy do 
wniosku, że przemysł łódzki stanął twar­
. dą stopą na progu normalnej pracy. 

Siła, która go w pierwszej linii może 
zepchnąć z osiągniętego stanowiska - to 
nic11stabilizo wanie złotego. 

W społeczeństwie panuje przekonanie, 
że zgubnem wogóle jest wszelkie waha­
nie złotego w jedną lub w drugą stronę. 
Ostatnio ex~premjer Wł. Grabski, powo­
łniac się zresztą na przykład Francji, wy­
stąpił ]iJrzeciwko naszej stabilizacji złote­
go i propaguje ideę rewaloryzacji obecnej 
nzszej waluty. 

„W umysłach bardzo wielu ludzi 
ukształtowała się opinja, że Jednego głów­
nie trzeba się O'bawiać tego, żeby zloty 
n1B poszedł w górę; o ile bowiem stoi on 
na niskim poziomie~ wtedy już o dQpływ 
walut do Banku Polskiego i o zwiększanie · 
Hości kredytów na cele gospodarcze mo­
~.na być spokoinym. Niski kurs złotego 
stał się dla wielu kamieni-en węgielnym 
wszelkiej mądrości w polityce iinansowo­
gospodarczej. 

Tego rodzaju pogląd jest fatalnym błę­
dem, który nigdy nas z kryzysów nie wy­
nrnwadzi, gdyż pociąga on za sobą nie~ 
i.:::~211n:v circulus vitiosus. Gdyby istotnie 
ic~~'nym sposobem na poprawę bilansu 

handlowego był niski kurs złotego, mu­
sielibyśmv nieustannie gonić za mirażem, 
któryby przed nallłi uciekał. Jeżeli zaś 
pożyczkę użyjemy dla powiększenia za­
pasów, zabezpi~cz. kurs obecnego zło­
tego i jeżeliby nawet obecny złoty nieco 
swój kurs poprawił do tego stopnia, by 
istotnie drożyzna przestała iść w górę, to 
wtedy warunki dla produkcji byłyby tyl­
ko lepsze, bo producent spokojnie będzie 
mógł się oddawać pracy. Robotnik wi­
działby, że mu nie grozi wzrost drożyzny, 

fabrykant, że mu nie grozi Podwyżka 
płacy. 

Trzeba już dziś przestać myśleć o no~ 
wej reformie walutowej i o dewaluacU." 
(Drogi Naprawy z 15 b. m.). 

Dobra polityka walutowa jest alfą i 
omegą zapanowania zdrowych i normal­
nych stosunków w przemyśle. W tej 
sprawie jednak lepiej nie robić ekspery­
mentów i pójść pewniejszą dmgą. wska­
zaną przez prof. Kemmerera: dążyć do 
natychmiastowej stabilizacji złotego. 

itan um~omienia wiel~iego ~nemy~łn włó~iennineuo 
w okresie świątecznym. 

ex) Ocz:ywitSta, o)ues świąteczny 
przyni·óst mi.acz.ne ohndlżenie sitanu mucho 
mienń.a wielkiego ,przemysłu wMlkiennkze 
g-0. I., iaczkolwi.ek trudtno naogót osądzić, 
CZY. 1.ThaJmy do czynJ·eniia w~aśnie z norma1l­
nym śwfflitesmym z.mniei}s·z.einiem za,1Jrud­
niern.:ia, czy też jest to raczej zjawisko, 
zwlią;zane z czynatłikami. natury dm-e.j, prze 
cteż WiSzystko ptzennawfi,a 'Z'a tern, że C~te 
ry tygodnie gr:udn.fla <lllatego tytko wy1k.a­
zują mniejszą il-Ość 1PTz.epraoowany;ch ro­
lbottni!ko - dll'lli, że byly to rfygoonii·e śWi..ą.­
toczne, w których prócz nieidz:ieli jeszcze 
jeden dzfień przwadt na święto. · 

W cyfr.ach oikres ten dlla pr:zemysru 
bawełnianego r>rzed.sJ·awia się n.astęipiu­
j~oo: 

Ogóilna Ho;ść zatrwdnń.onych Tobofui­
ków wynos1ta: 
w osfatnim rfyigodn:i.u wirześnia 53,851 
w astatn1hm ityigod1n·iu paź<lziern!iJka 56,393 
w ostatnim 'tygodniu Hstopada 56,712 
od 6 grudnia do 12 grudntlia 56,672 
od 13 igru<lnfa do 19 grudnia 57,047 
od 20 gmdnda do 25 grudnia 57 ,822 
od '27 girudnia do 2 styczni.a 57 ,549 

Jak zw-ydde, tak i tym razem p'Oprawa 
jest ity1ko pozorna, wzrasfają<ca bowiem, 
mmno okresu śwfąiteczn.eigo, licz:ba ogótu 
zatrndinionych roibotnii~ów świadczy tY'1-
ko o tendenicJi nj.ewymawfaTDia pTa-cy, a jej 
s.k.raca11na. Rzeczywisty zaś o!brnz stanu 
umchlQmf enri:a przemys·łu ha weitnia.neigo w 
okres.ie świątocwym dadzą cyfry nastę-
pujące: ' 

j Ilość O/o re;~kcjil 0/0 ro: :r:atrud. 6 i 5 dni 
I Przee. Hość 

OKRES dni pracy 
rob-dni uruch, w tyJ!odniu 

Ostatni tydzień 
99,960/o-6 dni września 322,986 100 6 

Ostatni tydzień 
70,240/o-6 dni, 10°/ o-5 dni paźd!:iernika. 301,668 93,36 - 6,64 5,3 

Ostatni tydzień 
730/o-6 dni, 15°/0-5 dni listopada 317,477 98,29 - 1,71 5,6 

6. XII-12. XII. 283,220 87,75 -12,25 o0fo-6 dni, 100°/o-5 dni 5 (1 świ,to) 

13. XII-19. XII. 328,342 101 +i 760/o-6 dni, 24°/0-5 dni 5,7 

20. XII - 25. xn. 237,694 74,21 - 25,79 O O/o-6 dni, 13°/0-5 dni 4,1 (1 święto) 

27. XII - 2. I. . 272,061 84,23 -15,77 o O/o -6 dni, 740/0 -5 dni 4,7 (1 •więto) 

Pewne rysy pgiwyżsiZej tabeli (w ty­
godniu świątecznym od 6 do 12 grud'lllia 
wszystkie fabryki wieilkiego przemys!iu 
(100 ·Noc.) pr.a.cow.aly przez peitnych .pięć 
dr.i w następnym nieśwlafteicznym iy.go­
dn:u od J 3 oo 19 g;ruck1fo prz.ekroczom nia 
wel 0 l p:roc. stan muohomienia z D&tat­
nfeigo a więc świe<tnetgo .fyigodnńia wrze­
śillia r. ub.) wraz rz nliesłaihnącemi byOO\t-

mniej pomyŚ:iJilemi horoskopami na ~on 
letni potwierdiT...aią słu~-ość naszego prze 
konail1!ia, że pOgOirSZenie sytuacji w tym 
okresie miało chair.akter w1yłącw.nie ma­
teczny. 

OKRES 

Tak sa.mo mllliej wj.ęcej P'rzedsfawifia1a 
się w okresie tym sytu.a:cja wi1eil:kiiego 
przemysłu wełnianego w Łodz;i.: 

I 
Ilo6ć -Robotni-1 --

b od . ków zatr.i o/o zatrudn. 6, 5 i 4 dm 
ro - lll dnionvch 

Przec. ilość 
dni pracy 

w tv!!odniu 

Ostatni tydzień września 94,552 15,887 960/o - 6 dni, 40/0 -5 dni 5,9 
Ostatni tydzień października 98,112 16,653 930/0-6 dni, 70/o-5 dni 5,9 
Ostatni tydzień listopada 102,320 17,442 890/o-6, so/o-5, 3o/o,-4 dni 5,8 

· 6. XII.-12. :XII. 87,422 17,562 OO/o-6, 990/0-5, to/o-4 dni 5 (1 święto) 
13. XII.-19. XII. 107,323 17,929 980/o-6, 10/0 -5 dni 6 
20. XII.-26. XII. 82,122 17,0091Oo/o-6,84o/o-5, tSo/o-4 dni 4,Sci święto) 
27. XII. - 2.I. 83,059 17,021 Oo/o-6, 890/o-5, 10o/o-4 dni 4,8 (1 święto) 

Specyficme objawy, jakie chairakitery wiielkich .zmiau na gorsze w sytuacji tódz 
z..ują stan przemysłu balwełiniaoogo w okre kiego przemyis~u wtókie11miczego. Ja'ki bę­
sie świąt, dziwinym ·trafem stwierdzić mo- dzie na IT{l'k 19'27 p.rzyszlość dopi.e:ro ·oka­
źna i w tabeli st.ana uruch-0-miema imzem:y że, nieza.wGd111fe jednaik jurż cyifry za II-gą 
słu wełnianego, co znow.u ·ZJda sf ę potwier poilowę st:vcz,ruia i za miesiąic nuty rzucą. 
dzać sfoszJ11ość niaszyich ,prZYIP'Usz,czeń. tia to ciekawe światło. 

A zatem arni okres międzysezionowy, L I(. · 
ani ~eż śwj.ąiteczn.y nie prvyruiosly ?JJy_t --.:o:-
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„Kurjer Ł6dzki". 

01tat nie wia~omoi[i ~0J~o~an1e. 
' ex) Ministerstwo Spraw Wewnę. 
trznych zwróciło się do Magistratu m. 
Warszawy z propozycją utworzenia w 
Warszawie fachowych kursów piekar­
skich dla robotników tego przemysłu. 
Myśl otwarcia szkoty przyjęli z zadowo­
leniem zarówno właściciele piekarń jak i 
robotnicy piekarscy. 

# * • 
W związku z podrożeniem spirytusu, 

przeznaczonego do wyrobu octu natural-· 
nego z 65 zł. na 125 za h., producenci octu 
naturalnego zmuszeni byli podwyższyć 
d0tychczasowe ceny octu o 25 proc. z dn, 
15 b. m. 

• • • 
Wedlug ostatnich wiadomości nade„ 

sztych do Warszawy, Jugosławja impor­
tuje' obecnie w większych ilościach tka­
niny wełniane i bawełniane, oraz przędzę 
bawełnianą . Powinno to zwrócić uwagę 
polskich eksporterów. · 

• * • 
Swieżo został zawarty uktad między 

Standard Oil Co. a Vacuum Oil Co., mocą 
którego rozgranicza się teren działania. 
tych dwóch wielkich towarzystw. Stan­
dard zobowiązuje się zaniechać sprzeda~ 
ży nafty i benzyny w Czechosłowacji, 
Austrji i na Węgrzech i. oddać wszystkie 
urządzenia sprzedażne w ręce Vacuum 
Oil. W zamian za to Vacuum odstępuje 
cały aparat sprzedażny na obszarze Pol­
ski Standardowi, zatrzymując jedynif' 
rafinerję. ' 

* • • 
Liczba bezrobotnych w calem pań-'I 

stwie w ostatnim tygodniu wzrosła o 4 \ 
tysiące, dochodząc do ogólnej cyfry 247 ; 
tysięcy pozbawionych pracy w całym , 
państwie. W zrost bezrobocia przypadą. 1 
głównie na przemysł budowlany, gdzie· 
po<lnioslo się o 1650 ludzi i włókienniczy 
(przeszło 700). 

* * • 
Przemysłowiec wiedeński, p. Wein„ 

man, złożył ofertę na kupno całego port­
felu akcji Hut"TT u rólewskiej i Laury, zde­
ponowanych po bankructwie Bosela w 
austrjackiej PKO. Nominalna wartość 
tych 'akcyj wynosi 16 miljonów marek 
niemieckich. 

• • 
Pięć naszych statków haridlowych1 

odeszło już z Gdyni z ładunkami. Statki: 
obliczone są na 2800 do 3000 tonn. W · 
sumie wtęc, tonaż ich wynosi 15,000 tonn. 
Ponieważ koszt jednej tonny obliczono na 
10 funtów. całość więc wynosi 140,000 
funtów. Statki będą narazie kursować 
niere<Yu]arnie do portów Bałtyckich, a 
również do Francji i Anglji. Kierownictwo 
nasiej marvnarki handlowej powi·erzono 
przedsiębi'orcy państwowemu · „Polska 
Żegluga Państwowa" na czele którego 
stoi dyr. Rummel. Rząd,-decydując się na 
ten krok, mimo, że zazwyczaj przedsię­
biorstwa żeąlugowe państwowe tle pro­
s·1erują, mial na celu pobudzenie inicjaty­
wy prywatnej do podjęcia na własną rękę 
naszej floty handlowej. 

* * • 
W oniu 19 b. m. odbyło się w Katowi„ 

cach pod patronatem syRdykatu polskich 
hut żelaznych zebranie wszystkich produ­
centów drutu i gwoździ. Konferencja ta 
spowodowana zosta!a ciężkiem po1oże­
niem w tej gałęzi produkcji krajowej i 
miala na celu uporządkowanie stosunków 
tak w dziedzinie produkcji jak i sprzeda­
ży, usilowanie niewątpliwie potrzebne i 
korzystne, co zresztą zagraniczna produk­
cja dawno zrozumiała i przeprowadziła. 
Konferencja ustaliła konieczność jak naj­
rychlejszego powtórnego zebrania, które 
też odbędzie się w terminie najbliższym, 
celem ostateczneg-o sprecyzowania wa­
runków i założenia centralnego biura . 
sprzedaży. 

•sw 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 22 stycznia 1927 r. 
Za 100 zł·otycb: Zury·ch 57.50, Berlin 

46.46-46.94. wypłaty telel!traf. rua -War­
szawę 46.63-46.87, na Pozna(1 46.58 -
46.82, Wiedeń czeki 78.44--78.94, bankrto­
ty 78.38-79.38, Praga 376.25. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisicjszem zebraniu gietdowem w 

Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary 8.97 
Bank Polski 92.50 
Rudzki 1.38 
Tendencja wyczeku]ąca. '(ah) 

DOLAR 'N LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

lodzi w godzinach wJeczorowych dolar 
ks"lłałtował się po kursie 8.98 w żą. 
d<Ąniu i 8.97 w płaceniu. Tendencja 
sn.okojua. Obroty małe. 

• 01.ELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 22 stycznia (Pat.) 

Notowania oftcJalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.97 i pół, 8.96 - 8.98 - 8.94 
Czeki. 

Belgja 125.17 
Londyn 43. 78, 43.68 
N. Jork 9.-, 8.98 
Paryż 35.67 i pół 
Praga 26.72 i pół, 26.66 i pół 
Szwajcarja 173.75, 173.37 i pół 
Wiedeń 126.90 
Wiochy 39.25, 39.15 

P~D!ltY PA.1'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 93. 50 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 47.25, 

8-proc. 97.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zlotowe 40.-
5-proc. obI. Tow. Kred. m. Warszawy 

zlotowe 48.90, 49.-
4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m. War­

szawy złotowe 36.-

AKCJI!. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 11.50, 11.75 
Bank Polski 93.50, 93.-, 93.25 

. Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.50 
Bank Przemysłowy Lwów 0.16 
Bank ttandlowy 4.10, 4.15 
Bank Zachodni 1.85 
Bank Zarobkowy 8.-
Wild 0.06 
Siła i Swiatło 39.~. 40.-
0osławice 41.-
Cukier :J.45, 3.70 
Łazy 0.16, 0.17 
Węgiel 81.- 83.50 
Cegielski 18.-, J 8.50 
Lilpop 19.50, 19.20 
Norblin 104 
Ostrowieckie 1 i.-, 15.15 
Pocisk 1.65 
Starachowice 2.43, 2.48 
Borkowski 1.35, 1.40 
Kijewski 0.26, 0.27, 0.26 
Puls 4.40, 4.50 
Częstocice 1.40 
Michalów 0.28, 0.30 
Firley 28.-
Wysoka 4.-, 4.15 
Nobel 2.65, 2.70 
Fitzner 2.60 
Modrzejów 5.50, 5.80 
Ortwein 0.29 
Parowozy 0.59, 0.67 
Rudzki 1.35, 1.41, 1.40 
Żyrardów 12.75, 13.10, 13.-

, ' 
Iymf onia ~umoru. 

Dziś, cała Łódź, spotyka się 
w cukierni B. Gostomskie­
go, gdzie znakomity kwartet 
pod kierunkiem J2.iezrównane­
go skrzypka K. Zelazo przy 
udziale ulubionego pianisty 
M. Ptaszyńskiego wykona 

" najnow. szlagiery muzyczne. tl 

Teatr, mui:yka i sztuka. 

W 64 rocznicą powstania 
styczniowego. 

Uroczyste przedatawienie w Te· 
atrze Miejskim w Łodzi. 

Wcroraa z ra1c:ji 64 rocz1nicv uowsfanf.a 
stviczniiowero Teafr Mle.i'stki w Łodizi wy­
sfa.oH z wmczvstiem p.rzedsta·wJienlem, na 
r>rosrraim fk.t6reg-o · zt-0.ż;vto sie oidieg>ra:nl·e 
I-go aktu z „Nocy Ustooa<lowei" St. "\h'y 
!'Diań1Sikl1eg-o oraz profo,R:u „Dviktaitora!' J. 
żutawskie.~w wreszde •. ttymn won111ośc.t'' 
Or-Ota. 

Wv1mna1wicami· pro:.srraJmu bvlLi arlvśd 
Teaitru Mii.e(jsi!de.1ro· z reżviserem n. Miie­
czvs1fia,wem Swaikiiewiczem ina cz,ele. 

Prze.dsiaw~·eniie 'P-OIPTZ.e·dzi!t Ma·zursk 
J)ąi!J.rowskfeg-o, ode.1rra11w prz,ez oirki1estre 
31 p. Strz. Ka,n., ora:z p1rz.emówie1nie wy~ 
g-fo'Szo1ne iprzez 'P. LO!reQ11ca. 

Na przoo1s.tawie1J1fo obeon,i bVJH przed­
sfawidell•e wfardz adrni1n:iisfr.aicv~nvch. woj­
skowwh mfoi„'ki.ch. SZ!kol1rrvch. or~a1Ili7..a­
cvć spo·!e•ezinvch oraz praGV. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzfś dwa pnzed...<:itawienia: o godz. 3 mln. 30 

po raz 'Pierwszy po cenach 2l!liżooych „OsiQTkowi 
w żfotby dat110" z Ela Dziewońską i Tadeusizem 
Krotkem w roJach g!ó'\\'1Y<:h. 

Wieczorem po raz tirzcc! świetlfla komedja pa­
ryiska L. VerneuiJ'a „Meceinns Bolbeik I ie.go mąż" 
z Iza Kozł'Owsrką i StaniS1tawe.m Grołickim w ro­
lach tytuł-Owych oraz Gzy1ews.ką, Zniczem i Krot 
kem w rolach ważniejszy.eh. 

w ponied:iialek przedstawienie dla mteiigeincii 
po raz ostatni pme<l zupeił.nem zedściem z afisza 
lrome<lia ame;ryikańs.ka „Ta1emnica powodzenia", 
p,o ce.nach na,.iniższych (od 50 groozy do 3 zl. 50). 

Wto.retk ~ środa w da1sizym ciągu „Mecenas 
Bolbek i je,go m~". 

W 1Pią:tek wmawiel!l-ie rozgłośnego TołSltolew­
skiego ,,Żywego Vru!pa" z Jerzym Wos'kowsklm w 
roli tytruloweJ. Inscenizacja K. Tatarkiewicza, -0.pra 
wa dekoracyjna K. Maooewkza. 

TEATR POPULARNY­
<Or;rodowa Nr. 18). 

Dz!~ ·grany będzie dwa raizy: 1>0 . połudnhl ł 

waeczorem „Kaornawat w Warszawie'~ który na 
wcrora~szej premieme odniósł carłrowiiity s.ukces. 
. Jilltro, w IJOilliedzialeik, wieczorem dyirekcja 
da·je dla zrzeszeń rob-otniczy<:h po raz ostatni -
„Gorącą krew", komedię fijatkowskiego w 3--ch 
aktacll po cenach lllajniżsizych. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dzisiaij po wt:udiiiiu ~ w:leczorem grany bi:o<fzie 
„Chrz.eśni'<1ik W'Oje.rnny", dosko111ała komedia .znane.i 
sp61Jct autorskiej Hanneq<Ufl!a I Webera. Niskie 
ceny mieJsc umożl'w'o ją łrorzyistanie z rozrywki 
teatralned faknaós?, :ym sifer-0m. Bi:lety w cente 
od 50 gomzy do 1 z!. fiO nabywać można w kasie 
teatru przy ul. Piotrkowskiej 295 dzi:ś, w ftie· 
dzletę, od godz. 11 ran-0 do 9 wlecz. 

„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE POPU· 
LARNYM. 

W dni.u dzis.iejszyim o gie.dz. IZ m. 30 w połu­
Oinle po raz -0s.taitini w Teatne iPo.puJar.nym -Ode­
grany będzie 3-aiktowy obraiz L. Rydla p. t. „Be­
~1eem Polsikie". Najniżs.ze ceny bifotów od 80 do 
40 gir, pozwalają każdemu utrzeć tein piękny poe­
tycki utwór. Dzieci konystają z be:iptatnegu we,J 
~cia pod oPieką r00ziic6'w. Bilety rw kasie teaitiru 
od godz. 10 rano. 

DZISIEJSZV PORANEK MUZYCZNY. 
Dziś, w nie<lzie!ę. o godz. 12-ed w ])Oludnle, 

odbęd:iie się w sali Pilba.rrnonii IU\powiedziam:Y 
Pora.nek Muzyczny or'J,.iesłry fi1ha1!111'0<nlicznej t>od 
kierunkiem Bromslawa Szu1ca, k:tfuy w cafoścl J10 
święcony zostanie twór<:zośc! Bdiwarda Griega. 
Jako solistka wYSłąpi Ma~a Molkrz:yd:a, prlma­
doona Q.penr War~a'W'&kieJ. S!owo wstępne o 
„Peer Gyncie" WY'gilosi inż. łfonr:vk Goldberg. 
Niewielką ilość pozostałych biletów s.'l)rz.edaje ka· 
sa Pi1harmonji. 

EW •w• A -OFIARY. . 
Na POlsld Ozerwooy l(m;yż Młodztety 

wL~i. 
Kw. Nr. fHl. Marja ~młoohowiska z 

Gniezna zebrane rz przedstarwiooia dzłe· 
dnnego• zt 9 gr. 37. 

MEDWMl•·MW•M !M „. st• ug 

Czem płukać usta ? 
ZĘBY 

czyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
[!!!] 

wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 

UWACiAI 
O wyśmłenitem działaniu świadczą 
eeinje lekarskie przy flakonie, 1-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

z Ą D A J C· I E GRATIS 

GRATIS p R o s p . E K T u 
WZNOWIONEGO PISMA DLA MŁODZIEŻY 

,, ój Przyjaciel'' 
Adres red.: Warszawa, ul. Bielańska 5/24 

skrz. poczt. 318. 

Wielka polska 
Spółka Akcyjna 

z nowoczesnemi ąrządzenlami poszu-
• kuje zastępcy z wyrobioną klijentelą 

do aprzeday ocynowanych konwi na 
mleko dla zbytu na. poszczególnych 
rynkach ~ Polsce. Oferty pod „Nr. 51" 

do adm. dziennika. 

'Ll 

L 
Dom Konfekcyjny 

firmy 
Piotrkowska 98, (róg Przejazd) 

zostaje zupełnie zlikwidowany i prawie wszystkie znajdują­
j~ce się na składzie towary sprzedawane będą niżej ceny 

ko•ztu. 

Ceny przeszło o 50°\0 zniżone. 
Konfekcja damska 
Płaszcze zimowe z futrem 

dawniej Zł. 220,- teraz Zł. HO.-
Płaszcze z rypsu 

dnwnlef Zł, 160.- teraz Zł. 70.-
Płaszcze zamszowe 

dawniej Zł. 130.- teraz Zł. 40.-
Suknie damskie najnowsze 

fasony 
dawniej Zł. 45.- teraz Zł. 30.­

Duty wybór ubrań starszych 
fasonów do "'00/o rabatu 

50 kostjumów damskich do 
600/o rabatu 

Bluzki do 700/o rabatu 
Dział dziecinny 
Ubrania dla dzieci od 4-8 lat 

dawnlel Zł. 25.-, 35.-, 40.­
teraz „ 12,-. 18.-, 25.­

Mundurki szkolne do 300/o 
rabatu 

Jesionki dla chłopców 
od 4.-8 lat 

dawnief Zł. 40.-, 50,-, 60.­
teraz " 15.-, 18.-. 25.­

Płaszcze zim. od 30'.l/o rabatu 
Obuwie 
Męskie 

dawniel Zł. 36.-, 40.­
teraz • 18.-, 20,-

Damskie 
dawniej Zł. 45.-, 40.-, 36.­
tera:t • 20.-, 15.-, il.-

Dziecinne od Zł. 6.-. 8.-. 10.-

Konfekcja mfi!ska. 
Saki 

dawniej 170.- 140.- 120.- 90.­
teraz 120.- 90,- 70.- 60,-

J esionki 
d:iwniej Zł. 160.-, 125,-, 95.­
teraz „ 110.-, 80.-, SO.-

Płaszcze zimowe 
dawniel Zł. 100.-, 200.-, 250.­
teraz 40.-, 115,-, 150.-

Towary m~skie 

Najlepsze kamgarny 
dawniej Zł. 37.-
teru • 28.-

0rygina!ny angielski 
dawniej Zł. SS.-
teraz • 37,-

0raz inne towary 
z 360/o rabatem 

Towary damskie 

Wełniane 
dawniej Zł. 24.-. 10.-, 12.­
teraz • 12.-. 10.-, 7.50 

Crepe M arocain 
dawniej Zł. 12.-
teraz „ 7.-

Wielki wybór innych towa­
rów z rabatem do 40°/

0
• 

KROJU 
;:~;antS:~i:}~:,1!~: -~ktryczn~" 
::..:ie „::::~ !~k~!: światło zgasło dzwoń 1otor stanął 
,,tÓZEFlrtY :-: :•: 8-27 :-: :·: 

Mletuyni cechowej, nagrodzona metłala111o Ssybka pomoc elektryczna! l l 
Stancja upewniona dla pr.i:yJezdnych, - OJiDrJ całą dobe Of'I łwletm. 
Ceny 11nHone. - Koncz ącym patenty O ~ U 

Firma egzystuje od 1892 r. 
Plctrkoweha Nr. HS. 

FABRYKA LOSUR 
I POOLEWBIA SIKU 
J. KUKLINSKI 

ł.OD.Ź 1 

Zachodnia 22 
·•poleca po cenach nafnił-
1 ezych lustra, trema, tuale­
ty1 f11sne, clemne w ory­

. ginalnych ramach o r a z 
lustra włuące, Meble pojedyticse oraz 
całkowite unądzenia najnowuych stylów 
Odnawianie i poprawianie luster z prsy 

niesieniem do domu. Sprzedat 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 

Przyfmufe się wuelkle roboty tapiceulde, 

natmodalieueJ 

LR M~' 
wlo•nego wyl'o 
ba aegvaranto· 
wane •a c•711t)' 
b•On•, poleca 
na dogodnvcla 

WBl'DD!\zach 

sz. P. szmaiewiu 
-POl.UDnlOWA ł'Sr. a.­
Przyjmuje się wszeHde 
• reperacje I praer6bid • 

Z. Chądzy~ska 

6 ~jaz~ 1 
poleca 

tanie koldiry ucan!owsaa~, 
oraz; pach i pierze. 

Dr. med. 

W.fJ[~oer 
Choroby kobiece: 

ak•aaerja 
pr:zeprowadsił 
sł~ Zgierska 11, 

tel, 34·72, 
Pnylmufe w leczn 
Piotrkowska L. 294 
od 12-2 i od 6-8 

w doma, 

Dr. med. 

J. ~ IK 
W ólczadeka 57 

parter. 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Psychiczne metody 
leoznlctwa puypa­
dłości nerwowo-du 
ohowych j~kanle, 
{lęk. zawroty eto.) 
Przyfm. od 1l - ~ •-1 w. •;oa 

Dr. 

Rólaner 
Choroby sk6l'· 
ne, weneryc•ne 
moczopłciowe 

Lec•enie s:atucz 
nem sloncem 

g6rskiem. 
NARUTOWICZA ~ 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Przy jmuje od 8·10, 

i od 5-8. 

r 0... 
;li 

Wózlll tfaledn- ; 
ne, łółka meta- 1· 
lowe materace 
cło meblowrch 
łótek, .Patent• 
Naldol%odnłe! i l1 

naitanlel 
„Dobropol"' l 
Piotrkov11ka ( 
TJ w fgdw6rz11 I. 



..... ·13._ _______________ ..KURJł:R.LODZKr'. - Niedziela.. 23 stycznia 1927 ~:...- ----·---------------•--

W DKi ~LIKI RV' 
Stołowa -St~rka - ŻytniÓ~ka 

Banan - Morelówka) 
Wi.niak Midicineł -Winiaki ·es2arfe· Grana Cardina!·- Cordial M#Cloc 

.i~Alł~lł?..8Zet!JYSlQWĘ: .~l~KE~-~.USEN, _TOW. ~KC. STAROGAA.~~JłC)_M~RZE , _z_~ł..1~~@, . 
Generalne Przedstawicielstwo: Fa. H. PODKOMORSKI & S·ka, Warszawa, rtowy Swiat 2. 

Bank Rzemieślników ł.odzkich Sp6ldzielnła z ogr. odp. 

Kiflftsklego 123 (gmach T·wa Raemieślnlczego „Resursa") 
- - przyjmuje - -

Wkła y szcz~dnościow 
od Jednego złotego za oproeentowanłem, terminowe i na każde żądanie oraz zapi•y na udzłalowc6w Banku 

Zal~twia wszelkie operacje bankowe. 

NKA jat najlepszy i najtańszy środek do 
prania, bo nie niszczy, lecz bieli 

i sam pierze bieliznę. - - - ;>, 
Żądajcie waz~dzłe. ~ 

"~c::::===================================="i 

Sprzedam 

Skuteczna oszczędnośt 
niezbędna dla każdego domu 

to kupno dobrego towaru 
jako to: purpury na wsypy, płócienek, 
fartuchowych, koszulowych, pościelowych 

i t. p. 

u L„ RAJCHERTA 
Łódź, ul. Zielona 14. 

Tel. 34-77. 

nA RATYI nA RATYI 

Dywany I MEBLE! 

Sklep z pokojem 
blisko Zielonego Rynku, nada­
jący się na różne rodzaje przed­
siębiorstw jak pracownie, war 
sztaty ł t. p. oddam, ewent. za 
mienię na 2 pojedyócze pokofe. 
Oferty do biura „Bip" Cegielnia­
na Nr. 40. 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 
Prayimnje od gods. 10-2 I od 4-7. 

Institut de Beauta 
de llil•me Neufeld dlplomee de 
l'Eeole Fran~ałae d'Ortbopedło 

A. ataHage a l'Academle de PaJ'le. 
t") Specfalne hygłenlc:i:no-11tełycsne maaate 
tD twaray. Odmładsanle cery. Wz:macnłanie 
1:1 porost11 włosów. Radykalne lotez:enie z:mar­

'<11 s:i:csek w-gr6w, pieti6w, brodawek I kro· 
1:1 stowatel cery wedłuf! metody prof. Jacquet 
;' Usuwanie włoaów s twarzy elektrollz,. 

~ Wseho~~1~n~ł,r't~iJ~ i-;łętro. 
w lennicy na Wólce p~!r!,~4~~0~!1• 

od 4od•. 11 do 1 po poł, 

YLKO u 
A. Abramowicza 

Główna 65 
nabyć MEBLE pofedylicze 
motna 1 komplety 

1.ótka metalow~ mosiężne i niklowane Tow. Akc 
Konrad Jarnuszkiewicz ł S-ka. 

Solidnie, naftanleJ kupić motna w MAGAZYNIE MEBLI I tanio i dobre! 
na raty - za gotówtę 

Puder leczy wszelkie dole~liwo:ści skóry, mydło zapobie~a 
takm.vym, krem zaś stosuie się wówczas, gdy działanie sa­
mego tylko pudru Bebe okauło się niedostatec~ne. 

WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116, I P• front. TeL ZJ.-61. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 

H. FRENZEL 

TA N I O, bo w _prywatnem 
mleHkanluł 

f U I RA 
wuelkie40 rodsatu w 111· 
rowym l gotowym .te.nie • 

I. OPATOWSKI, 

Ż Nowomłeteka l7, Tel. 46-08. 
adneJ fllJI nie po•ladam. 

HOTEL 
nafwlęk1zy na Po­
morz:u, nowocześnie 
ur1u1d11ony - sale 
lronce;łowe, restau­
racja, natibult>, ła­
slenkl, 90 ubikacyj 
umeblowanych pier 
wssorsędnle, cent­
rala telefoniczna -
otarzewania central­
ne , od daWDa za­
prowadsony i ~wie· 
tnie prosperuj,cy 
łnter11. do tego 3 
ogromne kamienice 
z 4-ma handlowemł 
Interesami. Powód 
sprzedały sto1unkł 
rodzinne. - To11111, 
Hotel pod Orłem, 

włn§cfcłele. EWANG···· .•• :1M EB LE na raty I Tylko Górny Rynek Rzgowska 2. 

--llilEllmr'1'3lllmlllDlfm!lll\31Bl'!'m&illlllmlm!IBliilml!!lllmml15mi:! 

I Kurs.y Gi~nazjalne A„ Wierzb. ckiego 
pod kierownictwem - - .-111:1111!111-lllili:llllllllmill _____ _ 

ul. Piotrkowska rtr. 85. 
Zapisy nowowstępujących na nowy semestr r b. prayjmule sekr;:tarjat 

codziennfe od 10-ej do 1-el i od 6·ej do 10-ej wieczorem, 
KarSJ przy11otowuf, do egz:amłnów państwowych w zakre1ie szk, średniej. 

W ciągu 5 lat frekwencja 6.000 słuchaczy (czek). ze sfer urzędnicsych, woj-
skowych, pracolł'Uików pryw. i t. p., . 

wśród nich cały szereg dzięki uzyokanym śwl,dectwom zajmuje wybitne 
1tanowiaka. 

Kurs klasy 5 miesięcy. - Klasa VIII 10 miesięcy. 
Nauka coddean!e od godz. 7 m. 15 wieczorem -

Dla młodzieiy w wieku sziloln)'lll apecjaJne klasy w go• 
dsinach dstennych. Młodzież ta ma próe• nanld zapewnione 
wychowanie moralne ł fh::yczne. I 
Własny gmach ukolny, nowoczesne pomoce naukowe, gabinet fiz:„ che­
miczny: ula gimnastyczaa ł t. p. Pocz11tek semestru 1 lutewo r. b. 

OD.lWIEŻA ZHl/ZCZ-ONE PO.IADZKI, llNOLEfJM 
i FARBUJE MOMEMTl\LNIE B!l\ŁE PODŁOGI 
N~ MAHOr'I LUB OQZECH CIEMNY. „ 

. . ,_ - -- ~ -- ·--- 1. -~~· -

materJałybawełnia· MIEś.CI SIĘ E B L I 
ne, wełniane, 1116j SKŁAD 

jedwabne 
M. BORTNER tylko na Górnym Rynku ul. RZGOWSKA 2 
Piotrkowska 114. jest obecnie 
(eklep frontowy) N AJ TA N s z E ź Ro D Ł o ME B L I 
ODMROŻf ftlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
nlllROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powatałe od 
odmro!enia. .-· . 

Sprzedają 
apteki i składy · 

apteczne. 

DR. MED. 

'RYBUl~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
eyczne i moczo-

płciowe. 
Leczenie twiatłem 
(Lampa kwari:owa) 
promieniami Roent­
~ena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38. 

Dr. 

I. ~Ull~Z 
Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery• 
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie 1mt. słoncem 
wyżyoowem. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 popoł • 

F. Nasieleki, tel. 43 08a • 2 Rzgowska 2 
Długolełnla uwarnncJe. C1nr młolmalnt Długatarmlnowe kredJłY 

~wp" ·- TE™N=T™Y wzory, znaki ----
Ochrona własności prze­

mysło nj, rzecznik patentowy przysi~gly 
inż. dypl. Janusz Wyganowski 

były Radca Urzędu Patentowego 

W~rszawa ul. Chocimska 17, 
U 1 m. 4, tel. 161-50 . . -

f ~IRI ;;::~~~u~:i:::·n:
0!~::u ;:~~:a~. 

kierunkiem. Wielki wybór męskich 
i dziecinnych kapeluszy i czapek. 

nFutro" (wł. Gnat) Główna 9. Tel. 40-06 
.~ _ _.. ..... ·- · - * „~---

'7~:M'0 . u.a~ .-„1.r„.!a KRbJ.U · 
GQ.w, „. ~u SZYCłA 

ł ROOOT" RĘCZNYCH. 
O&aeczooa złoł7a •edalem. Miatr:yłll eeeh11 

R. KOOfdłowlldlł. OO, Pfałi81łb Ił. 
Km-s kroju pasowania, modelowa.ma ijtielitlllarriwa. Kura 
nycł, i mierzenia. Kura wazelldch robót ręcmych, slojdu. 
rob6t/.rebłowskłch. Po ekoiczooym Iranie uczemce atuy­
mu;, łwiadectwa prywatne lub eecholR. Dla pracuj4cycn 
~rą włecZOt'~'lre. ZapifJ w kaneclatji nkoły od 10-t 
1 Gd 6-8 wiecz6r. Spr*at luodw papierg:wycb. 

Kurs modniarstwa. · 
Kurs h~flu maszynowego. 

)1l!S!Q _ t t :: :z: . .t ęą M i L il@ _ l&l$13llt.~, - · 

Iakład Japlcersko·Deloracyi BY 

f a b n k a I Maaazyo Mlłlli i 

poleca w dutym wyborze I 
Sypialnie, Stołowe, Gabinety 
i Kuchnie w kompletach oru l 
pojedyńcze meble na do~od-

nych warunkach. 

W. ŁUCZA 
Piotrkowska 102, tel.14-17 l. 
Stolarnia „ 45-S'l 

Sprzedaż dywanów, pokryć 
meblowych, firanek, serwet, 
chodników i t. p •• -· .-· .-· 

w. ŁUCZAKI 
Zamenhofa 2, telef. 14-25. f 

Ważne dla pafo ! 
Telefon 51-27, Z dniem 19. I. 27. 
wystąpiłem z firmy J. Litwiak 
Główna 20 a przeszedłem do firmy 
Bittner, ul. Piotrkowska Nr. 164. 
Polecając się nadal i gwarantu­
jąc sumienną pracę, pozostaję 

z poważaniem 
Stanisław Holub. 



DWIE ORKIESTRY. POCZĄTEK O GODZINIE 10-ej WIECZÓR. DWIE ORKIESTRY. 
~do nabycia w cuklernlnchr P• Gostomsldego Piotrkowska róg Moniuszki, ttErykatt róg ~l!o Sierpnia, i w skł. apteczn. A. Dietła;,/I 

,....,, •..s &QM W dniu maakarady bilet,. nabywać 111ołna w kaałe Filharmonjl. gwwww ... WM*M'&MP# 

Dnbinefy Kosmefvki laeknrakłsi. 
D·•a MA.RJI LEWIN30Ji0WEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. ck6ry I włoe6w. Leczenie defektów cary, Spe•· 
falce mauh twarar ł ciała. Ma,ah odtłaucn!'lce. Uatt­
wanłe włosów etektrolis~. Elektro!lu. Eleldroh rapła. 
Solu Godslny puylęti od. 1()-7, Dla panów od 2-4. .„ '*T!flllW! „ •pop ffff# 

Ogłoszenie. 

IM 

Magistrat m. Łodzi - Urząd ZasHkowy dla Bezrobotnych -
podaje ninieiszem do publicznej wiadomości, że na pokrycie 
zaległych wkładek i kar na rzecz funduszu Bezrobocia ora.z 
kosztów egzekucyjnych na rzecz Urzędu ZasUkowego dla bez 
robotnych przy Magistracie m. Łodzi odbędą się na­
stepujqce licytacje, które rozpoczną się o godz: 10-ei rano: 

Poniedziałek, dnia 24 stycznia 1927 roku: 
„frotte", ul. Polna 5, 

3 warsztaty ręcz. szagat. zł. 300.-
P. Chrzanowicz, Pl. Wolności 7, 

meble zł. 340.-
l(edakcia „:R.ozwói", Al. Kościuszki 41, 

arytmometr zl. 15 ...... 
L. Asterblum, ul. Zachodnia 63, 

fortepian czarny zł. 825.-
Wtorek, dnia 25 stycznia 1927 roku: 

..Ak!lratność", ul. Konstantynowska 38, 
l śrub. duży zł. 15 ....... 

„Autotax", ul. Kilińskiego 121, 
I licznik samochod. zł. 195.-

M. Garfinkel, ul. Kilińskiego 60, 
2 wozy ciężarowe zl. 400.-

L Adelfang i S-ka, ul. Piotrkowska 142, 
1 pomocnik kredens. czar. dęb. zł. 120.-

Sroda. dnia 26 stycznia 1927 roku: 
I. M. Tyberg, ul. Nowo-Cegielniana 36, 

20 kop ramek do nawii. towaru zl. 25.-
B-cia Gutman, Al. Kościuszki 10, 

107 mtr. pólw. bostonu zł. 107 • ....., 
Czwartek, dnia 27 stycznia 1927 roku: 

M. Ullrlchs, ul. Piotrkowska 45, 
11 stolików marmur. li lustro tremo zł. 196.­

Borkenstein I M. Mędrzycki, ul. Konstan­
tynowska Nr. 38, 

maszyna do wyr. cholew. p.ończoszn. zl. 120.-i 
Piątek, dnia 28 stycznia 1927 roku: 

T. Szaniawski, ul. Piotrkowska 113, 
29 stolików marmur. ~ł. 435.--

Łódź, dnia 22 stycznia 1927 r. 

Zakład wulkanizacyjny 
urządzony pg najnowszego systemu, został otwo­
rzony przy war•ztacie rowerów ul. NAWROT 
Nr. 52 w podwórzu i przyjmuje wszelkie reperacje 
opon i dętek samochodowych, motocyklowych 
i rowerowych po cenach bardzo przyst~pnych. 

Poważne T -wo Handlowe I 
poszukuje zdoln~go energicznego han- J 

dłowca ! 
w wie!!~ lat 45-.40 ne. stanowisko .kierownika biura spne- ~ 
daty w ł..ODZI. Szcaegółowe oferty pod HP. 222" Warna- ~ 

wa Biuro Ogłoszefl T. Pietraszek, Manaatkows~a 115. B 

BANK 
Przemysłowców Łc1dzklcb 

Sp6łd11łelnła • op. odp. 
Rok nłoteoła 1881. 

'ul. Ewanglellcka 112 15 

riłd!I 

pHyfmuf e J; oprocentow_.nfem: Wkłady o •• e.~dnoi­
c:lowe w złotych 1: wymówi enlem i na k&Ade t"do.nłe 

Wklad!.f' Oszczędno!ciowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 
- :iwrotne w Dolarach i ł, p. --

Zalatwła waaelkle operacje Bllllkowe. 
Bank Dewizowy. 

Wynajem kasetek stalowych (Safes). 

wę.; n a;;o WWA 

Ogłoszenie o przetargu. 
Urząd Wojewódzki w ł.odzi podaje do 

wiadomości, że w dn. 26 lutego r. b. o go· 
dzin~e 11-ej rano w siedzibie Urzędu w Łodzi 
odbędzie się ponowny przetarg, poprzedzony 
konkursem ofert na sprzedaż państwowych 
osad młynarskich: 
Witów, pow. Piotrkowskiego (cena azac. 12,258 zł.) 
Piła u „ „ „ 18,464 „ -
Kuźnica Zagrzebska, pow. Słe· 

redzkiego „ „ 18,0SO „ 
WęgRewice, polq. Wieluńskiego „ " 12.182 " 

Bliższe dane, dotyczące sprzedawanych objek­
tów, jak rihornieź s:r:cz2gółowych warunków sprze­
daży pomieazczone zostały w ogłoszen~u przetargo­
wem w "Monito7ze Polskim" I „Dzienniku Urzędo­
wym Województwa Lód"&kiego". 

Informacji udziela Urząd W ojewódzkl (ln•pektor 
Majątk. Panstwovych). 

Wojewoda 

(-) Jaszczi>łt„ 

a;1w $!'*u ·~u· mma·---1aall!lmlmm--E.?1•BJ..,,lll!!.. 

K Żd 
„,, 

a a z pan •• 
ćhcąc być według nainows:i:ych parvskich 

tumali 
ostrzytona i czesana :i!n'd~ ~st~0~1~ 

plorwssormiQdnego aaldada fv7J1jerol!dego 

- :n UrdO~JDf. ~k Piotrkowska 21, tel. 3~-09. 

I 
~~ łJUf U U -= Farbowanł• wło16w L orhle 
• ·· nc Henne we wnyatldch kol, praez apec. 

'Da-ilDlllilll!lli:llll'!l!lmRnPmemr~u~kim"mwiimiwDł~e81mkmlm~wyiiiMabmomrzaemiina•mkiiiiilal'!l:Miamw~a•I•.„„„ ..... 

Angielski materjal ! An-'liebka konstrukcja I 

Cud .ze stali! 

BAR-LOCK 
nainowny model maall'}'D'f do plsaoła 
- 6 maszyn w Jednej maszynie. -

Przed111tawłciel na Pol•kę 
Edward Telatycki 

Warazawm 
Pl. D;\browukiego 2 

tel. 123-99. Angielska myśl ł 

ł.@dź 
ul. Piotrkowska 48 ł 

tel. 10-63. 

• 
KUPUJE I SPRZEDAJE 

BERLITZ-SCHOOL 
NOWE KURSY JĘZYKÓW 

ENGLISH - przez ANGLIKÓW' 
ERANCA.IS - przez F8ANCUZ OW 
DEUTSCH - przez NIEMCuV:l 
N•ilapsu meto • - Najlepai profeaorzy. 
Nail!lyh1H resul•nty.-Konwersac. metodą. 
Mełe grupy' Lekcfe prywat. Koresp. Handlowa, 

Zap!sy od 10 - 1.tfa i 4 - 8. _ 

PIOTR!CO WSKA Nr. 39~ FRONT. 

YLKo-~ 

Płotrko „ s .a 
I p. front. tel. 4 7 ·09 

J~ NAS EL I< 
===POLECA:=== 

WIELKI WYBÓR 

I 
Po cenach konkarencyjnych 
Na najdogodniejszych warunkach! 

UW AGA: Żadnej filji nie 
posiadam. 

Pl ER WSZ.A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

pHJ" ul. Plotrkow•ldeJ 17, (drugie _podw6ru) p••~ Za- ' 
chodDlaj 51, tel. 3ł·ł7. 

Gobbaat elektro I łwtatłol11canlc11r Raatgeaołerapla, Ndwtetla­
ale (lampa ~warcow4). 

Prayfmuf\ eho'Teh we wHyatkicla 1p•clala, aaatęp, lekane: 
Dr. ĄLTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI - - - - -
Dr. DU fKIEWłCZ Dr. SJOBJNSKI 
Dr. GARLIA'SKI Dr. SKOSIEWIC! 
Dr. ł.llGOWSKl Dr. S1'.AWOWCZYK 
Dr • .MANNTEUFFEL Dr. ST Ai{ZYŃSKI 
Dr. MARX .Qr. ZAł.ĘSICI 
Dr. MICHALSI,<I Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. Mll.ODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. {Jr.) 
Leesalea Otwarta ood•lennle opr6•• lwl,t. 

Porce!ana! Szkło! 

Zawiadomieniem 
LECZ tł ICA 

dla pnycbodząntb cbuycb, 
. Znana \V arsza.wska firma 

J. Krzypow, w Łodll 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, 

it otworzyliśmy 

Skład detaliczny 
gabinet dentymtyc&Gny 

·i Instytut Roentgenowski 
{Oj agnostyk~ terapja. p~wierz­

chowna i lekko-głęl>oka) 
Pl'ZJ' ul. Zgłonldej 17, tel. 16-3!1 
Laapa kwarcowa. DfateaGf~ Sscze­

pieni• ochronne, Analzy. ' 
Przyfm11j~ lekarse: 

Dr. GOLDSTEtN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. .M. KĄNTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKt 
DY. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W AJNl3ERG 
Dr. STUPEL 

Leka~ dentysta GRODZ~CZ"YIC: 
• • N. ROSES 

Lecznica czy,nna c~ dz!e6.. 

LE 
iw dtt!ym wybone soti&ei roDoty 

S,p :ałnfe 
Stołowe 

Gaitin„ 
.Oł"A7! wszelkie m<a-błe ppj'edy~c~ 
'pole~a po cenach puysfępnycłl 

W. Przo:łd::iedd, 
q1. Piotrkic>W114& 1_08. 

ul. 6-go Słe.-pnla Nr. 16 

wszelkiego rodzaju meble, dy­
wany, mnnyny do szycia, (l.arde­
ob ę oraz kup~e płanina I an· 

tyki. 
Płaci najwyiase ceny. 

polecamy: Serwisy stołowe, kawowe9 mokB 
ka ł t. d. Kryształy oraz szkło stołowe i 

przedrąioty codziennego użytku. . 
Wielki wybór! Ceny przystępne! 

J. J. Offenbach ftarntowlczn 7, tel. 40„04. f 
-

„RI IBI Br rr11myslu ftrtystyc1111go 

CZO'l>K1 

ANUSOL 
P!!AWD%1WY 'NU!O•PllDtWCH-.0Nf4 

OO HABYCl" ...,WSZ'll>1'1CICM AmlWll 
i SKt.AOAClł "-PftC:Z:NYCR. 

JE!CEJIALMI ł'fłUDSTAWICllU.S 
"-'RUC:ZPO!IPOUTĄ Po1.eKĄ 

DOM HAN Ci I.OWY 

EB.KOCH i W.BORMAN?f 
WAMZAWA 

ULSOO.Ulm flłt, 

Piotrkowska 79, I P· front 
Malowanie na wszelkich materjałach najnowszą 

techniką,. 
Roboty •c;esne filetowe, hafty: biały, kolorowy, ko­

raUkami i cekinami. 
Zmpisy na kursy ma&owania 

wszystkiemi technikami i innych robót ręczny.eh 
rozpoczęły się. 

Artyst. Malarry Łód:ak. Stow. 

Zakład Leczniczy (fizykalnej metody) 

D·ra A. SZTAJtłBEROA 
ul. 6-go Sierpnia 3. (Banedykta} telef. 4-91 

Leczenie dłatermją pre.mieniami Rqentgeną., lam~ 
pą kwarcową, mechanoterapja, elektryzacją, ma­
saże etc. Skrzywienia kręgosłupa, choroby sta­
wów,mięśni i nerwów, artretyzmu, choroby skórY 

i włosów). 
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RADJOI 

'' Ul'łlWERSALnA CEWKA 

PO T- EU '' '' ''I E L'' 
ZUPEŁNY PRZEŁO ODB~O ZE! 

CHW TA SETKI STACJI 

• - , 
ADER 'ŁATWY SPOSOB ! 

\ . 
• MULTJDYNA" cewla'1iiwersa.lna na fale katdej długo•c:t, aa1tępuje cały komplet zwykłych cewek. 

nllULTIDYNA" mote być używana jako cowka antenowa, anodowa lab reakcy1na. 1 

DJO! 
ANC 

w 

F tografje 
nadal po cenach znitonych: 

12 F otografji retusz. , • • 2 d. 
6 Pocztówek c. f. retuwz. 3 • 
6 Fotografii gabinet •••• 10 • 
1 Foto-Portret 40X50 c.f. 10 „ 
1 Foto-Kino w 50 pozach 10 ~ 

wykonywa artystycznie 
Zakład Fotograficzny 

„A. PIOTROWSKI" 
plac Wolnołcl "r. 8. 

Uwaga: 
Zdj.cia wykotlywa osobiście 

znany operator F. BU CH·CAR 
- b. wł. t J. TYRASPOLSKI. 

nMULTWYNA" daje meżnpść chv.,:ytanła fal dług.ości od 160-4310 mtr. fedynie przez przestawienie prułącznika. 
nl!ULTIDYNA" poz.wala d1lę1d swej apacfalnej konstrukcji chwytać je natychmiast i bez !każenia I' 

nMULTIDYNA." dafe się zastosować zarówno do aparatów det•ktorowycb fak i l;impowych. 
11MULTIDY.NA" jest bezspraec1nie lako nieakoąplikowany, a tyle ważny 1pr:11tt radjowy, j~dnym a nafznacaniejs:z:ych wynalaxków na tem polu. 

ZDUMIEWAJĄCE WYNB ODBIORZE! 
Do nabycia wszędzie I 

Wyprzedaż _ ····(:„ „ 
~ '~. Posezonowa! 
i "):. Cm1 cifkiowo znllont do Sf>OI. 
\ . 

Zapasy nie wielkie, radz(my 
się spieszyć! 

Palta damskie 
Suknie 
1t l'opellny 

0&tatnlt1 f~ony, 
cah 1111 ~dwabiu 78 
dawa. do 12.5r- . • -

tern 

CD1 .-. 

45.- • 50..- Z futrzanem 

22.-

28.-

32.-

koln. I 1"Mlk. 108 UML do 1:!; • _ 

~z/J'lech!!_ j Jl.osner 

8-mio Kl. Kursy Gimnazjum 
I KLARY WOLFSO WEJ 

Plramowlcxa 2 (Narutowicza 44) 
Kursy ranne I Kursy Wieczorowe 
ŻeAskle roczne dla ałachaczy pici obojga 
zapisy od 9-1 p.p. półroczne 
Zapisy nowo·wsł~pających na wieez. kursy na 
nowy semestr, przyjmuje Kancelarja~codz. od6-10w 

Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

145. Piotrkowska 145. 
Plombowanie oraz wprawianie zębów 

Ceny niskie - podług taJtsy. 

Gabinet Kosmetyki Lel<arskleJ 
Dr. med. P. MARKOWICZ 

Piotrkowska 124 God1. pr$rl•ć od 3 - 7 pp. w ni• dzł el• 
święta &d 11 do 2 PP• 

rhoroby 1kóry i włosów. - Leczenie defekt.SW cery. 
.Manie. Elektrotaragja. 

SZKŁO OKIEHHE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie badowli 
- po cenach nitej konkurencfinych -

J„ Olejniczak, Główna .N2 14. 
UW AGA1 Saklo ła•pektowe w włalklm wyhoHe• 

Do nabycia wszędzie! 

demonstruje 
bez zobowiązania 

do kupna 

Józef Leżon 
Przejazd 4, tel. 223. 

Prndst. fr, ' 

G. GERLACHA w Warszawie 
W!asny warsztat reperacyjny 

K ~ [ RY m. t Dl 
ogłasza ko n ku r s na dostawę jednego 
wagonu szyb do okien 3 i 4 mim grubości. 

Oferty z podaniem wymiaru, jakości 
szkła, Cę'Jny, warunków płatności i termi· 
nu ewentual ej dostawy należy złożyt 

w Wydziale Gospodarczym Kasy, pr2y ul. 
W6ic2ańskiej 225 - do dnia 28·1·1927 r. 

Lek. ·Dentyeta 
FELIKS 

~UDiftfiA~l 
przyjmuje coda len 
nie od 3-7 p.p. 

Dr. med. 

J. Ma~ow~~i 
chor. dzieci 

(;'„" ·- ~ N,-. 62. 
TeL SO-OZ. 

Pr.:y 1.u::i„1.: od 2-f 

Dr. med. 

M. fiłuer 
Zielona 6. 
TEL. 45-49, 

Chorob IWrne 
W@ili yc:aae. 

?t:zy~ ad 8 do 

9.3). 13-2 I od 7-8 

Dr. •e4. 

~.le ~owiu 
Choroby akórne,we 
neryc:&!le i płciowe 

RODlflnłJDOWlkł 1Z 
TeL 55-52. 

pr:syfmai• od li· 9 
-1 ł od 6-8, dla 

pm od 4-5. 
Dla nleramołnycb 

ceny lecznicza. 

ODMROżEl'tlE I 
M~ść h: kogutkiei:q) „M:rozol" leczy. 
goi ranki, zapobiega odmrażaniu się I 

kot>. czyn. ~ 
Sprzedają apteki i składy aptec1.ne, ł 

Czopki hemoroidalne Gąi;eckłego, 
(z Kogutkiem) usuwają ból. krwawienie 
swędzęi:Ue. piecienie, zmni11!11ają Gu­
zy {żylaki), Sprz.edafą apteki i skłBdy 

aptec1ne. 

CHOROBY Pł.:UC 
Gl!'u;nłca płuc jest nieubłag&n, i 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci. 
wieku i lłanu, kosi miljonT l11dzi.­
Pr<r:y swalczan!u chorób pha­
cnych, bronchitu, uporcrywego, 
męczącego kaszlu ltp. stosują p.p. 

Lekarze i 
„BALSAM TWOCOLAN·AGE" 
który ułatwiając wydzielanie aię piwo 
dny wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego oraz powiększa wa­
gę ciała i usuwa ka•zcL - Utywa 

. się za poradl\ lekarza. 

Sprzedają apteki i akłady apteczne. 

FREBLAnKA • l 

. DR. ~IED. 

z 6-cio klaaowem wykształ I 
ceniem.i gruntowną znajo- ł 
moucłą Języków polskiego 
i niemieckiego poszukuje 
posady w większym domu, 
ew~ntualnie na prowincji. -Dftek[ja Pafi!lwowei i1 nlJ Wiiennkiei w to~li- ~-~·~D~~~- Oferty Hb "G. Z." do Adm .• Kurjera 

Łód1kiefo•. · 

przyjmuje zapisy kandydatów na wieczorowy 

~uu rJ~nn~ńw ter~niUiJY[~ i mauynolnaw!twa 
dla nemieślników. - - - - - - - - - -
Kancelarja otwarta od godziny 8-ej zrana do 3-ej 
po południu i od 6-ej minut 30 do 8-ej wieczorem. 

ska 9. Tel 49-66 
STOMATOLOG. 
cbor. cbł~. 

(szczęk, pocllliebie· 
aia, dzł,seł. z,bo­

doł6w ł l p) 
Przyjmuje o4 1-3 

i 7-11 w. 
W nledzlele 10-1 

w poł. 

De akt. ar. 37127 ro 

Kemoralk pray 
S,41łe Okręgewrm 
w ł.edxl Ja• R•F· 
mowskł. za111łHz­
kaly w ł.odd pray 

-----------··------------- ------- ulicy Sienki11wlc.za 

S. s. „Union" 
e enów. 

p~~dz~e;ni; s' 114 

~gawka 
wspamała1 - ~ 

Plac Sportowy ---r. 

Tereny hockeyowe. 
Wejście 50 i 80 gr. H „ Wejście 50 I 80 gr. 

d 
Nr. 67, nauu.dde 

Dr. me • arl. tOJO u. P. c. 

Ra li e
·11 ort ~t:=:~ t~ 9;7 ~:1::s od g. 10 rano wł.o-

da! puy ulicy No­
we-Cegielnianej 22 

Ol. Pr. DUDfllkłl Z5 • • • • ' r: i • •i• apraeiat z pn•-
(Daielna) Tel. 44-11 tari1'.l pttbliune!ł• 
choroby nerek, P•· rachomo•cl na\et,. 
cheraa i dr6g mo- cych do Abrama 
esowych. Prayfmule Niklelhurga i 1llła­
od 1-2 i od 4-f dających 1łę • me-

wlez. bll onacowanych 
na 1umę 1020. 
ł.ódł. dn.10/I 1927 r. 
Komornik 
l· B•J'DlOW'•ld 

D11 akt. Nr. 81/27 r. 

~iuenie. 
l:ocomk p n y 

Sęflle Okręgowym 
w ł,.odil JAN RZY 
MOWSKI. u111łe· 
sskały w ł.odll pn:y 
ul. Słenkłewlcaa 67 
na aa111.d1łe art.1830 
U. P. C. ogłaua te 
w dniu 1-go lutego 
1917 r. od !(odi;. 10 
rano w tod.si prxy 
Cegielnłanel 17 od· 
łt•dale się gpraedd 
• pr11eta11u publicz· 
nego ruchomo§cł. n11 
ldllofch do Arona 
Szpilki i akładalll• 
cycb 1lę a ohustek. 
OHBCOW'llll'JCh na 111 m• sł. 1300.­
ł.ódł, d. 15. L 1927. 
Komornik 
J- BmJ'mowekl 
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Piękne Panie I · 11:=:;· 
KARNAWAŁ I ·trseba być satem uczeaaną 

twarzowo! lub mieć pl~kD'ł 
peru111:~, gdzie pójść? 

Z cał~ pewnością mogę Sz, Paniom polecić 
swój pierwszorzędny Zakład 

PIOTRKOWSKA 76. 

Telefonl 
29•51 

Z powatani4m 

A. SZNAJDER. 

.-.cot,ta. Każdy lekarz 
• zna I zalera naJrbętnial 

Dr. med. 

J. lmich 
llonłnuki t. 
Telefon 9-97. 

~ ~ ~ ~ ~: JCOTTA EMULSJE THGnomr 
Choroby 11110, nosa 

i gardła 
przyfmu!e od 3 - 4 

ł od 5 - 7, jako środek od:trwczy w skrofułaoh, chorobie angitlskiel l 
w cjerpienillch płucurch, dzięki Yy1okłej aawartości witami­

nów ł oritanicznie 1wlązaceio fosforu 

,,Scotta Emulsja Tranowatł' I Dr. med. 

posiada pnyjemny •m'llk, bywa dobrae znono11ąłle1tłat-wo1trawna 
Należy wyraźnie tą:lać wył llCZ, .prawdziwej Scotta emulsji trano 
wej•którą motna nabyć w kaidl:j aptece I wkatdym 1kładzie aptecz, 

s.neumark 
choroby akó~• 
ł wenerycane 

Leczenie prom. 

11111 I 
Roenttena 

Monłaazkł 5 
przyjmuje od 11-1 

I r.d 1 - 8. 
Panie od 3 - 4. 

4 lub 5 pokojowego 
z kuchnłl\ i wygo­
dami pouukuje slę 

~JANJHNAIDWl!LlWUW 

My"o 
ogór~owe 
111111 I 

od. 1 kwietnia, 
Po6rcdnicy wyldu­
cuni. Zgło11ania do 

w Kuriera t.ódak." 
pod "Fabtykant". 

-Cała naga 
prawda wyszła na jaw - te 

Dbrącski 
Biżuterie 

Zegarki 
Zegary I f. p. 

Najtaniej, na RA TY 
sprzedaje tylko 

JAN CHMIEL 
n Piotrkowska L. 100. n 

·Akwizytorzy 
ogłoszeniowi do poważnego wy­
dawnictwa p o b:zebnf, kaucja 
wymagana, zgłoszenia do „ Łó­
dzkiej Agencji wydawniczej" -

Piotrkowska Nr. 85. 

OGŁOSZEltlE. 
Magistrat m. Lodzi ogłasza 

konkurs na dostawę 340 mtr.1 

żwiru. - Termin nadsyłania ofert 
wedł!.!g wzoru, który otrzymać mo­
żna w Wydziale Budownictwa -
Oddział Komunikacji - Uf}ływa z 
dniem 3 lutego 1927 roku. 

Warunki konkursu, warunki 
techniczne na dostawę żwiru prze­
~lądać można w Wydziale Budow­
nictwa - Oddziale Komunikacji, 
pokój Nr. 53, poczynając od dnia 
20 stycznia I 927 roku codziennie 
od godz. 8 30 do 12.30. 

ł.ódź , dnia 21 stycznia 1927 r. 

lvlAGISTRAT m. ŁODZI. 

Do sprzedania 

fi~~ [fD. Ulfr. !łomy f ftf~ao~i, 
na żądanie może być sprasowana 
Wiadomość, Kaweoki w Poddę­
bic<ich, poczta, lub Biuro „Pro-· 
mień" Łódź, Piotrkowska L. 81. 

Telefon 12-98, 

Firma branty hawełnla11ef p o • z a ka I • 

fllłJDOlaD2UO bioralisf e (f kę) lekarz dlDGlfY:la 

iob~~~:n,:~~kza t~o?.ki!::· ,~~!!d~:~ ~~:: n Ilf nDJ[b !J 
ml~cld w słowie i pi4mie) l biegłe płaa- li n Bj nu 
nle Da muzyoie - korileczne, Tylko ' 
wykwaliwlkowane tlły wchod&ą w rachu- przyjmuje 
bę. Oferty ;i; odpisami świadectw I iioda- w Lecznicy na 
niem warunków nadsyłać: ł.lldt, Poczta WÓLCE -od 9-2pp. 

Glówiia, skrzynka Nr, 3H. codzienni• tel. 4900 

OGt.OSZEHIE. 
M.a.iisti·at m. Lodzi ogłasza 

konkurs na przewóz: kamienia 
polnego (około 900 mtr. sześ~.) 
z placu Dąbrowskiego na skład 
magistracki przy ul. Zagainiko­
wej Nr. 56. 

Termin nadsyłania ofert u­
pływa z dniem 31 stycznia 1927 r. 

\V/ arunki konkursu na prze­
wóz kamienia i wzór umowy 
przeglądać możlla w Wvdziale 
Budownictwa - Oddltiale Komu­
kacji pokój Nr. 53, pQczynając 
od dnia 20 stye1'nia 1927 roku 
codziennie od godz. 8.30 do 12.30. 

ł.6di, d. 21 stycznia 1927 r. 
Magistrat m. lt.o'!ł:d. 

Dr. med. · 

leligionowa 
Akua.nrfa- choro­
by kq.bfeee I w•· 
neryoane (wrlllu• 
nie u kobl•t); pora­
dy iła kobiał •I•· 
łarnych. 111/a.-1 l 

4-7. 
Plobkow•k• Ił 

D.-. fn~d. 

choroby nerwowe 
ł wewn~trzne. 

Pomorslu1 L. 10 
telefon 48·99. 

Z powodu amniejszenl11 obory I W lec1nicy n Vita", 
u u •przedaJe si~ łl u Plotrkowt lra L. 45 

1~ ~rów i fi iałOWilDY odQod•.
1

-
211

-s. 
holendrów wachodnlo-preek!ch. do- I Dr 
brei mleczcołd l w dobrym etanie, • 

~ominilro~!fef~np~~~ta un1.jć•. . ft. !zumat~er 
Choroby •k6rne 
ł weaerycsne, 

puyJm11J• eod1le11• 
nie od d· 5 do '11/1 
po poł., w nledal•­
le l hrlęta od 11 
do 1-ef. Tel. 48·62. 
fS•go Sierpniu t. 

DR. MED. 

P. I ft A~ ft 
Na śniegowce :n~:~!e do łOO/o powrócił. 

od Zł. 18.50 Połudn~o~a 23 
Spec1alista 

Sbład łgjngowtńl Ogrodowa Nr. 2, Chorób a k ó r-
0 ~ li Ił (róg Nowomiej1kiei) ny c h, wene-

Reperacja śllłegowców a n miejscu rycsnych i mo-
czopłciowych. 

Dr. me~. Józef !zlker 
Akuszeria i choroby kobiece, 

Przyjmuje od 6.30-7.30 po poł. 
Pomorska 71 telefon 27-84. 

Leczenie światłem 
(Lam_pa kwarcowa). 
Pr»yjmuje 9 de 12 
i od 5-1 wlecz. 

Tel. 40-26. 

NASIONA 
MARJA SZOSLA"D 

firma 111!%'fłłujo od rok. 1889. 
ł.6df, ltonstantynow•k• tt, 

poleca aa Hzon bid-cy 
NASIOJłA 

WARZYWNE 
KWIAT O W!! 

PASTSWNE 
manef dobroei l pewnołoł. 

Większa, jednorodzinna, mu­
rowana, znajdujj\ca się w do­
brym stanie 

.WILLA 
z ogrodem w Lodzi, lub okolicy 
wolna od 1 lipca r. b. poszuki­
wana do kupna lub wynajqcia. 

Oferty pod "Willa" do adrni­
nistracji niniejszego pisma.· 

Mieszkania, lokale han­
dlowe i fabryczne, małe domki 
na krańcach, kto potrzebuje 
lub ma do odatąpłen!a zechcą 
1łotyć swoje adresy w Admini-
1tracji dla „Powatnego". 

Krynica Sezon Zimowy 1927 r. 
Wszelkie środki lecznicze, iak w 
sezonie letnim, 'dostępne. Spor­
ty simowe, Ordynują następu­
j8,CY lekarze: Dr. A. Bardacb, 
Dr. Ign. Better1 Dr. Maks. Dr. Cer­
cha, Dr. Freundlich, Dr. A. Kapp, 
Dr. St. Lewicki, Dr. St. Wilner, 
Dr. E. Zarzycki. Otwarte 52' na­
stępujące pensjonaty: Dom Ka­
tolicki, Goplana, Gewo~t, Koś­
ciuszko, Polonia, 3 Róże, Sie­
dliskQ, SzcHrbiec, Ułan, Wilson. 

Br lanty 
złoto, srebro, perły, zęby sztucz­

ne ńawet połamane oraz 

kwGty lombardowe 
kupuje i płaci o 50o/0 więcej niż 

· wszędzie. 

M Lewin Piotrkowska 41 
• Si sklep frontowy 

MEBLE 
włelkł wybór po cenach nafn!Uayab 

ł nafdogodniefszych warnakach poleoa 
Flakowlcz I Recht 

Piotrkowska 145 w podw6rzu 
Za gotówkę. Na raty. 

Sprzeda! lll9bll. 

Obwieszczenie. 
W dniu 21 m. grudnia 1926 

r. Stłd Pokoju dla spraw o lichw, 
wof. w Lodzi rozpoz:naws:ty spra­
wę Adama Szubertowicza zamie­
szkałego w Radogoszczu, oskar­
żonego z artykułu 19 cz. 1 u.„ 
tawy z dnia 2 lipca 1920 r. 

FUCHS 
Płottkawstn nr. 50. 
-Telefon 21-36.· 

FUCHS przpjanuje ogłoau:e2 

nia do we•ystkich 
gazet w Polsce a 2a· 

gran. au1 d ogodnych war.unkach. 

Now„ 
sqakomlty 

Aro dek 

dla przemys~u piekarskiego, pod­
Qodnoszacy wybitnie jakość pie­

czywa. Wyrabia: 

Browar Krak. JANA GóTZA, 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17. 

Przedst. Adam KOTLICKI, Łódź, 

U!1waJc:le tylko pa•tę do z~b6w 

u 
ilłdać w Aptekach, S~adach aptecznych, 

Perfumertach i Drogerjach. 

Chorob7 nerełt, 
PfłClheHa I dróg 

moosowyeh. 
Praylmul• od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 

Telef, 19-90. 

aeryoane; leczenie 
lamp._ kwarcow, l 
prom. Raatiena. 

li. laf doszli fit Jt 
Godllinr prsylt~ 

5-7 włeoa. 

o.. med.. 

1pecJall1ła chorób 
••sa, no•a, 
gardła ł plac. 

HDlllf IDfJllBiłlł I, 
praJlmal• od 11-2 

lod S-7 

Dr. DR. MED. 
Grzegorz 

Rosenberg 
chor. wewnfłtril• 
ne. Spec. ohor. :!o· 
ląclka, ldezek I 

W.BBli[~B JUHMAft: 
W1ltl'Ob7. 

Ocla4•k• łl, 
telef. 24-44 
powrócD 

prayimul• od 5-6.30 
w niedziele od 9-11 

eho•oby •k6•n• 
I •ea...,.ca11e. 

Tylko kobiety. 
Pnyfmuleod 12-2 

S od 4-.7. 
Pd1k4 1J m. 14 

r6• Zawada. 

Dr.Dut~rewl[l B~BiH 
Ordynator S1pł .., f 1r hi 
tala Miejskiego lauJZll·D DB&0111g 
dla chorób 1kór- przeprowadził 
nych l wene- się na ul. Ewan-

rycxnycb. Qiecką 1~. Tel. 
Płołrh••• st. 10-26. 

prrrtmale od 9-H PrayJmufe od 5.ao 
d 5-7 po peł11dalu. do 6.JO. 

powrócił 
Zielona L 17. 

Dr. 

Dr. ABBA 
ROSEHBEB6011 
Choroby •k6rae 
I wsner7csne 
llobłeł)' ł dsleol ', 
pr.zyfmufe od 3-5. 

Kon1tan1Jao11t1 40. 
o~. 

I. Wein~e~ 

Oskari:onego Adama Szu­
bertowicza, lat 32, za pobranie 
w grudniu 1926 r. za węgiel, ce­
ny oczywiście nadmiernej ska„ 
zać na zł. a.to pięćdziesiąt gr'fy­
wnv z zamianą w razie niemo­
żnośd zapłacenia na trzy tygod­
nie aresztu oraz pobrać od 1ka-

Dr. zaneQo 1ł. piętnaście opłat SĄ- · Dr. med. 

doz~h~~f:~~;:::~~· t!~1,ll iljfftIR 
wewn,trane, 

apeo. płuo · I łerca 
Ndwletlanle lamp11 

kwarcową. 

· , Cborob7 11k6rae 

I 
' Szwalnia ' „ i: I wene17esne. choroby nerek, . ' o h K '1; •at Gocl1ln'Y prarl•ć pęcher:r:a i drói,! 

ł -wa [uf OBJ Bure. ~!~~:I~~~ .. ~~~;~:~~~. 
l. •.. 6d.., Pio•-l..----ka 1.,..„ ' Pbamowłasa lJ 
&. „, ·~ ~· dawaleJOlihhlra i 

llY)I blllillJ' , Dr. tel. •a-95
· 

icn~k2'. damslq. dziecinaą · ł po;·· 
' lciełową, oraz · 

kołdry i ab1iurr. 
D1łar1ani1 dliurełl. _ 

łgyte szycie., merdld, aturki. haf\ 
uac:zenłe I plisowanie. 

., Pll'l8 1-
, I połe1el na zam6~·ie:oia. 

Ceny ~rzyst19J"ę. 

HMMU 
al. 6 Sierpnia 
(B•a•d-ykta) 16 
ehor. •k6nae, 
wener„csne, 
dróg moc•• 
-I kobiece 

o• t-12 i 6-o" 
'11 pat\ od 5 - 6 
w Dbda. f dwlęta 

od 10-12. 

.ze 

sklepem lub bez 
p osznkuje: 
się ~zaraz. 
Oferty pod 
„Piwnica". 

H. La84:hter 
Konatantynow­
ska .9 (róg Zacho 
dniej). TeL 49-66-

Cegleh1lsn a 47. 
'lei . 2e-02 

Od 2- 4. · 

Do akt. Nr. 80/27 r , 

Komornik p rz v 
Sądzie Oltrę;iowym 
w Łodzi J AN RZY 
MOWSKI. umie· 
s:ęks.łv w Łodr;J pr11v 
ul. Sienkiewicza 67 
na zae&dxl..-i n.rt.10JO 
U. P. C. ogłiu z:a ż;, 
w dniu 1-go fol.<?~o 
1917 r . od ~od!: l.J 
rano w l.od:ri p ri:y 
Cegielniane! 'l7 od­
bqdale aię spne.Jat 
z pruh1r i1u publ~ c:r 
nego ruchomości. n< 
leiqcych do Arona 
Szpilki i składai 11 -
cych 1ię z chustek , 
oszac:o-w:anvch na su 
mę d . 1350. ­
Lódt, d. 1 5~1. 1927. 
Komornik 
Jaa Bqrmow•ki 
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Wytw6rnta 

Wyrobów Caldel'lllezych 

ST. FISZERA 
l.ódź, ul. Traugutta Nr.11 
poleca cukierki śmletanltow•. '.karmel­
ki, naiałT włoekłe na CSTałym młodide. 

Landrynki prsedwefHnel faloścl. 

Iw OOł.OSZF.Nt~ DROBNI!. 
oo IO troso ra WJ'TIS. [h .,. 
aub:tutY~ DtCJ, 5 ll'QD;1" A 

~ .-yro. rł;!jnmfef.'lw OltoSADł• 
I !lO cronY. 
w.l'a.'! ...... „lll!lll ....... lallllS.l ... „llllii 

Dntvoowanvnaucsy 
H ciel udziela lek­
cfł w sakruie o4-
mla kl. Specfalnołć: 
polaki - łacina -
matemat,lra. Prsy-
1pa1abla aaybh:o a 
dobrze do •itsaml­
nów dla ekatemów, 
podług nafnowuych 
programów. - Kura 
ldaey 4 mlesiące,-
6-go Sierpnia L. 14, 

ralnra 1457 
on"l'ersation fran-
ęaiH (Le~ons) 

On cherd1e deux 
personnes pour com 
piet Nawrot 56-29. 

l tad•nt adEłala ma­
tematyki łacłny, 

fłzTkl, f~w. UJ, 
Kltłl'\eklefo 96, m. 3, 
na prawo - draga 
brama. godz. 3-4. 

Bun ffiet ręcznego 
wyuczam „ to 

ał. Toledo i aplib­
ef•, równi et na;n.o., 
ne ańystycme haf­
ty maasynowe, ul. 
Piołd:owaka !8 pr. 
aficyna I piętro, 1 
podwórko. !504 

M, lstraynl Akad;';ii 
Pary1kiel. była 

właklciellta 11koły 
w Warna.włeudde­
la lekcji k r o f u i 
ezycla łatyym 1po-
1obem bez żadnych 
rysunków. Dla. pra­
cufqcych kursywie­
c%orowe. Gdai11ka 
Nr. 29. Zakraewekt­
Lebledfew. 

Przyjmuje do haftq 
r,c!mego, naszy­

nowego bielimę Ił. 
p. Ryaufe wez.ellrlo 
wzory. Nauka haftu 
maasyaowego, ręcz­
nego. - Taarycka, 
Piotrkowska L. 90 
prawa offcvna. 
Cl• 30 ał. w ~i~ 
li fednego miesiąca 
nauaam ~runtow­
nie kroju i SZTc!a 
nauczam także bie­
IUolanłwa Aleje I 
.Mafa 41 m 17, -(anłol gruntownie 

udzielam lakcfl 
mosyld na akuyp­
cach, fortepianie, 
madollnłe, fłłarae 
oraa łeorjl. .Am.to­
tom metod- 1kr6-con-. In1frumenłf· 
naty na mlef1eu, 
fortepian na i{odzl­
ny do el(sercytowa, 
nla Zielona 23-lł 

Student iidzieli"k°iJ: 
repetycji. Za­

lrret 8 klas. Gdati­
ska 46-12. 1633 
~----
Uto wykłada prawo 
Il cywilne UPC, e­
wentualnie prawo 
1karbowe? Oferty z 
żądaniem hoaorar­
jum-Poc1ta Głów-
11a, skry-tle a 129. 
Matematyki i fizv­
PI ki udziela ruty­
nowany J11auuyciel 
po cenach przystę­
pnych Wiadomość: 
Plee Wolności 9 m. 
47 l(od:r:. od 11-12 
I od 2 i pół det 4 pp. 

J!runtowni• wyu· 
11 csam kroju, szy­
cia, modelowania 
haftu mat%}'nowego 
oraz filet ręczne I 
musynowe. Dla 
prae11j21,eych lekcfe 
wiecitorowe. Waran 
d1 dogodne. Kiliń­
skiage 135, front. 
2 piętro, m. 9. 
Uroi„ szycia, pa10 
li wania wyacsa 
pracownia llbior6w 
damskich, dziecin­
nych, oraz bieliź­
niarehra, hafta, filet 
Żorom1lńe1Zo 75, m. 
52, parter, li wej§cie 

D··-c;d;' v1fi:e1 kl~ 
ttdl!:!ela lekcfl i 

korepetycJi. Adres 
złożyć w admini. 
1traclł „K11r. ł.6dz· 
kiel(o • pod .s.. 
mhnny•, 

111111 Hflld1t 
I Meble na raty, 

• pojedyńczo I 
komplety, g11raran­
eja k:łlklllehlia. Od­
świeżanie, umiany 
Stolarnia Lubel1ka 
nr. 6, przy Napiór­
kow1kłego, 

jedno-włókowy pod 
Zgieraem do sprze­
dsnla. Zabudowania 
go.podarcze i ofi­
cyna m11rowane. -
Dom frontowy m\t­
rowany skbida fi4 
z 7 pokoi. Bardzo 
ładpy park, duły 
ogrbd owocowy -
2 morff ł-!d arj?gu­
loyanef, 3 stawy, 
lasek. P9łowa aie­
mi podzielona na 
place, nadające •it 
na letniska z tere­
nem na urs,dunle 
zabaw. Cena UOOO 
dolarów. Wiado.­
mo•ć Piotrkowslca 
152. L6dt, Edmund 
W uiłewaki burl i 
detaliczny 1 k ł a d 
manułRktury. 6814 

4 nl•re przy ut. 
PIU Bru1lń-

1klej do 1pr11:edanła. 
Wladomo•ć ul. Kieł 
ma or. 41 a foepo­
darn. 

l~ep apo:tywczy li 
ładnam tlrll!\dH­

dHniem ,. dobrym 
punkcie do spue­
de1lla. Wiadomość 
w adm. „K. ł.." 

Okazyjnie do 11prze 
dania czarny dę­

bowy gabinet. Wia­
domość: T. Kowal­
aki, al Ma2i•fracka 
Nr. 6. 

Dem o 23 mieazka­
nłach se 1ldepa­

mi ł światłem elek­
łrycznem, 1pr1edam 
polowe za 6,500 
ał, Wiadomeść: al. 
Stefana Nr. I, Kry­
ller. 
i,i;;'iyna do szycla 
l'f do sprzedanit. 
Nawrot 72 m. :22, 
prawa oficyna I pię­
tro • 

'
anło sprzedam 1sa 

'•· tremo, 1tół, 
knesła, otomanę. 
Główna 55, m. 46, 
oficyna prawa. 

M- aglel praWle no• 
wy sprzedam ta 

nło. Wrzdnłel'\1ka 
15, Ra!e1ł'lld. 

Forttpłan mały 
1prHdam aa 600 

zł. - Władomo•ć 
PiotrkO'łlrllra 309. 
m. 21. 

lU y p r z e d a „ o­
toman, lu>ze­

łe1r, tapenn6w krze 
ceł I t. p. - Cen1 
konlroreacyfo•. Da­
je na raty. Karola 1 
Stanlaław Gabała. 

Zakład Tapłc1r-
11ro-Deko­

rai:yfnT B-cl Gaba­
łów, Nawrot 8, po­
leca w dutym wy· 
borze otomany, lco­
'łetki, krze.eła, fote­
le oraz pnyfmufe­
my obstalunki wcho­
dzące w sakree fa · 
picerstwa, PrHra­
bia.my otomlltly, ma­
terace i t. p. UwaQa: 
warankl dopo'dne. 
Tanto do 1tprudanla 
·1 nowe peruki te­
:- tralne i mukara­
dowe w szkole pe­
rnkankłej, Słenlcie­
wici:s 15. 1454 

Za 3.000 zł, ąrze· 
dam fabrykę cu­

krów z urllądze­
niem I lo~lem -
Rładaj"cego 1lę z 
4-ch ubikaoyf. Wła­
domołć l:illl'\1klej!o 
153. Ulep kolonfal­
ay A. Czenrlmkl. 

1622 
lamoc,ód „Ford• 
'1 karetka. w dob­
rym stanie do 1prac­
dania. Alelaandtów 
alta 2S, w lakierni. 
Uu~SO krzeaeł a wied•ńskich ma­
ło używanych. Zgła 
szać się do składu 
win I wódek, Łódź· 
ul. Przędzalniana. L. 
89. 1460 
I J!Owodu &miany e lntereaa sprzedam 
dobrze proeperufll­
cą pfekunię wras 
z miejscami apru­
daty w Pabj"lcai:h. 
Gotówki potrzel;>a 
500/o „„,. w.kat.­
mi. - Wiadomości 
adllieli Błaro D+len· 
nłk6w P. Zatonkłe­
jO w Pabfll1licacb, 
ul. Zamkowa. 
lluaz do 1prseda­
CI nla 20 morgowe 
lt°'podarstwo.aabu­
dowanla w dobrym 
stanie - iawentan: 
komplehly tywy I 
martwy, zn•l•,.,,­
pomlę.d1y lukiem 
i Pabfanlcaml. Wia­
domojć: Pahfanlce, 
Zamkowa 15, biuro 
ddennik6w 
ftłanino fil'mT A. 
l" Fibig-er, salono­
we praedwojenne, 
oadobne, małe> 11-
tywane 1przedatu. 
W"iadomość 11 oria­
nittr w ł„aeku Wo 
few. Łódzkie. 

Bo sprsedania war­
ntat stolanki, 

lokal obuern..,. -
Wiadomość: Brze­
zlńeka 82 u fryzje­
ra. 1440. 
iiłee,-' 1za.mełowy 
i' o z i o b ~ y do 
spraedania Lipowa 
82, m. 5. od 9-ej 
do I.ej. 249'1 

th>rsedam bad~, z 
.i· w4flem. Wiado­
mełć MłynarU:a 41, 
M~łra.lina Walicka 
w nleczlelę od 3 !)J>. 

1613 
.-;;;;-~·da;"p1~:!oóo 
O łokci lew. za 
1200 sł, Brzezidth 
45, Matuazewska. 

Tanio do epnttda­
nia plac s drze­

wami owocoweml. 
Wiadomość Loreo.­
có'!fb dof aad do 
Jagielloltskłel a p. 
Puetdzłeeltłcb. 

7276 

nke.syfDie do sprze-
113 dania tanio letan­
ka. 2 krzenłka i 
1tollcsek. Wiado­
mość Piotrkowska 
163, n piętro m. 5, 

7641 

nomell: murowany 
, 2 polrofe • kuch­
ni!\ wolne (7500 ł.2) 
75 drzewek owo­
cowych przystanek 
Maryaio, ul. Jagieł­
ły 6, koło cefiełnł 
Mesa. Cena. 5000 zł. 
Wiadomość: Koper­
nika 61, m. 18. 

Sprzedam tanio psa 
wilka. - Władu­

mo•ć: 111. 28 pałka 
Strzelców Kaniow­
skich 51, m. 57. 

1643 

Domek o cłwódi' 
miecz\anłach -

wrax z ogródkiem 
do •tirzedanla. Przy 
ul. Maryalńsklej 65, 
Wiadomość namief-
11cu. 1653 

Dis~;;= dania 1ypi11!nia 
jasna dębowa. Ul. 
Przędzalniana L. 12, 
m. 13. obelrzeć mot­
na od 2·ej. 1651 
ikfep z mieuka-
11 niem do sprzeda­
nia nru tanio, -
Francl12kań1ka 13, 
Łacltl.ski. 1645 

Okazja I 16 tom en­
ey!dopedJI OlQer 

br<inda prawie no­
wej za 200 zł, Piotr­
kowska 198, aalep 
rogowy. 166v 
6'P~°';;;dam ~ a ma 4 p!ętrowego 
w śródmłeśoiu. -
Wiadomość: Pr.sę­
dzalnlana Nr. 17. w 
aklepie u gospoda· 
r:i;a. 1659 

rokarnia żelazna~, 
sagranicznll met­

rówka, prawie no• 
wa, mało u~ywana 
i motocykl .Indion" 
z vózkiem ·Ile cho­
dzie do 1przedania. 
Pabjanice - La~jo­
oów 9. 1609 

D~•p-~dani';i";kJ;p° s urz14dzen.!em­
nadatący "ię na kllł­
dy lnte:rec. Rzaow­
ska 27. 1606 
iktep spożywcao-
1) kolonjałny zaraz 
do 1pr.i:edania s p•­
wodu wyjudu. -
Wiadomołć: Wvao­
ka 29. 1616 
'lnakomlte faworki, 
li PllCsld po 20 Qr, 
herbatniki, kannal­
ki 01'0COW~, land­
rynki. miętowe ama 
torskłe - cukierki 
miętowo-zioł~weod 
kaszlu, czekoladki, 
marmoladki, płerni­
CJki cirekoladowe 
kiło 4 sł. poleca 
„Cukiernia Warsza­
wska", Kilińskfogo 
86, 1643 
ttprndam tanio sza­
g fę, biu:ko, oto­
mllJlę i kredens ku­
ćhenn.y. X:r11cza 4, 
m. 18. 1626 
~prudam 5 mói;_g 
łl ziemi ogrodowej 
w Pabjanłcach przy 
•tacji. Dowiedzieć 
si, mo:tna Lub~lska 
20122, 

Niedz!eła. 23 stycznra 1927 rotro. 

Wprzedam dom no-
0 wowybudowany 
o 12 pokojach 4-y 
pokoje wolne. -
Lubelaka 20122 puy 
Nowo- Zarznrakł•I· 

1617 
eble a powodu 

likwidacji zak­
ładu stolarskiego 
aprndam. sypialnię 
dębow' garderobę 
i ezafv dębowe oraz 
różnerzeczy. Lubal 
alta L. 20122. 1627 
jp"rzedam łani;-;'61 
el placu. !Ox66 łok­
ci ta 3,500 d . pierw­
szy plcc od Rr1Zow-
1kief. Wfadomość 
Piueczna 15, ito­
~darz. 1639 

Ford" dorożka -
" landoletka s 
takaometnm tanio 
do aprzedania. -
Bałucki Rynek 5-
galanłarja. 1632 
ł!abioet no~ n ojywany okaz-yj­
nie do 1przedania. 
Ol!lL\dać od 2 do 5 
Ulica Żerom1kie110 
39, front, I piętro, 
m. 5. 1631 

PHlfJ I 1rm. 
Zaofiarowane. 

Chce111 otray!lla~ 
po d<:? .Mualn 

ukończ7ć kuna fa­
chowe korespon­
dencyjna prof. Se­
kułowicsa, W arna 
wa, Żórawla 42. -
Karta wyuc:i:af11i li· 
1tow11łe: buchalterfł 
rachunkowoki ktl­
plecklef, lrorespon · 
dencfł handloYel, 
tłeilogrllfji, nauki 
handlu, prawa, ka· 
łl~rałf I, pisania na 
maHynach. Po u­
końcHnłu Awladec 
two. Z,daloie pro-

!_P~w,-..1 ----

l'hłopioc potrsean„ 
M do terminu - do 
do stolarni. Ulica 
Gda~ska 105, 1492 

Potrzeb~i ~hłop;y 
z których pierw-

1zeńshro maj- obe­
znani VI fachu 1zew­
ckitJ1. VlThrómia 
Obuwia Alfonsa Li­
aowskłe~o. Piotr­
kÓ~ka 105. tel.1601 

Potuebne zdolne 
cerowaczki i lliat­

karkl do filet. Kon, 
Nowomiejska 4. 
IUotnebna zdolna 
i" hafciarka. Wła­
domośl! u dozorcy 
domu ul. Nowo•Ce­
~ieloJana Nr. 20. 
H~r;;bne acz~ni~ 
fr' do krawleczv­
znv. Kłlióskiego 60 
Suhińskll. 

I. okasent - agent www~ 
kaucj11i okeło Zł. 

4,000,- o ł r s yma 
stałe zalęcie. Pisem­
ne zjltouenia do 
adminbłracji p o d 
„Prac~". 1642 
~·--· l:'lotrzebny chłopiec 

t.ll z wyksrtałcenlem 
3 kl. z dobrami re­
komendacjami -do 
praktyki handl a wł.n 
Konstautynowaka 8. 

1637 
~--

Chłopiec, umlef11cv 
czytać i nisnć 

potrzebny natych­
miast, WiadomoM 
u p, Tuwi:na, ullca 
Piotrkow1kA 17, II 
podwóne I p„m. 35 
_...:1' -~----

Na wypłat~ 
obuwłe,firan­
kł, jedwab 

mvetry 
oraz wielki wybór 

ga!anterjl 
I mrumf~tnry •• 
ft>iótrkow1do:a 97 
IIl w~jście I piętro 

F. Chari. 

panna ze snajomo­
Pi ścit, fę!!:yltów t>Ol 
akiego i niemieckie 
go oras poaiadają­
ea kałcjł 809 zł. -
posstskaje po1&dy. 
Ofert„ tab „G. E." 
do adfll. „Kurj. ł..„ 

nanienh 1amodztei 
V na mal,ca pra­
cownf 4 kapelany, 
poszukuje pana po­
aladaf11ee1to skrom­
nylbkal. Oferty" Z." 

1628 
f'ziiinistracfę do-

mu przyfmę. Na 
łądani• mogę do­
żyć k..ucfę. Oferty 
sub 11Dom". 

1at1ymonJalne. 
lntelłgeatna solidaa 

panna, lat 30, łre 
dnio zamotna, po· 
siadaillca własne 
młe1&kanie, z bra­
ku analomo'cl pra­
gnłca poznać pana 
w odpowiednim wła 
ku n·a stanowisku, 
powatnle myśl!łce­
go. Cel matrymon­
ialny, Sprawę trak­
tuję honorowo. Ofer 
ty do „Kuriera• 
pod .w. W." 
1n<l;;;f ;'a™' 1at - 39~ 
W go1podarz s bra­
ku zne.fomoki praf­
nle zapoznać w ce­
lu matrymonialnym 
pannę 1tauz11i oi 
lat 30 wyżef, kraw­
cową, pruowlt" -
skromną, potiada­
jąc" posladafąCl\ co 
najmnief 3 tysiące 
!:łotyeh majątku. -
Oferty sub „Wdo­
wiec" - do Admi­
nistracji .Kujera 
ł.ódskłel!o•. 1495 
~anna eainod1ielna 

a fac!iem pozna 
pana nieskazitelnej 
pueufośel w celu 
matrymonialnym. -
Oferty do „Kurjera 
Łódzkiego" 1 u h 
.Skromna". 

łH tym karnawale I 
UJ 30 par stwe na 
ślubnym kobiercu, 

Poszuki"wane skoja.rzonych przez 
Biuro „Argus•,t.6di 

Sklep kolonialny­„ Zduń1kiel W o 
li i 2 pokoje z ku· 
chnią w dobrym 
ounkcie. hlislro ryn 
ku nadający się na. 
katdy interes, 1 

kompletnym ur.&ll· 
dseaiem. do sprae­
danla, Wiadomo•ć 
na miejscu ul. I.a 
1ka L. 10 

Poazokiwane od aa 
rudwa małe polro 

lki ewentualnie fe­
den da•y. w b6d­
mldcia, li 11tywal­
nołclll kachni YT· 
i{odaml. Oferty do 
admłnlstr. „K11rjen" 
pod .Dwa pokoje•. 

Traf pokoje z kuch­
ni4, łazienkĄ I wy 

iodami do wynafę­
cia. Oferty w ad­
mlnlałracfl .Karie­
ra ł.ódzklegó pod 
• A. s.• t662 
~k6f umeblowany, 
I' słoneczny. z osob 
nam wefhłem do 
wynajęcia, Wiado­
mołć u dozorcy ul. 
Senatorska 1l. 1620 
lhiYfmł µuenlce 
I' d'o na11kl ręcz­
nych perskich dy­
wanów. Karola 20, 
m. 5. 1641 

fZ powodu wyjazdu a odstąpię sklep z 
mieukanlem bez u­
rsądaenla w Zduń­
skief-Woli przy ryn­
ka. - Wiadomość: 
Zd.-Wola, Juljusza 
4. 1636 

Prayjmę panie i;;t' 
panów na młe· 

azka1:1ie, Rzgowaka 
149. 149 

Pokoju . a kuchnią. 

Oddam 1klep. Hll• 
trum, w podwó· 

r:r.u oadafący 1ię na 
11!dr.d, biaro, praco• 
wni,. Wladomołl! 
Główna 4!S, Growafs 

D'dnijm, pekój z 
kuchni,, Kłlld-

1ldago SO li 9, pierw 
He wefście prawa 
ofjcyna. 

Dwa po,_k_o-lk_l_,,ł„-c .... -_ 
ne, umeblo11ratie 

go wynajęcia. Prze­
Jazd 14, II p. front. ........._.. ..... ~~ 
lptudam lub za­
&l mienię s dopłah1 
aa 2 pokoje s ku­
chnfĄ duty plac s 
domkiem, potrcs­
ka na. wykodcaenie 
zapewniona, Ew. 
WTdliedawłę na 
skład lub sklep. -
Wład.omołć W'6t­
caal'i1ka 169, "praw. 
of. Il p, p. Ginter, 
od 18-ef • 

naaczvcłel'a 11ui;:' 
pokoju u chrse-

6ełJ1111. Oferty do 
adm.in, „Kur!•r• ł.." 
poci •Niedrogi". 

11 ł li 
Ha raty i za got6w­

kę I ł.óżeczka I 
w6zki dziecinn• -
krze1ełk•,matera.ce 
.i l p. Ceny ltonku­
rencyfne Narutowł­
cza 36, Sswarcow­
ski. 1601 

Osłrzelfa.m Sa. KIJ­
Jentelę od ulies• 

nych po•rednll:ów, 
którzy w bł.ąd wpro 
wadzają p. NabyT· 
ców. Z powatanlem 
W, Dadek. Zgierz. 
Piłsadakiego Nr. 27 
Biuro Połrednic:i.e, 
~· 'r- ~. _ • .........,. ~~ . ewent. pokoju 

wi•kszego - poszu­
kufe młode małżel'i-
1two. Oferty pod 
.Gotówka" w Ad· 
ministra cf I. 1.645 

U.1nszewka Plpl• 
Ili kowa przytm•i• 
zamówięJ)ia. Plołr­
kowsh 13.:ł . 3991-! 

ił~i~dziehiego 
~ w śródmieściu 
bea mebli po1zukll­
ił· Zgłoszenia sub 
•Miaato". 1632 

aJ.iT;i'życze 3··0 do­
fQZ larów na I nr, 
hip. lub :ły:-o dobre. 
Oferty do „Kurie­
ra Łódz\;iego" po.d 
.,Pev111e". 1493 
i;* t,n '9fl 1 .,_;;;: 
i!J<r „m m.t drua 

poszukaję apćlnika 
lub spólniczki d" 

powiękuenia 1kl~­
pa kolonjalne40 nq 
prowincfł, PołĄda­
ne ze współpracą l 
kapitałem od 3 do 
4 tysięcy ałotych. 
Ofarty do „Kurie­
ra • dla "R•. 

Inwalida pouuki­
wau.y, posładafłl· 

cy konce1fę na han­
del wódek na m. 
ł.ódi, Oferty do ad­
minlatracfł .Ksrl•· 
ra• pod .Intere1•. 

Sumienna osoba po- Piot-rkowska 90• -
sankuje w lep- - Zgłoszenia Pad 

nych domach re- przyjmnfe zaufana 
per11cji bielizny. - dama: pooieddałkJ, 
Sienkiewicza 79, u środy, cnrartkl od 

1~-20 l(odz. Abso-

Rokój umeblowany 
P do wynafęcia ··­
Słenkłewłua nr. 83, 
prawa oficyna, II 
wejlcłe, lI pitłro, 
m, 34. 

nokćl umeblowany 
tł' do wynajęcia 10 
Jłdiiej_pani. Włado­
mołć Kiliń~kieJlol 13 
m. ?3, od 5-6 ~ 

naa~piło otwarcie 
wykwłntneito pens­
lonała .Nirwana­
Stefi" - Chatubió-
1lde1Zo. pod nowym 
zauądem. Doboro­
we towarzyshro -
ku1hnia pierwszo· 
l'llędna. Ceny nor. 
mab;le. - Przyjmofe 
zamówienia, 5752 1455 

!rrzi•ra. 1486 1 d k I 
Dor:sukuje nfqda :::~io!: I rec a za-

Hapelasze puua • 
błam tanto I gu„ 

łownie wedłaQ naf* 
nownyeh turnall, 
faaon i praca 3 rl 
UL Kllidlklego Il' 
le'l!'a oflcvna n 11· 

ł'łrllTID211l• w111łk4 
I' bielizeł do eą. 
cia, specfalność: ~ 
•ka, mogę uyc! det 
pierwszorzędnych 
maitazvn6w. Prze­
jaad nr. 46-tt.łront 
z brainy na lewo, 
Bu~aka. 

3.000-4000 zł. po­
ły_i:ald poszukuft 

ni. 6 m.leaięcy. Da111 
d11t'f, procent l. za. 
beapieczenle hipo­
teczne. Wiadomol6 
Zachodnia 36, m, U 

dz. 5-7. 1638 
acuołćl sa · 45 al 
wykonywam lfar. 

nilury. palla aa 40 
•L s włamemł do· 
d•tkaml. - Robota 
pierwszerzędna. -
Pri,yimuie w~zelkie 
rQbot, wof1kowe. 
Krawiec Stefan Ka­
młóski ul Napi6r· 
kowakielfo 5, front. 

~·-----llragnę pomal! aym 
if patfCZDI\ prsy. 
atojną panlenlc,. -
Cel towarzy1ki. Dy 
111rret;ja zapewniona 
Oferty pod „ L. S." 
do adm. „ Kurj. ł.. • 

lHU)lłll! flkllH!!f 

Reinhold Saumgart. 
Nowo-Zarzowaka 

70, zgubU passf ort 
roayfski. wyd!ln7 w 
QIJI . Nowosolna ora:t 
róine papiery. 

Ha raty taniol 
W1z1lką wełniana, 
i ba. wsłnian,ą ma­
nufakturę, obu 
wie gelant~r1ę,. 
bielizn~, fłranJd 
poleca nil do~odn. 

warunkach, 

JRfDYT" na'ilat 1l. 
(róg Sien1dew.) 1 p. 
„ ... ~~ - ... 

D·" o~t..łą· U p1enła 

sklep, 
2 pokoje 

& kuchnią 
- Wladomołć: -
sL Rsgowska L. 20, 
u nądcy domu od 

4-6 wieczór. 

notraebna UCHnica 
fr do Zakłada Frya. 
f enkłego Damskie­
go przy at. Prz,. 
dzalnłanef 93. J. Bif­
łnera. 1621 

ftotrnbna intellg~n 
li' tna panienka do 
półtora r o c z n e i 
dzlewcąnki uli ca 
Piotrkowska 92, le­
wa oficyna, IV wej­
łcie. IlI p. m. 89. 

l' kas!era. Uikasan- ·-------­
ta ekspedjenta sprze gawale" lat 28 łn­
dawcy ł t. d., po- teligentny z u­
siadam kaucji 2,500 wodu cukiernik. po 
zł. Oferty do "Kur- eladafl\CY 3 tysiące 
jera ł.ódzkle~o" pod złotyeh aot6wki a 
„Uczciwy". 1493 braku aaafomo•ct 

H·-,-;.;~;.a wykwa- zapozna t, drogą 
łifllrowana w dam paniaok• równic! 

sklej garderobie po~iadaf'c' klika 
ddt?cinnej i wbielis- tysięcy słotyłnch.Cel 
nie męeldej posltll• • matrymonfa Y• po· 
k!ll• azycia po do- •rednicy wylducze 
mach prrwałtlycb, ni. Ofe!!y pod .Cu­
Wisdomość: Slen- ldar~ik do admin~ 
ki ewie za 39, w skle- stracił .Kuriera L. 

04'tllplę mieszka­
nie na m piętru 

5-pokojowa, gu, e­
lektryczność, wuel 
kie wygody odre­
montowane, pomlę 
dsy Nawrot i Pri::<?­
lnd A& Juljuasa. O­
ferty 1ub „Intyni~ 
Archit_e;;.k;;.t;.,".;,· ~-­
n;;;z;k•I• 1ię od 
ł' zaraz mieszkania 
6 pokol' owego a ku 
chał- wsn lk!emł 
wygodami, po11lda.­
ne jHt centrum lub 
w pobllta. na I-em 
lsb II--•m piętrz1, 
Oferiy do admini­
stracji "Kurjera 
1-ódskiego sub "Bu­
dowlane". 

n'a•scrka 1.oł1iew 
H ska, prsyJmule 
Hmówienla, i udzie 
la porad, dla aieza­
molnych 111tęp1two 
Piotrlrowaka L, 118, 
m. 9. 7575 
lkunet wysokl-:0: 
8 Nie mogłem być 
dnia 1111 o a. 1.20 
równiet I w cirwar­
łek b•d• w niedzie­
l• da. ~3/I o g. 6 w. 

p·anlsta 

1494 

RJZencł na prowi:s­
f, do spuedaty 

mas:i:yn poualrlwa­
ni. Zgłaszać się s 
referencjami. ł.ódź, 
Cegielniana 85, m. 7. 
Chmielewlec. 1498 -------
fihłop. cy do c~ysz­
lD nenia obttwta na 
ulicach potr:r:ebniod 
z11riu. - Zi!łoazei:ia 
Andriteja 28, sklep 

notrubny młody 
'I? biural!sta. O!erty 
li łyc!or-y~em sub 
„Biar:i.l!ata" skh:!a~ 
w Adm. „Kurjeru 

v'~-l?:....Sh.ojnac~i~i: 
Młoda wdowa przyf !ftilfl i ~łłllłH!B 
l'I mie posadę aa· 
„,du domem u in­
teligentnego samo­
tnego pana, najchę­
tniej na wyjazd, O­
ferty do 11 Kurfera 
ł:ódz~le~o" pod" So 
hdna. 
ffbs~Iwentkn Sitko­
" ły Handlowej po­
szukuje jakiejkol­
wiek pracy biuro· 
wej - ewentualaie 
kasjerki lub eksped 
j11ntkl. Oferty pod 
„natychmiast" - do 
"Karjera ł.ódskie­
go". 1652 

Zamienię pokóJ -
przy uL Praefa.zd, 

blisko poczty, na 
pokój z kschnill -
1łoneczne, ewentu­
alnie za dopła~­
Zgłoszenia pod "Do­
płata". 1483 

2 pokoje umebl;;: 
wane do wyna­

jęcia. Nowo-Cegiel­
niana 22, front. n 
p. m. 9. 1579 

t\01zllkuj4 zaraz po 
li' koju umeblowa­
nego w '16dmieśclu 
Oferty pod "F. H." 
do admin. "Kutjera 
ł.ódzkiego", 

Do wynajęcia mały 
pokctik. Piotrkow 

ska 6, m. 10, lewa 
oficyna. 

Odnajmę pokój u­
meblowany. Al I. 

maja 34 m. 5, I p. 

rutynowany 
puyj maj• samó­
wienia na wieczorlci 
Solo du~t. trio i faz• 

band. 

161• 
Kalil"tSwi,faows~' 

ul. Zgienka 11. 

'P•olj>OsyeJa 
nadzwy~z&j:aa r 

Pnunac:zenłel S..,,fa­
t01"f 11ławy psy1:ho­
.,,.łoi Ssyller-Szlrol­
~ autor prac na~o­
~ch, redaktor pimia 
.świt• (Wł•dza Ta­
łemn11-). op~wie CL !:Im 
/est.a, ~ być mo­
łen1 N.addfi! charak­
ter piama 1wóf, lub 

Bo sprzedania dom 
u arew!łiany, pokól 
z kuch•ią zaraz wol 
ne. 2,400 łokci kw. 
24 druwa owoco­
we za 3.5')0 .llĆ. pod 
Rudą. Wiadomość 
Gdańska 31, u dp­
zorcy. 1035 

~~~,hlet>"· fiO 
ftotrzeh•i ajlend l!a 
~ł prowh:fe do 1pr:i:e 
da.ty artylrułów win 
no-wódc&anyQh. -
.Oferty z referen­
cjami sub .Ageacl" 
do Adm. "Kurjera 
ł.ód11kiel!o". 60 

llfrodnłk ł s n a t y 
l!ł bezdzletay z do­
brem! Awiadectwa­
mi. poazukuje miej­
sca o~rodaika za 
skromnem wynagro 
dzeniem. Oferty s•b 
.Ogrodnik". 1604 

no wynajęcia 2 po­
i) kole i kachnła­
woda, zlew łwlatło 
Przyst. 4 l 1t !!lłca 
Rzgowska 47, I p. 

~.!§!~ 
ftnyjmę uunl6w 
i' lub panów na 
mieszkanie, ul. Ju­
ljussa 26 front 2-le 
p. m. 19. 

t lldsldae małtet­
stwo, •amołn- o· 

sobę upraa:r:a się od­
nająć jeden, dwa po 
koje :z: kuchnią w 
calu wydawania pry 
watnych obiadów. 
Oferty: „Gastronom' 
.Karfer". 

uiateresewuef 01oby akol!111nlkui im(,, 
i-ek. D)łHią!ł urodl:#ala.kiya1er. łonaty, 
wli••łee, lie•c! os6łt aaibłi!.suj rodalny. 
,Ctrzyma:u: ue:i:eg6łową anal.hę charakte• 
1111· okr~den,ia sal1ł. wad, •dolneJc:i, prn• 
s~acnnle, fak r6wniu horoskop •tyn• 
1u1.Jto mc.djum .M-lle Ęvfgny. Wuyslkim 
czyłale!koa „Ku,fera ł.óukiege• aufi1, 
wy.,.ła 1!4 po &tr.,..aia tyl.ke 2 złetyc• 
(iaaiut 111. 5). Osełidłeie przyiJ;n.~4 od 
12-7. Prołokóly, du~. póddękowa• 
tsla najwybłtnh:ls!fYch os6b stolicy. We.r• 
HaWA, P11ycho-Grafolog Szyller-Szkolnlk. 
Piękna 25. Gabinet redaktora. 

P. S. ł:{iniojue ogłonenie wy~ł'd 
ałĄcnć do llatu. 
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Redaktor NacselnF: 

C.sn'·w g.mlrnw.ald. 
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Kurjer- lit.er ac o-naukowy 
Specjalny dodatek niedzielny do ,,Kurjera Łódzkiegp''· 

Rok II. Łódt dnia ,23 . stycznia 1927 roku. 

w krainie kwitnącej wiśni i śn_i:e~nych . chryzantę~.-
/ 

* „Miłość · Samuraja"·. 
Najnowsza powieść Waclawa Sieroszewskiego. 

Jeden z najłęższych .prozatorów stia­
re~ gward:ji Hteraickfej P{)llski, znawca i 
miitośni.k 'Omg'}onych dtalą kral1n Wschodu 
- Wadaiw Sieiro1sz.ewski - oflcurowa.f .pi­
Śllnfen(]kfwu nas·zemu na „gwi1azd'kę" 1926 
r. nową powieść: „MHoiść Samuraja". 

Artys,tyazne to cacko, któirem dlugo·· f 
szczerze de[ektować się . 'będzie czyteilni'k 
polski, 1!c.hnie paste'lowem pięknem i eg­
zoty•cznynn widziękiem nie'ba i 'lkw~Mów 
faponji. Ponadto zaś mieni się blaskiem 
w1afor6w cenniejszych, posiada bowiem 
trwalość i w.a•gę najszlacihe.tni·eJs1ze.go lite­
rnckiego metalu, któ:rngo iztoż.a znaleźć i 
z nich korzystać - dane jes.t '{yilko pisa­
rzowi mi.ary wyjątkowej. 

Do takich zaś należy niewątjpliwie 
Wacław Siernszewski, wzho1gacają.cy od 
lai ki11kudzfesięcfu HiteiriaituT"ę ojczyistą dtu­
gLm szeregiem dziel, w których triumf 
prometejskiego dłucha nad poz·orem prze­
wagi m.aterjalnyich pęt pf.onie zawsze j1a­
sną .pochodnią, c:hoćiby Wfśir,ód bezlkresu 
lo<lowyich . pól Sybiru czy u rozpa•cznych 
stóp moskie1wskiej szubienicy. Artysty.cz­
na indywl<lua'1no.ść autora „W matni" , zia­
ha•rto\va.na i doj1rvala w ngniu śmf eirte-l­
nycih bojów o n.Lepodlegfość, daje mu 'Od­
dawna .w p·o:CZynaniu pisiarskf em tę nie­
zibędną swoibodę wewnętrznej; <lo1cierają­
cej do rdzenia 'Zagadoień pracy, która ie­
<l vnie z zupclnego 'O!JJ<a,nowania zewrn;-trz­
r..ych •sposob_ów-wypQ1wlaidą.nf1a się wyply­
v:• ać m'O!Że. Lata , spę<l .zoine pirz.ez Siero­
szewskiego na Syberji i Dalekim WsicJro­
<l z.i e, w1$ród ludów dziwnych f nieznaDyich, 
w oderwaniu o<l W51zystkiego. c-o sfę n.ą.zy­
\Va 'cywilizacją, ·1 ibez cze.gQ .p;rzedetny 
eurnpejczyk po<lollJ.ń'O ,.żyć nie może" -
laba te nie lbyfy <lilia :twórczo-śd Sirki pu­
styn f ą jałową, zasypującą myiśJ l czucie 
piaskiem tępoty i rezygnacji. Prziedw­
nie - samofoo·ść i odda,leoie poszeriyly 

. w ogromnym stopniu horyizont widzenia 
zn::ikomitego pisarza. pierisi1om jeg-o datv 
oc:lide•cb mo·cny i glębok. zaś tw6rczość 
catą naznaczyfy wznfos!ym emb'J.ema·tem 
prawdy i PO'Wagf. 

Szeroki, epild<i wiew, i<la1cy iakg-dythy 
od .,kresów las1q'W" syil1P1ryjskirh j z nfe­
zm1e1r11nn:vc1h obszarów Pacyfiiku , 01rze(Ji­
ka .. Mił·o·§ć Samuraja", n2daja;c lej trag-i-

to nie jest Hiternckf poz-ór, ani pisarska za­
bawa w -eg-ziotykę fatw.ą, pociągają.cą i -
banalną, ani po;pkiroa manje,ra, zreszitą 
piękna i wyfworna, L'o1ti'1ch i Pairrere'ów. 
fapi01ńszczyzrua Sfer•oszew.slkiego - to ży­
w.a tr~ść jego poznania i {)dc:zucia dale-

pfomi·enneim seircu, Komuraziakf, przmie­
siocny w cz.a.sy Jap1onji wieku XVIII, rize­
źbiony jest niezachwianie pewną dfQ•ili-ą 
w niewyiczerpanem hogiaictwie ma'terja·łu 
nas:zej mowy, słońcem zaś n.aid Fudżi-ja­
mą plo·ną1cem ozlO'cvny i w tęcrowy po-

... „„„„„„ „„„„„„„lllBl„„„„ ... l!ilm ... „„„„„„„„„„„ 

Hallo-auto I 

W wielkich miastach zagranicą zaprbwadzono od niedawna 
praktyczną inowację. O każdej porze dnia i nocy można 
tam, przy pOip.ocy telefonu, przywołać z miejsca postoju szofera, 
który natychmiast przybywa przed dom pasatera swego. Na 
ilustracji naszej widzimy szofera, przyjmującego wezwa:riie. 

Kiedy w Lodzi będziemy mieli takie wygody? 

._„,.. ... am: ...... ..-„ ... „„„,„„ ... „ .................. ._zm_.am ...... „ ...... „ 

kiegio krnju Wsd1odz.ąc;,e.go Slońoa, to. iln­
tukyjne się:i.rnfecie do µsychfcznych trze­
wi talk da.Jetki1ch poz;ornie i obcyoh ITTam 

waib rozkwrttych chryzantem spowi.fy. 

„„ ... llm!llml! .................. „ „._ ........... „ .................. _. ____ __ 

Szerokie Ho obyczajowe starej J.aponji 
jest szmatem ko1lorowego jedwa1biu, na 
któr,em Sie,roszewski wvhaft{)lw,al bot?;a·to 
Idyllę dwóch serc, do s iebie od wieków f 
n.a wieki na'leżą·cych. O mężnym Gompa­
ci'm, którego miłość ~ · z urwistych ście­
żek błędnego rycerza (roni.na) - zeipchnę­
ta w przepaść występku, o wiernej mie­
szczańskiej d ziewczynie Komurazakl, 
przeist·oczonej paid młotem nies1ziczęścia w 
kurtyzanę josziwa1rskic:h Og1rodów i milo­
śnkę ksl ęda Goto, - o tych dwojgu, u­
roiczych w sw,ej mlqdo•ścf i wiziajemmem 
oddaniu kochan!k.a·ch, powiedzie·ć można 

W chitlskim kotle. 

Nr. 4. 

slow.ami ja,pońskiej legendy: „Dw.a ptak: 
Sitioku, piękne jak okiść wiosemrn wiśni . 
zginęły p.rzedwcześnie, podobne płatkom 
"te&10· kwieda, zerwanym wichurą wcze-
śniej 111irn wydały swój owoc".„ · 

W romansie Sierioszewskiego. o: płyn· 
nej, porywającej, lecz sku.pionej w swej 
powj,eśclowej logice - narracji, bije źró­
dło artystycznej prawdy, która jest czem~ 
zna·aznie wfęcej, niż zh1dzenfem t. zw. ży­
dowo.ści. To nie życiowość, ai1e samo 
ży.cie, przelwo.rzone przez a•rtvstę w 
sko·ń•czoK:1y Q{sztalt literacki, wysuibUmowa 
ny w lia'bo1na:to1rja·c.łr twór•czej myśli. Dfa­
legio leż fodzie ~ e•pizody ,.MH101śd Samu­
raja" nęcą i podąg-aj.ą 'swą barwną plasty­
ką, ja1k najjpfękniejsze dzleh japo·ńskiej 
sztuki, jak kwiaty i pfaki ttokusaf - in­
kmstowianie srebrem szkatułki z czarnej 
lalki, - msfowane w dziwne sym·bole, 
lśniące parawany, - allbo wzQ<rzyś-cie 
wyszywane kiimo!J1a maleń:1dc!h kl{)lbiet o 
sarni•ch oczach i he'banowy:ch 'Wll'Osaich u­
piętych wysoko. 

Ta „Mi'tość SamuraJa", w kM.rej wię­
ce•j jest zresztą lez i krwf, aniżeli rad·oiści 
i rozkos~zy - to jeidnoaześnie prz.eikrój ja­
pońskiego bytu na sahyłku . foodalned epo­
ki. Pirzekrój g!ęboki, mtereisu.ią.cy, na fun­
damentalnych niew4t:p!iwie studjach o­
party, ukazująicy we wlruściwem świetle 
socja1lne i 'Oibyiczadowie uwarstwie1nf e spo­
leczeńs twa japo-ńskieigio XVIII s-tufocia, oid 
arys.tokra~·ów, ksfąiżąt i dadmi·osów, po­
cząwszy, aż do chtopów, najemników, 
włóczęgów i że:br.aik:ów. Prócz, z lrnbo·Ścią 
wycyizelowany1cil1 posfaci dwodg.a ilJoiha'te­
rów, na zygzakow.atyich idrngac.h „Milośici 
Samu:raja" pelno jest dosko1IJJailyic:h figur 
dmgio1Plannwych, jak nip. książę Goto, 
przeJ,nfony zakonu ir}"Cerskiego (Otoko­
date) - Czoibef, nieszczęśliwy samuriaij 
-: Sanzia.J wMczęga ł ibój - Ketsu-on, -
nie wymLenia]ąc ju.Z widu inrnyclt, nie­
mnied wyraiziśde, jakgdyby pędzelkiem 
tus:zowym, nairysowany.ch. 

Po·wie•ść Sieroszewskiego rrnceahowa­
ua jest, jak ·to zwykile u 'tego aiuffora z.a­
uwaiżyć się diaije, szfa1c:hefuym uani.airem i 
Wlstrzemięźlfiwośdą pióra. Naweif to co 
dzieje się wśród papieroiwych · śdan,~ 'to­
nących w kwiatach „dOll11ów iI'O.zkoszy" 
'Josziwarv w91lne jest najrupefniej od cie­
n~wu'.iące.go lbrtibalizmu i uitnzyma'lle -
niemal do :ko·ńcowych drarnaiyczny;ch a­
kordów - w pogiodnyah i sle1.atikowy;clh 
fonac1h. Jakże odmienna jest ta Dolina 
Szczęścia" staregio Y eddo. gdzi,e 'inność, 
rozlkosz, zapomnienie, kwitną, jak az.alje, 
g!PcY'llie i heHotropy, - od podo1bnych za­
kątków miast europejskkh, od spelunek 
zlbrodni j ·oslafoczfJegio upo~leni.a. op!1sy­
wanvch beizwzględnem .piórem Maup.as­
sant'ów. Gorkich i l(uprinów !... Ta - po~ 
wf·edziatbym - autorska „czystość" Sie­
mszewskiego, nie mająca jednak ni·c 
ws.p6lnego z lęldiwem w.aha111i.em slę a~bo 
z pruderyjnenn 1(}dw1raicaniem oczu Qd tego, 
co jest it'ltegralną częśicią pisarskiego 
materj1al'U, - ta „czystość" jest zwłaszcza 
może .w dzisiejS1Zyic;h czasach giodna uw.a­
gi i pod'krnślenla. Oe:zywiiście - nfe 
każdemu dar te·n użyczony ro s taf i nf e 
ka·żdy potrafi zeń llmrzystać ... 

„llilllmi:lmilmi'li„ ... „„11111111„„„„ml!„„„„ ... „„ ...... „„ ...... „„ ..... 

Główna arterja komunikacyjna szangajskiej dzielnicy europejskiej, 
która. w rychłej przyszłości prawdopodobnie będzie sceną niejed­

nego krwawego zajścia . 

.sl!mll!l!!l!llllllmlllllll:mlllli!lllmall„„„„„„ ...... „„„„„llEl ... „„l:llll„ ............. 

cznej s1etance .mflosnej - cudowne, nie­
zwykle barwy j.a,p'Ońskiej szlacheckiej e­
popei. Japońszczyzna Sieroszewskiego~ 

*) „Miłość Samuraja'~. Powieść Woctaw Sie- · 
roszewski Warszawa 1926. Nak!adem Tow. Wy­
daw.nkzego „Rój". 

ludzi to - wreszde - wjidzialne niemał 
.ciepł~ · naj,pra wdziwszej sympaitji dla bo­
hatei:ski ego narodu, z którym zad:ziwi.ają­
ce moglibyśmy odkryć pokrewieństwia 
r aso;wych instynktów i trad ycyj. P elen 
przygód i wydarzeń 1roimans s.amuraja 
GoonpalCi'ego i ś;liicznej, szczelbiom'Wej, o 

Conberra - nowa stolica Australji. 

Rząd aust ralijski urzecżywistnia <;:oraz bardziej plan wybudowania 
nowej stolicy Australji. Zbudowano już sporą . ilość nowych mo­
numentalnych budowli. Obecnie ma się już na ukończeniu gmach 
parlamentu, widoczny na naszej ilustracji. Przy uroczystości po• 
święcenia'będzie ksiaże Yorku, drugi z kolei syn _króla angielskiego. 

/ 
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Niezaieżnie od ziaiJ.e,t artystyiczinych, z 
których sprawę postaralliśmy się zdać wy 
ż.ej, .. M~lość Samuraj.a" zawiera pewną 
tajemnkę, cizyn:iącą książkę tę ibaird~o mi­
lą i bli!Ską każdemu rl{)1diakowi znakomite­
g!() autora. Bo o~o w postawie s:z.1aiehef­
nyCJh samurnjów wolbec n.aijtrudniejszyoh 
wymagań życia, w iidh świadomyc:h czy­
nach i irnsfynk.tnwny·ch odrucha·ch - roaj­
dujemy uderza1ąoo wiele podobieństw ~ 
anało·gij do tyich czynników i pirzest.anek 
działania, które odida:wna wrosfy w samą 
istotę ciharaktern niaTodowego Po.talków. 
Męstwo 1 sil.a charnktern, galanteria: i sza­
cunek dfa 1mpief, wiemorść nakamm h10-
11oru. umUowanłe rycerskich tradycyj, 
wspókzucie dla stabych i ni.esizczęśliwyah 
- oto 1Ceoby hartownej, nieztoimńed wair­
stwy samurajskiej, ·cerd;iy, które :przecież 
bez zmian i wstrzeżeń żadnyich są uważa 
ne Z'dawletJ dawna za bogactwo, dumę 1 
przywilej szlachectwa nasze~o, illa diru­
g-.im koińcu świata r101zsiaidlego na<rodu. 
Samurajska sizabl.a spokrewnirona jest, do­
pra\vdy, blisko z kara1belą po1S!ką, a gdy 
slę czyta u Sie.roszewsikiego o,pisy mę­
stwą Gornp.aci'ego, starw.adąc.egio z szablą 
w ręku w pojedynkę przecirwko kilku 
wrogom, tn•dno się 01przeć reanin1sce,n­
cjo.m ry.ce:rskich czynów Panra W'Olody­
±owskiego. i krnyd Sienkiew.iczowskkh 
rębaczy. I może nawet takiim reimi:niscen­
cjom dziwić ·się .z'bytnfio nie należy. Twór­
czość 01bydwu pisarzy z tego samego pnia 
kulturalnego wyrasta, choć później zróż­
nicowa!.a się i dopływem odmieooyah so~ 
ków żywfona lbyta. A'le .i w ty.m - i w 
drugim wypadku odezwie się zawsze, gdy 
oaleiy, - dolJ.ra krew, której wołanie nie 
gi11ie w przesti;zęni, lecz trwa ponad fa­
lami czasu i zapomni eni.a. 

Nie zginie i w pamięci ·czytelnika glę­
bokłe wr.aiżemfe „Mitv·ścr Samuria:j.a„, mi­
loiśd si1lnie.iszej, nBż życie i śimJerć, przez 
czyiśc,iec cierpie:ń, krwi J występku wio­
dącej do niezie1mskich strelf wiekufrstego 
po1ączenia .i nieprzemtjajaicej sz;częśliwio­
śrci. W wielo1§ci zjaw isk wszechśwtata 
oie przemija bez śl<l'du na;wet nfe.my hól 
wiosennej 1okd1ści wMniowe.g-o kwiecia, zer­
wanej :z drzewa życia wfichrem 111ieulb:tia­
ganych przezn.arezeń„. 

B. D. 

N. TASSIN. 

Koni~( ~wiata w . 1~11 ro~u. 
Znany pisarz i;osyjski N. Tassin świe­

żo skończyl fantastyczną powieść p. t. 
„Katastrofa", w kt9rei opisuje koniec 
świata, mający rzekomo n,astąpić w 
1987 roku wskutek napadu potworów z 
Marsa „Zootaurami" prŻez autma prze­
zwa!fYCh. 

Oto urywek z tego arcyciekawego 
dzieła. 

I. 
·a zwolanem '2:l marca· 1987 r. nadz,wy 

czajqem zebraniu fraJncuskiiei Akademji 
Nauk daino potworom marrsowvim l!lazwe 
„Z<Jotam6w". 

Znany ucrony Mauri-oe Lemorieier. kro 
rv się odma:czy1 swemi nalllikowemi pra­
cami w Pa'tagonji użviczyt iim teJro ijmi.cnia. 
Ni.kt jednaklże nfe wiedzi.al dlaczego tak1ie 
w'laś:nie okrreś1'enie wvln;aJ? 

Posiedzienie czit.ornków francuskiej Aka 
dem.ii Nauik odbyw.at-0 sie pod zinakiem ;>a~ 
ni1ki. tak ze wvipadku nie mo:bna, bvJo, spo­
kojrnie omówić. „Nie§mliervebni~' r 1oibi!.i \:!tra 
ż,eni.e ludzi, iJdórych bmzai s,potkata1 na 
otwartem morzu lt oc~ekufa1cv-c:h fada cll'wi 
ta końrca. 

Bladzi· i drżaicv siedzaic przv sfolie prrie-
,,ydjaLnvm mmvili oót srfosem: 

- ·Widzi aleś ich rparn? 
- Nie. A parn? 
- Takż,e ni·e. arte mói asysfun:t' je wri:.. 

dzfat. 
- Co o nkh mów.i,? 
- Tak się pr.z,ernzi1t, że swacit PT3V-

tomno.ść. . Pamięta 'tvl!ko. swó4 ·Palllicz,ńy 
orz.estrach. 
~ GcJz,i~ bvt wówczas? 
- 1'1cr ulkv w pobliżu Piw1ifeanu. Wra­

cat z ;..,k.f'!OŚ ncrsi·edze·nia. Nnc bvfa c.iem 
na. niebo {'hmurami po'krvłe. żadnej 
.Q.'wiazdki na firmame:nd<'.„ Mói asvstcnt 
nrzvnomina sobie. że hifa dn~ir.a wfa§n'.e, 
kleclv Jr„t2strofa sie sta'ta.„ 

- Przypp~7czade zatem ua1nowie -
. myt?..f Marcel D11vernois pr<'zes.Akademjl 
i:e P10t,,·a.rv tn z Marsa przvledahi;? 

- Tak. Wszvstko mówi za tem„. 
fna•czei nie można sob'e wvtfumaczvć ... 
- od•e7.wato się kilka d"Osów. · ·· 

- To nie }es1l naukowa odDo·wiedź na 
DYifa:nie - nrzierwat oriezes. - Przy-.V'/w 
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ód b -kit e • n em och ... 
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Wene·cję opuszozatem w noc lcwf ełnio­
w.ą, rteigio mieslą:óa wlo'Skich poetów, u­
poa1ony poetyicz,n:ie wrnżeniami naj1pięknfe~ 
siiego z miast Buf'oipy, jak nazwat „drumną 
Wenecję", .~ord - ;poeta, Byiron„. 

Przepełr!OOne wagony, nie rnardko da?y 
miejsce wyi,goidne„. Aqe cudzoziemcy ma­
ją ziaws~e ,pod wtoslkierm niebem wyijąifko~ 
we przyv..nfileje... Tym wJęc zawdzięczia­
leim, że zaimia·st ·trzeciej kl~sy, dostat.em 
miejs1ce w drngieij, gdzie siedziało towa­
rzystwo irosyj'Sk1ie... Zawsze slowlańskj 
język mille !brzmi w urchu; rard bytem, że 
nrie szw1a1rigo.t 'liulb jakaiś z mów tyich. któ­
re inas Słiowiial!l p~ze·ślaidutią, jak pewne o-
\V\ardy.„ . 

Jes~cze ipairę minut do odjazdu. Zd10-
lalem zawirzeć źnajomość z podróżnymi, 
a'by nam slę nie nurdzilfo, zwlarszcza, żeśmy 
~ec.haM wraz do F1orencil... (dodam: zwy­
cm1jnyrrn po,ciągfem). Tuż przed <Jrpus•zcze­
ni,eim Wenecja, rozwarty się drzwi i wszedł 
- W1Padt z te.czką pO\d ,paicihą, elegancki 
mężczyzna ubrany \viedtug kroju nauśwież 
szej mody, za okufarami, z po·za (których 
żywe, :ruichliwe.nczka hJe;gaty, jakby byty 
ceilne:m~ s~rnatami w sw01.ie ofia•ry! 

Dzięki modeti. aż nazbyt wJ1elki.ej grze­
cz11Jo1ści, ho mię wcale nie ;prns.i't! usiadł 
sobie, wygodln.ie, a co pajwarżnfojsze. w 
po!blLilżu p,iękneo Rosjanki, córki owy1ch 
państwra, k'tóra mimo całej ·elegąncj,i św1a-
t·owego „g'lolbs•tro.tena", na jakiego (nv 

pan wyglądaf, skrzyv.~iła się nieico. nie 
przerywają.c .ato'li ze mną rozmowY na te­
mat różnych orpowieści z bogatej historji 
dożów wenedki1ch.„ A że się ich naczyta­
tcim lbez liku, moigłem niemi zia1ba wiać pię­
iloc,ą Rosjankę, która nard!omiar sz.częścia 
i n'ie'co l!JD wlo1sku umia1ta.„ Od1ciec jej -
jak slę dlowfedzia'fem - gulbernatorr z da­
lekLej Syher(ji, przenhldhvlie 01bserwował 

k14my tylko na podsta.wie naukowych da­
nych twierdzenia ·v.ryg'fąszać. Czem pa•110-
wJe uzasadniacie "'m.1osek? To nie jest na 
wet Mipotie.za! Painie s~kiretarnu. co mo-

. że.sz nam o tern powiedzieć? 
Sekr.etan, ooudv cvkczyna. wvjąwszy 

z boczinej ki,eszooi• marYl!larkL zt0i:ho1t1y we 
czworo .ar~ooz papieru, odichrzaiknąif i za­
braf R"f.oS : 

- Cz,oigood1ni Pa:rmwie ! P.rzedewszyst 
kiem muszę zakomooikować smutna wia­
domość. ż,e wielu naszycli ·członków pa­
dło <Jfiarą 111aipadu Zoata.urów. 

Lisifa ni!eszczęsnvich iesu diuża. 
Brzecho·dzę 'te.raz do sora wozda:nia: 

18 marca slV111nY aistroinom Paul OUvI~r. 
.którv n1cda>v:no orbchodzH sześćdzi·esh:i~u 
rocznice urodlbth obserwowa1f w swem ob­
ser;watbr.łum kometę Ga1lileus.za. Obok inie 
g-o sliedzia! uko'Cibany jeg-o uczeń Xavier 
Monterot. Ki1edy mistrz Olivier orzedkła­
dat swemu ucmiowi ·akieś waż:ne rze<:zo 
we daine o komeciie. 'POwstat naf!le strasz­
ny 'ha:ta·s. pod.emniato failc w nocv i zdawa­
ło sie. że 'fvs1ą1ce pła111e:t ipopeka·to nad zie­
mią. 

s~p · eg· em ,,Ochrany ros jskiej'' 
z Wenecji do Rzymu. 

m?odego człowieka, \'.ZYlTliSJC fo ze spraw­
nością iście dedektywia„. 

Z brawurą pośród trwożnej 
ga~i~dzi-:„ 

Akrobatą niemiecki, Micbaelis, wdrapu­
jący- się na s:r:czyt grnacnu sądu krymi· 
nalnego w Berlinie w oczach tłumu. -

- Zdaje sie - odpowiedzlat sekretarz 
- potwierdząią to melduii11ki z Berlina, 
Wtiednia. Rzymu, Lond.vum. New-Yorku i 
Leminirradu. 

- łim„. n.ie rozumiem )ak mężowie 
nauki mogą takie twie·rdzenie stawiać? To 
[l!ie .test nawet hhJOrteza. Mooteza borw!em 
musi mieć namkowa podst.ixwe. Moi pa­
nowi,e, nie W<J•l:no swej wviobrafui cug<li po 
puszczać. Nauka żąda dowo•dów.„ 

n. 
W pewmvm względziie prezes iiraincu­

sbe.i Akademd1i Nauk mial racie: wiado­
mości nadchod'Zące z przeróżnvch departa 
me:ntów Prnncjj mfaily fantastvcZinv cha­
rakter. Sz.cz;ezólv przeczvłv sobie, b:vt'J 
niejasne, ·czesto diametralni1e orz.eciwi.'!e. 

W iedrncm tvlko wszystkie metduuk~ 
się zgadzały: napad Zootaurów mi.at miej­
sice w rnocv z 26-go na 27-mv marca i 
trwat od 1 i pól godzinv do mila nide­
dwie. 

J.e.dni twierdzili. że Zoo,taurowie nad­
lecieli od pótnocv. z Brefanii. irrtni ZL.'lÓW 
utrzymywali. że się od poludnia ziawi!Li. z 
nad Śródzcmneg:o morza. ··· · '~"'ZV zaś 
rvibacy przvsięg:aH. że Zoofaurawi1e z g-tę­
bin morskich wvo.f:y1nęli. 

O wv·glaidziie ZootaU'rów krażvfv naJ­
rói11 orndnlre1lsze wiieści. 

Od czasu do czasu maftka wmieszała 
się w nasz <ljalog, dodają-c swot]e ,;trzy 
grosze" bana1niej wd1edzy o.„ do,żach we­
ne·ck.iieh. zaś pąn gube:rniamo1r, tY'lko w mo­
mell'tach weselszy.eh scen, jakich tlie o­
mi·esz1katem ku zalbawi·e mojej to·warzy­
~zkf wiplaść do op<Jwlliaidania, uśmiechat 
się, ale tak, jiak to czynją rludz:ie niemi !ub 
g:usl, aby nie zdradzać swojej 'U~omno· 
ści... Zato <J1czy:ma czytał coiś w oczach 
ele.giaąta, który nilby nie zważają:c nra mo­
ją rozmowę, obojętnie mierzył oozyma 
wrSzystkich, sąidując sorMe jakieś są-dy o 
1udziaiah.. kt0rych spo1tkal przy1padko·wo„. 

Dojechaliiśmy szczęśliwie do Boionji. 
Tam przesiedllMmy się 'Clo uowego pociią­
gu, ale za n.ami f ów e.ilegant, jaklby lllie 
chc.ia'l się z nami w.cialle rozs:tawać. ·tym ra 
zeim usiadł naprzeciw gubernatora. 

Zaczęto ro~mowę o Wło'Szeich. a są­
siad z vi1s-a-vłs gll'pe:rinarora, ja;k się oka­
zialo, również Rosjanill1, nie miiczal, lecz 
glosit jakby filozofię o tynu !kraju z 'ksią­
żek Taine'a czy .fl!aszeiglQ Kirem.era, w kiaż­
dym ra'zie z oibserwaicji dlU1ższej we Wto­
szec4 qp mar stosunki ippQytyioz,r+ę i eko­
nomiczne wcale do1brze„. Wszysttko oce· 
ni.al z;byf surowio, a .porówinYWal z :ro1sytj­
skiemi. niezra:wsze szczęśiiwie, boć wa­
nwki .i odleigtość nie nastręoziają iporów­
nań Z!bytniicb. Częsrt;o sf ę zWiracąt do 
miliie, ale, gdy mu ne1g"o\vałern i z.bidatem 
go dosyić lo,giicznie, że ti.Je mógt mi nie 
przyznać stusznraiści, ponlechal rozmowy 
z gubernatorem, a jął ze mną 1mz,pr.awiać, 
oo mię .zirytow1a11,o, bo ordpiat z na\tury :rze­
czy sympa;fyczn1'ej,szy diąfog z 'tliękną Ro­
sjanką, Tamarą!... 

P.otrądli.śmy o sprawy narodowościo­
we. Natura[nie z miejsca się rdowJedziat, 
że jestem Polakire.m, nieco i'ta1ofJThem, ale 
przenEg-dy moska1ofi1em„. Mmiiatem trzy-

szonyich mieszkańców ip.rowlincvi za\at1. 
Paryż ... 

Przybyli ipociągami. ipieahota. kornuo, 
na 01stach zie swą chudoba. Chodzili jaik 
b'lędrni. ni·e w1eidzą;c ·OO z soba rnoczą;ć i d:o 
Ifąid się udać, prze co potę,.srowa!li· ,pa;n*ę. 
Zad1nvd1 szczegótów nie mo'Żlla b:yifo. od 
udeki:nierów wydobyć, taJdiero strachu Zo 
otamowie qm napędzi'li..„ Dowi.ed:ziaino slę 
itvilko o nievlicziorny;c:h ofi.acr'aioh. Z'bUTZO­
nvch domach kościołach i miastach nawet 
Duchowieństv.10 nawot":vwaf.o 'ludzi do po­
kutv. albowiem koniec świata. nstatni.a i~.h 
.2"·0dzina wybita„. Kośdo1tv bvrtv orzepe!­
nione. 

Panika rosta z g-odziny na irodzinę i. ti 
zmierzchu doszta do zenitu.„ W1elµ mnie­
maf.o. że Zo·otaumwie w nocy tvi\~o m<:ga 
zrobić najśde. 

- Co nas cz.eka w arncv? - wo!aly 
strwożone tłumv. 

Ni,ektórzv twierdzili. ie Zootaurow~Ł 
w międzyczasie P'Oledeli na irn:ne ola1nety: 
na Merkuir.iusza albo Satur:na. 
, Soeptvcv jednakże zaprzeczali: 

- Nie. nie! Oni w nocv dQ nas powró 
cą'.L. Stańca tvlko się boją... Rzeczywi­
ście. kiedy stońce skrvlo s~e za ohmmv 2 
ust do oot pirzebie)l;ła in.a,gle orzernźhwa 
wi,eść: 

- Le·cą!.„ Leca!... 
-:- Skąd?„. 

Mornfferot bvl virz.eko111iamv. że narśfani­
ło ~derzerpte miedzy kometami ,j zireni'ią. 
Zemdlaif z 1Prz·estrnchu. Wróciwsz:v do 
J)t'Zvt-O'ml!l·ości1 ZITTafa:z.t swegoo mistrz~ lieżą­
ce_g-o hez życia rpirzy 'teleskooie„. Fizyka 
Paul Ervise'lle Zootarurow'iie zask1o·czyH w 
i·(t~o ga biineoie natillmwym. 10'odczas .f!dY ro 
bH próby z swo1un rnowvm aoairateim e!e­
kfrvcznym d-0 wzmożemia ener;irii d 1epbej, 

Piekarz Renot bedacv wlaśnie podczas 
napadu Zootaurów ~v s'\ve1 roiekaTn.i fwier­
dzH. że są to wofv lafaiace. ktoś drugi 
sprzecza·! się do u1nrdfeg-o, że Zootamowie 
fo s1tonie o pot żnych skrzydłach, ktoś 
lrz,eici w żvw·e oczy przvsieirar ż.e ma,ia wv 
glad olbirzvimich ia·sz1czu:rek. czwartv wre­
szde z po·wag:ą i k.ate.srorvcznie 'twi1erdził, 
że potwoirv te sa 111iczem 1in'!11em }ak l'vlko 

- Nad MonhnaTtre ust:vszarno szelest · 

Został zabiltv prz,ez P'rnd eM{frycz.nv. 
Znanv hofa:rrik Jea1n Pieir.re Leeoint:e 

chlub.a iiraincus!kiiegio1 szkoiliniidfwa nadt afa· 
kiem S!ercowym raicmv w chwili zjawie­
nia się Zootamów. Tren sam Jog sipol:'Kaf 
ge.olog-a Pqrstier. eT1nol0ig-a Esp1inass,e i ma 
lematvilrn Claude <le VeJ'lie'r. 

Pra!llcuska nauka, fo.i no,cv 111ieszczę3ncj 
P.ooiosiła wielkJ.e i nieuo"v'e"fowa.ne sfratv. 

Napadowi Zooifamów. wedłuir ot::zy­
manvch J)r7,ez nas refacvi rndi·o1wvch uległ 
nielvlko Pary?;, a[.e i Peifershurir. Le1ri!ll1-
gnd, Lo1ndyn, Rzym. Berh1, Wi·edeń 'óraz 
~nme miasta eurnneiskie. Z ·oowodu wszko­
dzemia nadmo1rskieirn kabla 111iewiia.on.rr.o 
•C7.v nieszczęśde dotknę.lor r6wn.ież i Ame­
rykę. 

- Meżowie naU>Ki zaf.em - ode~wat 
sie nonowrni1e prezes /.I kademii - uwa·ż:l­
ia. iir Zorytauirowie z 1Ma1rsa do rna:s pr r,y-
1edeti? 

Iala1iacemi wi,elorvibamL · 
Ludzie chod9i:lj przy~ebi,eni J smutiri,i. 

gdvż Parvż byt ustarnv hunami.· Naipad 
poiehlorait tvsiace i,s.fa1ień Iudzkkh. 

Nig1dv ieszcz@ nrzedsiebioriev po)l;rzeoo 
wi nie mieli' 'tvlu ·obstafonlków co w osfaf­
ni·ch <liniach. 

Wi1eie kobiet i dzieci: sko,nailo ze stra­
chu. w tv.eh mieisrowuści8ch szr~eP-ńlnlei 
gdzie Zootaurnwie s.oa:dłi z oblok5w„ . 

Nie miano od'\Ya>ri podrni1eść 0 1czu ku !Z'Ó 
rze nod·cz.ars nrz.c-Irtu lJ'Oifvrnrów nad Pa­
rvżem. PO\vietrze bowiem do teQ'o St'lP­
r:;a nr7<>nei 1ione bvfo szumpm i świst~m. 
że ludzie iak ooeta:ni nadali na ziem:e .• 
Nazajutrz P·o katastmfi.e · tvsiaic.e wvstra ... 

kh skrzydel !... 
Oko•to gnd1Linv 10-e.i roz.iei:rł sie s·z.rnn 

i śwti,sf. iak .Q."dvibv olhrzvmi motor z no­
twornvm hartasem prnela~vwał nad r.ita­
stem. 

Po chw!,li olbrzvmi Zoolaur ,wvinurzy\ 
się z oMaków. -

wdzie rozpierzchli sne. 
- Do p.i,w:nk ! krzvrczeli iedni. 
- Do k{}Ścl.o,ła ! - wąfati drudzy. -

'fam bedz,iemy uoct opi.eka Boska! 
- Nie - kiedy kościół rull1i·e. zgfo;e. 

mv nnd QTuzami ! 
W o.kamginieniu bulwa:rv. pl.'1.'c·e. ul!{'e 

wymairf,T, 
Nad Parviżelf11 sz·ed't szum i poś\\rist .ro· 

raz silni·eiszv. coraz irto.śnieis.z.v„. Nieb~-­
we.m vvvto1nH sfo z chmU!t dr·mr1 Zoo,tąnr . 
polem trz,ecl. czwartv„. Dru.l?'i aiak na Pa 

. ryż był w pe!nym bi1e.1rn. 
Tłum. Jrusaw. 

( 
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mać na wodzy krewikość mli0dzleńczą, a­
by nie być niegr·zecznyim, aae też l pl!'aw~ę 
sypnąć. choóby so.Ją -0iezy zasypała m-0ue­
mu towarz:vszowi. Uowi0edzfafom się, że 
jedzie do Rzymu, g~z.ie zaibawj dłuższy 
czas. 

- Jestem przeds.tia;wfici~lem ldlku pism 
rosv.iskfch, a chcę 01pisać życie kołonii _ro­
syijskiej, wcale liiczned w Rzymi.e! - lt'ak 
o soihie powie9ziaf. 

Kiedy mu -opowledzfa.!tem, że i ja w 
tym ieeilu, wle w większym wMczęgL. p·o­
dróżuje, olbiecat mi, ~ż się spa.tkać może­
my. ił:Jo zape.wne n.ie będę cimijat „Cafe" 
przy ipiazz1a Veneziia w Rzyrrnfe, l'lllb „Fia­
ragjlia", g-dzie się schodzi świat aritysty­
czny .i literacki... A wspomniał f o „Gafe 
Grecco", g:dzie znów idla 'tradycji, kaiżdy 
posiadacz „pióra zło-tego ·czy zwykf.ej sta­
lówki"„. za,g!ąda! 

We Florencjf rozstaliśmy sfę z. nim, a 
już moglem tiowarzys•zyć pięiknej Tama­
rze bez„. konkurenta!... 

Po miesi~cu florenckim W1róciqem „sa­
motny" do Rz.vmu, zawadziwszy po drn­
dze o OrvietJto. i inne, pomnfejsze, ra prze-
1Plękne „kąty" czarująicetl sztuki, czy 
WSl]Jomnień wl-Oiskiioh, ciekawych„. W 
Rzymie zabraferrn się do pracy, a nocne 
wycieczki do kawiarń i do koloseum czy 
imyich rufn, prz.erywaly zmęczenie pjęk­
nem wytchnieniem„. 

S,po1tkalem 1icznyelh znaijomyich. Wśród 
Mch i Litwina .pewnego, malarza i frochę 
p-0e'tę... Że był ~UlŻ mi1es·zikańcem klllku lat 
w „\\riocznem mieście", spytalem gio, czy 
rue zria Rosjanitla, malując najdokładniej 
jego ffzj01gnoi111ję„. 

- Owszem! rule l:o sz.rpie1g „Adhrany" 
ros)1\j1skiej ! - odrzekł mi. 

- Skąid wiesz, briacie, 10 t-em? - s,py­
fatem suro\v10 i zgi0irszony, że rZ'ucat mo­
że poidenrzenJe nfeslus.zne na „brata Slo­
wiani,na". 

- ·Wszys1cy go 1tu znają! A zresztą 
zajdźmy <lo kawl:a!rbf, pow.ie .ci to pierw­
szy l&p·s.z:y Rostiattirn. od któryiCl1 się roi 
w Rzymie, a którycJ1 zniaan 'S1porn! - u­
s1pokoi1l mię dl()wo1dem prawdy. 

UdaUJśmy się do Caf,e „Farngllia", a 
fam isitotnfe d-0w,i1edziatem się prawdy o 
ty.m „towarzyszu podróży mojej", tylko 
już nie01becny;m .p9diolbno i na śwdecie, b-0 · 
g-0 zgl~·dzi'ta ku.la "~ Ge:ne~"ie ! „. 

M. A. J·apOłł. 

JOSE MOR.A GUARNIDO. 

1iedmiu ry~nów ł iyreni. 
Zdum:i·e1ni i qcza1r0Vlan.1 ,p.atrzelii ryibacy 

na ;piękJną niewjasrte. wychylla~aica się ku 
nim z oośród fąd. 

- Kto Jesteś? 
- Jak się ·naiZ:vwasz? 
- Nk zimno -ci? 
- Ska.id }eost•eś? 
- Czy ·chces·z werJ1ść 111a noktad? 

PY·ta•to siedrn~u rvbaikÓ'\\', bezczVll1'11l e od 
d.ni parn sto]a..cvch ina mor·zu z oowodu zu­
p.elinei iCiszv morskiej. Ża•g-le wi1e:lkiej f·J­
dzi zwi•saly smutni1e, ~ orybacv d.air·emno ,pa 
trzeli na horyzont 'PQ za 111tiewieilkai. bezlud­
na wyspą, czy cz.erwipne chmrnkl nie bę­
dą zwiastowały Poża<laineg-o wiatru. 

PięJma ni,ewia·s1ta sta,fa si,e d.Ia nich ra­
dością .i rozrywką. 

- Rzućmy jej szinur i ipo'k:aż.rr:rV' .na mi­
Ri. żebv w·e-szła na ba·r'ke - ro.zlkazal ka­
Pita:n, i .no chwiili z:n;cz,nte rz.uoon.a pętla 
unosiła sie na fąJą.ah kol9 vł:vwa1czkii. Ta 
pochwyciła ią s'kwaipliwie. i wlkrótce wdra 
pafa się na poiktad: - Bvta .zurpeJ111l.e na.~a. 
Ztote \dosv akrywa'ły ia. nibv pfa•sz.czem, 
a: ona wyżyt111ala z ni.eh rękami wodę, piro 
stu.iac Przytem i -O·f:rzetpu}ac ze l§nią.c:vch 
kro.piel s·we jed:fllle. .afa.bastrnwo - białe 
członki. Przepvsz;na w srwej nairnśd, nie­
świ.ado.ma :wsfvdu, Patl!'z.afa ci·ekawie na 
ota·cza.i<rcvch ia siedmiu whl1ków morskich. 

- Mieszkasz może tna tei lesist0e.i w'y­
.Spie? - za.czę la się nol\.va ser_ia PVta·ń. 

- Czy się zawsze kąpieisiz przed wie 
czarem? 

- Jak tu orzyp!yinęłaś? 
- C~v nie umiesz mówić? 
Złotowłos.a uśmiechała sie urzyjaźnfe 

do kaid·eg-o z mówiąqr.ob. ale nk nie od'-
oowfa.dafa. · - · 

- Pewnie nie rozumie naszei moiwy ! 
~ wvkrzvknal z żalem na1mfodiszv rvbak 

Ka1pita.11 zbli.żv! sie do niei. oofożvł 'ci 
reke na ramie.niu. zajrzat g-feiboko w oczy 
.i zidu:szo.nvm szeptem 01bw1i.eśdl: 

• a czar.nym on ynenc1 I • 
tańca. Sara•Diinge - kraina wojenneg 

Prymityw ·zm życia mioszkańców zachodnie; Afryki. 
W Afryce zac.hodinlej na ,pirawwn brze .. 

gu rzeki Chari leży 'kraj, z.nanv pod naz\vą 
Sa,ra-Dż·1n,ge, zamieszkały ·przez iezairnych, 
którzy ·choć i;etkmęli się z ·cvwi'li'za,cją, za­
•OhQlwaI.i Po dzlś dzień obvczai·.e pi,c.rwoit­
illViCh lUJdów dzikid1. Stirói mieszika11ców 
tego kira.iu jies.t in.ad wyraz prvmitvwmv. bo 
v.i·em sikfaida się jedvmi•e z metailowe.i tair­
czy, przvimo·cowainej do sz.nurka. uwi<tza­
nego w paste. Naotomiast bardzo skornpili-

kow.aina jest fryzura, ludnoś·ci tubvlczej. Za 
równo mężczyźni . .iak i kobletv. madą wło 
sy pozwija1ne w k-0ki. lub s.olataine w war 
kocze. kt6re zwi1sają na obu słtona·ch .do­
wy. Do wlosów wplataine sa cze.sto· amu~ 
lety i p1erśclenie z ·Cemwch meta1lów. 

Prymitywna .iest również strawa. rnie­
szkańcórw w Sara-Dżin,g·e, słdadai'ąca się 
prawie wylą,cz,nie z prosa. Kobletv ttuką 
proso ·w widkich moździerza.eh do·J.ewają 

Słynny kwartet w~gierski w Wiedniu. 

Słynny: kwartet Lenera występuje obecnie z nadzwyczajnem powodze­
niem w Wiedniu1 skąd ma zamiar zawitać do Polski. Instrumenty tych 
mistrzów tonu są niezwykłej ceny historycznej. Skrzypek Lener posiada 
skrzypce· Stradivariusa z r. 1709. Na naszem zdjęciu siedzą od lewej ku 
prawej: Jano Lener, Imre Hartmann, Sandor Roth i Józef Schmilowicz. 

- Gdybyż to ,ni1e by la SYiena ! 
Nie\.vdaistą 'Pogładziła iw p.o twarzy i w 

podskoikaoh zaczęła -0bieg-.ać pakt.ad. Na 
v-iidok leżącej ,na zwoJu lin harmonii przy­
stainęla, dotlmela ją lekko. a 'ila cichy ud­
dźwi.ęk wybuchnęła f)}erlistvm rozkHs;;-.­
nyrn śmiechem. 

- Lubi włdocznie muzvike ! - zao vy­
rokowali sybacy, poodąUiłący krok w krok 
z.a nią. - Ma1m~eJo. zagra.i i zaśol1ewai ! 

Mamvelo wzią·ł do raik harmoni,e, usiadł 
ina Una1ch i za•nu-cił smęme uiosenki rvba­
ckie swerl odiczvznY. któremi 01sladzają SO·· 
bie chiwile samotności na pełnvm. cic1:1y:n 
morzu. . 

Kiedv orz.esta·t, niewiasta usiło\vala po­
wtórzyć za•stvszane melodie - a rybacy 
w za.chwy;cie sz.eotali: · 

- Chce śpiewać! Uczy się! 
Jeden z rybaQców iprzvniósł butelkę 

wódlci z tr~dnv: m.ikrowej i ipodal .ie.i. 
Ostmż1nie sor6bowa·ta . .aiie oo łviku ogn°i 

ste5{o trunku skrzvwifa, sie P·Odeszni·e. 
otrząsnęła i ci.ddala fla·szke. Koile~no ciąg-­
nę.li rv.iba•cy '\Vqdkę. a pustą fla•sZ'ke rzudi 
w mDrze. 

Zlotuwfos~ uoto~yta sie nawzmak na 
ztnżonvch s·ieda·cli i. zairzudwsz.v rę.ce pod 
g-fowe, iµa.frzała w. nie,bo. Rvbacv ułożyli 
się 11a·o.koilo .. a JY!anue1Io i;ra.! na harmonii. 

Z\volna \\" oczach meżczvzn pojawiiy 
S·i& ina·mlętne htyski. Toć ta ni.ew!.asta nre 
hYła zifaiwą.l Pod g-fadka ąiata lŚJniaca skó­
rą !krążvta krew. p.od piekmi1e wkszta.tto wa­
ną niersią biło ser·ce ! 

Żą.dza zbudzila si.ę w rvhaka·ch. 0°d dlu 
g;j,c.h tygod:ni btądzącv•ch po morzu. Od­
dech ich stal się chrnp'liwy. usta usY'chały. 
lrawio•ne .naglą J!Draczka. 

Niewia1.5ta na?'le wstafa, no1r!adzita ka­
żde~a po twarzy, ski11ęta im ręka i iednym 
susem zn.ailazta się w mo.rz.u. 

Stątil sle to tnk 11ięoczekiwanie. że n'e 
zdążyli iei przeszkodzić. 

Rzucili sle do burtv i śledzili wzrokiem 
oddalająca się szy,bkiemi mchami biaJ.o­
zfota dziewczvne. Nibv mewa. orz.esmva 
la się po fa1Jad1 w klemnku wyspy, 

- Moż.e tam mi·eszka„. - szeDnait ie-

den z r:vbaików w tęsknej nadziiei. 
- Qdyibyż to jechnak nie byfa swena .•. 

powtórzył kaipitain. 
Nazajutrz znó\\ do barki przyp!y.nęla 

svrena. PochwyrCiła rzucona Hnę i wdra­
pala się wesoło na poklad. 

W ręku miała skórzany wo-re.czek, z 
któreg:o wydobvwafa i rozda•wata ryba­
kom dziwne dary: różo1ye muszelki. mah~ 
o.g-!adzo.ne '\vodą kamyczki galazki kan.­
lu. kawalki bursztvm:i. J.ak dziedrn, dzie­
liła się t.emi \Yspa•niatościa·mi ze swemi 
przv.ia.ciółmi. · 

Ośmieleni, rybacy .irlaskali ia po ra­
miona·ch i piersfa.cb. calo\"\·aiJl usta. oht>jmo 
wali i tulili. Pozwailała na wszvsflko·, tyl­
ko g-<ly jeden z rybaków orzvcis.nał ją 
zbyt namiętnle, odep.chnęła .11:0 z nieocze­
kiwana sila. \VVdai;a,c żalosnv okrzvik. 

- Zabierzemy ją ze sobą!... posta~10-
wili ryba·cv. 

- Kupimy j.ej suk1nie. 
- Nauczymy mówić. 
- Zatrzvmamy ją 111a zawsze vą qa-

szvm okrede. Bedzie :należała d-0 nąs 
wszystkich. Upie'kszv nam ttl'iacze życie. 
Będzj.e nasza kocha.n ka. i nie wolno za;zdiO 
ścić sobie \vzajerrunie jej łask l P.i·esziezoL. 

Jakgdyby sprzviaia·c ola·nom siedmiu 
rybaków, podniósł się wia'tr. Natvcbmiasł 
rzucili sie do żagli i steru. podnieśli 1~-o­
twi.cę. za..ieH swe stamowi·ska. Pozosta\\ ili 
dwóch Przy svrenie. SkQm odDlw1ą - bę 
dzie już należafa .do nich! 

R-02'ka1zv i okrzyki krzvż.O'\\'a!v s.Ie w 
powietrzu. Ża·~l e wz<lęlv sie - i oikrel za 
cza·t nruć fale. Wvobraźnia nodsuwata już 
roz_g-o·rącz•kowa111vm rybakom cudow:-ie 
o.brazv. 
· N<l_g-Je niewiastą uderivla z catej sHv 
drdneg-o z piil!1n.tiacvch ia w 1r?owe. drugie­
mu podsta'\viła nog-e i błvskąwicznie pchre 
1.a. ta•k że nrz.ewród~ sic. ia'k cUu1ri. na po­
kład - i ski().czvła w mo-rze. 

- Uciek.ła! - krzvlrnaJ od sleru 1{a,oI'­
fain. Zakre.ci.t w miejscu. i rkret zakołv~ar 
~ie l sta'lla.f. Wszvscv rzucili sie do burfy. 
Ptvinaiea niewiasta odwróciła sic. mzesta­
la ostatnie pozdrowienie d znikneła wśród 
,20rnb1etów fal. -

r.a•stępnJe wrzące,j wody i z olfrzvm,a.nego 
w tein s·po•sób kwafaego ciasta skrecadą ma 
le kU'lki. kt6r-e podt1eiwa si.ę sosem z trnw i 
pieprzu. Poniew:a·ż mi1eszkań•cv Sa1rn-Dż!1J1 
i;e sa lu:diźmi n.adzwy;czai leniwemi, n::.e 
cho0dzą na: ipo1l01Wamie i zaidawa1Lni:aia się w 
z.upeJ,ności skromną ipotrawa z prosa. 

Zabarwv i svoll'tY ludiności San-Dżi,ni:;:s 
odzinacz.aja się n1ezwy1da brntailnośda. Ich 
UJlubion-ą. zabawą 1.e:st . .tamiec wod1enmy". Po 
kg-a on na tern. że prz,edwnky dwóch oiho 
zów biia. się w g-lowy patvkami. t. zw . .. ma 
rnngua". Od silnych uderzeń pękaią J)rz:v­
tem zazwyicząj cza:sziki. a starzv wojow,'.lt­
cy ma.ją mnóstwo blim na g-łowie. 

Ok:ropnym wp:rnst jest zwvcza.j, J>01!e-. 
,g-a.iciicv na SzP1ece1niu kobiet ;plemieinia Sa­
ra-Dżinig'e przez p1rzvmo0cowv1w~1mie do 
wani: krąiżków dr1ewmia1nvch. dochojzll­
cy.ch często· do O•lbrzvmich rozmiarów. 
Operaoji teti dokonywa za.Z\vvcza.i narzG· 
czo.nv młoidei niewiasty. przvczem to'>J/a­
rzyszą mu z\vyk1e trzej ;przv.iaciiele. kt6-
ry:ch -obqiwiązkiem .łest trzYma!nie ofia!"y 
ppdczas boles.nei 01peraicJl. Nafk:tada1nie krąż, 
ków odbvwa się w ten sposób. że warg-i 
urz0ekłuwa się 6 - 7 ·C·e.ntvmetrowemi g:a­
lązkami rośliny kom-ha. Po 'kiolku dmach 
ga1ł.ą·zki 'S'lę wy]mµ.~e. a. w iieih mi·eis,oe wkta 
da sie dp za·i:wiOillV'Ch cześciorw-0 otwo.r6 ' 
w W<LrJ{aich kollci' dmev.1nia1ne. Nasteqnie kot 
kl te zarrni1e111ia s1e wriekszemi ,j robi się to 
tak dluig-o, qo·póki ini·e odo.idą .ąo rrozmia.::'.5\\' 
krą·żka. Wi.eUmść ~ych klrąż11):ó\'" <lo·sięga 
często 24 oentymetr&w średinicv. Knblcta 
która przed „{]•peraicją" mRda mieć stosmi 
k-owo iniiebrzydkiie rrvsy, stade się PO „upŁ~k 
sz·en.i'u" i·e1 lkrą0kanni KOtrj1p11etnvm OO·two­
rem. Kr<11ż.1ki1 te są. :przvt·em talle deżilde, że 
cmadają na birotdę a podczais fazdv muszą 
być podtrzymywa1n.e ręką. Pirzv jedz,eniu 
muszą lk1oihie:tv ip!Jeimi0e1nia! Sarn-DżJITT„g-e pa.! 
cami zartvkać przedziurawione ·warR;l. Mó­
wić za.ś .i·es1 bard'zo 1:rll!dillo·: z11os stal'ie się 
p:rzvk1rwn i 1n.iiezrQzumia1 Ym. a na <ln­
miair z,Jeg-o slrnwom :ro.-.:varzv:szv ciąg-le 
dźwi·ek 11.~derzają·cy.ch o siiehie krąż­
ków. WtSziedkite usi1fol\va111ia Frnncuz6w. 
rzaidzaicvoh tym kra.iem w kiermku zinie: 
siooia łie.i;o barbair.z~Sikiti,g-o izrwyiezaiu. 
s.p elzitv it1a n:i:cZ!ellł. 

-----o---

- To narpe'W!IlJO sw-ena ! - iP01Wliedzfa1 
ikaipirt:atn. - Swen.a. !która zaiżair,towaita so­
bi.e z 111ais. 

- Affie - zaurwaiż:vl rnzmar:Zony Ma­
:nuefo - mo.ż-e jutirD z.nów. do n.ais oo•wróci. 

Ryba1cy nie oomyślaili sie na·w.et. że z 
drug-i1ej strony Iesi'st.ei w:viseipld w ma~ej za 
'to.ce sta.t ws•pani.aoly aaicht mistrns :Edwin, 
eksice!fltry.czne,j miQio•nerft\:.i amervka·ńosldiej, 
która rnzwiódtszy się z meż.em. spę.dz.aifa 
żvde .na !karkofomny.cb ćwioczeni.aiah s.por­
'to·wv1ch i zud1wailvch pr:z,edisiewr:zięoiaieh. 
Bvla ona mistrrzVl!1iia pJvwa1nia - a 1ych 
siedmiu wilkórw mo:rski·ch o prQ•s•tv·ch 11my 
staieh ·i piervmtnv0h ipstv·nktaieh Podniecr1i 
.i·ei fantaz_i.ę i WYlłTO''·::idziiJi Tia krótki cz.aE 
ze zbfazowaneii oł:JoJetiności. Rozoromienio 
na. opo~wiadąła właśnie piekna oaini przy­
jaciolQrn wszYs*.ie sz.cz.egóty swej prz:v­
.11:odv. 

- Jeqe:n z r:vhakóiw uważał mn1e ria­
prnwqę za svre.p.e I 

To było wsipan.iaite przeżvde ! -­
oświadczvt .ieden z fei Hcznvcb wi·elbk:11eF. 

- Prz.ep,ysz.ne ! Niezrównaine ! - .:hó­
rail,nie rprzvznaii hhlli. 

Pa1ni Edwin wydą.g-nęfa sie na bu,jaią­
cym fo1elu. i itrraja:c koszfo·w1nvm sz.nu.rem 
peref, wsłuc,hiwa1la sie w plusk wodv i 
zg-rzvt łańcuchów przv podnoszeniu ko­
twicy. 

- Odzle unosi nas pa1ni teraz? - s-py­
'fal '.tede.n z giośq mil_i.on·erki. 

- Sadze. dm.Ili porzviaci.elu. że czas 
iuż powrócić do Ne\v-Yorku i ·Odpocząć 
po lvd1 wszvstki·ch przeżvdadi i ·emo­
cjach. Zamilkła i patrza!a na morze. 

- Gi·ekawa d-estem - szepneta w za­
mvśleniu - co opowiadaia sobie o mnie 
rybacy, ·czv leskinia. za mna. czv lei zto­
rzecza.. Szkoda. że nie dowiem sie o łern 
nigdy. 

Jeszcz1e przez frzv dni. mimo nomy~l­
·l1BR"O· wiaitiru. słała barka rvbacka nrzv ,,„~­
seDce. i si.ede.m nar ·oczu tęsknie. a darem 
nie w:patrywalo sie w m-0·rslką toń. Syrena 
już 11 i o POWT óci ta! 

Tlum. Ir. 
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SYLWETKI BALOWE. 
Paryż, 18 stycznia 1927. 

Sądzę, pi ękna pani, że ka-ma\Vlał po­
chlonąt clę najzupek1iej ,i najmilej są przez 
cieibfe widziane wszelkie wskazówkł, do­
tyczące tualef b.a'lowyioh. Trudno na 
ws,zystkie zabawy chodzić w tej samej, 
choć'by najpiękniejsze.j, sukni lha1lowej, a 
że wszelkie p·ostanowfeni1a „pójścia naj­
wyżej na pfęć zabaiw w ciągu k.arnawatu" 
spetz.a.ią zazwycZiaj Cla niczem i J)1fzynaj­
mniej co tydzień skusi gidzieś chochlik ta­
neczny - dzfewięciotygodniowy kiarna­
wat te&:oroczny talk często zmusi cię, miła 
czytelmczko, do przyodziania sfę w wiie­
cz?rn~~ szafy, że musisz posiadiąć przy­
na1mmeł fozy suknie balowe, licząc się już 
z tern, ze na maskiarndy wymyiślfsz Jakkś 
umczv kl{Ystjum ł·Ulb oisto1ni1sz sie sz,cz.el1nem 
dominem. 

Ponieważ !halowe suknie są allbo z dro­
gocennych materyj, anbo z tkan:im powie­
w~~.ch, :ale ibr31-1nych za .to w przeirażają­
ceJ !•lośc1 metrow - kfeszelń twoja, piękna 
-?a~r. _na pewno • ;po dwóch tualetach jllii 
sw1ec1 pustkami. {D.atruj, S1Zczęśliwsz.a oo 

Suknia wieczorowa lub balowa 
z czarnej crepe-satin, bolero i ba­
skina gęsto zahaftowana białemi 
i srebrnemi koralikami. Spódni­
czka poszerzona z przodu klo-

szem. - (Model Chantal'a). 

większoś-ci mofch czytelniczek, jeśli nie­
stusznie cię posądziłam i jeśli twoje z.as•o­
by pieniężne są niewyczerpane - ale Li­
czyć się muszę właśnie ,z wfękswścią i -
my»Jeć oszczędnie). Trze.ba w.ięc pomy­
śieć o sposobie posiadania dostateczr1ej 
llości tualet bez poderwamia budżetu. 

Jedną suknię musisz mieć bezw1zględ­
nie z brckatu, l.aimy lub koronki - tę 
prz.eznacn·"z na jak najba•rd.ziej repre­
zentacyjn e : \\ vtworne bale. Z ciężkich 
materyj sul 11 • c są ni.ezbyit szernhe, sta­
'Ii'ik! praw'c źr olbciste, głęboko wycięte. 

Odbito w drukarni: „Kuriera Lódzkie20"4 

e ramionkach wąiziutkkh lub ter-2 pase.cz­
ka-ch z koral,i, dżetu, kamyczków ga!alito­
wyoh al'bo wstążki metałi1cznej. Spódn!­
czki są też szerokie, aby nie krępow.aly 
swobody ruchów, lecz nic ponadfo. Po­
zat.em fstnfeji: cate mnóstwo urozmakeń 
tyic:h zasadniczo ciężkid1 tualet. przyczem 
niektóre dodatki jeiszcze obciążają suknię, 
caid.ając jej iak gdyby ~syryjski styl. 

Do efektów 01bclą.ż.ających zaliczamy 
naszycie S'Lllkni ze zlotej •CZY srebrnej la­
my alho z metalicznej koronki barwnemi 

różanej. ztotej, ve1rt-amał1de, btękifnej, 
cha1mpag-ne, mauve lub pervernche. Spó­
dniczka jest bardzo szeroka, mają,ca 4-5 
metrów ob\\10du, marszcz·ona suto 1'ub zb!e 
ran.a w killka kioszowych wachlarzy, u 
do~u może być naszyta podtużnemi jakby 
pletw.ami z tafty. nadającemi sztywność. 
albo rfnszą taftową o dętych i niezakoń­
czonych t. zw. „si.apnoych" brze.gach. 
Stan i.czek przy tyich sukf en kach jest blu­
zujący, luźny i wyrzucany, dekolt, zwła­
szcza z przodu, niez!byt głęboki. Z tylu 

„„„„„„„„„„„„„ ...... „„ ... „1„ ...... „ .................. . 

Powiewne sukienki z mousseline de soie: błękitna z haftem 
srebrnemi dżetami i skrzydlastym szalem, spływającym z ra­
mienia, i cytrynowa z oryginalną ukośną pelerynką, przecho-

dzącą od biodra w suty kloszowy tren. 

„ ............... „„ ... „amłmBllll:ll ... mGJ!S.lllllmlmllBl!lmlllilllRm ... „ ............... „„ 

kornlaimi i kamyczkami. Czasem gęsto na­
szyty staniczek wyg-ląda zupelnie j>ak 
.pancerz, co jest Z\Ylaszcza dla wysokich 
sm'Llkłych nie\vfast nader efektowne. -
Sp&dn~czk,i są najwyżej naszyte u do !u lub 
lekko naznaczone rza·d'kim ściegiem, czę­
sto sutsze zebranie z boku lub z przodu 
wypływa z pod dużej klamry, odpo\Yiada­
jącej haftowi. 

Odmienny ,chafakter mają przybra­
nfa, nadające sukni lekkości. Są t'° albo 
tuntczld z powiewnego mo'llsseline-de­
soie lulb tiuh.J, pokrywające spódniczkę od 
biloder, a1:bo sute wachl.arze, fruwające na 
spódniczce z lewe.go boku lub z przodu. 
W.ielki ikwiia't z tej samej materji przyszpi­
l{)ny jest wtedy zazwyczaj do iramienia, 
stanowiąc uzupe1nienie tualety. 

Drugą sukienkę zrobisz sobie, piękna 
pani, jak n.ajlbardziej PO\V1iewną. mtodo­
cia111a, i pajęczą. Na gfadki.em .Joureau" 
z do'branego w kolorze crepe-de-Chine'u 
lub crepe satfn wrzucona jest sukienka z 
mousseline. crepe Oeorgette, orepe-chlf­
fon czy tiulu w jasnej, pastel'°wej barwie 

najmcdnie.isze jest wycięcie w wąską pod 
kowę. Ramionka przy sukni.ach tego ty­
pu niezbyt wąskie, również Pod pachami 
nie powi<mo bvć za dużego ~oju. 

\V sukni mousselinowej musisz. miła 
pani, upodobnić sie i.ak najwięcej do mo­
tyla, a wJę.c niedość jesz.cze sutei spód~1·i­
czki i wyrzuconeg-o luźneg-o staniczka -
od ramion zwisają narzutki, peleryn.kl. 
skrzydla, szale, „capes" ulmwe, treny; od 
bioder fart·uszki, tuniki. wachilarze, d~wo­
ny kloszowe - słowem, jak najwięcej 
powiewnego frou-frou, falisto,ści i lekko­
ści. 

A teraz, piękna pani - suknfa trzecia, 
suknia, mająca być tak zwanem „en tout 
cas", kt6rą moid.abyś włożyć zarówno na 
elegancki wieczór proszony, raut czy ko­
lac.ię w pienrszorzędnej restauracji, jak i 
na bal, a ostoniwszy ramion.a szalem czy 
chustka, - nawet na premjerę teatrainą 
lub korncert. 

Do te.go celu nadają się przedewszyst­
kfem suknie czarne z aksamitu, veloms ·­
chiffonu. brnche, tafty i crepe-s.atił1 . .Czar-

na sukn!.a bez rękawów, ożywiona pięk­
ną klamrą, artystycznym kwiatem lub tu­
niką czy też cape z lroronki będzie wszę­
dzie efektowna. a do twarzy w czernf za­
równo blondynkom .iak i brUlletłkom. Bar­
dzo en VOg'Ue są ,suknie czarne przybra­
ne dtugą frend1zlą jedwabną, a bardzie.i 
strojne - frendzlą z czarnego d~etu. 

Równie dające sie wszędzie zastoso­
wać są materjaly brokatowałle w ba·rwne 
kw.iaty, haftowane luib malowane. Kr6j 
ty.eh sukien nie powf,nien być zlbyt wv­
myślnv, g-dyż j'Uż sama kosztowność ma­
terji dość zwraca uwagę. Dla mlodych 
pań i oanienek wdzięczne są velours-chif­
fony hroche w kolornch: ztotym, vert­
amande, lila. bleu-pastel i frez, a wytta­
czaofe n.aj.częściej spotykane .przy wy­
mienionych barwach jest j.asno-perfowe. 
Sukien tych nie p-rzybieramy niczem -
przepych mat.erjalu wystarcza najzupet­
niej, a po·lysk i żyW1ość koloru dodaje u­
rody. 

Taftowe krynolinki stylowe czarne i 
koJ.ornwe także odpowf ednie są f na hal. i 
f!a eleganckie przyjQcia, a is~nicje całe 
mnóshrn dodatków, którnmi możesz je, 
piękna pani, zawsze odśwJe:iyć i urozma­
rcić. 

1-.:r--

Varsovienne. 

Suknia firmy Redfern z velours­
chiffonu broche różowo-srebrzy­
stego. Stanik skrzyżowany, od 
pasa zwisa tren ...;..._ spódniczka 
obramowana u dołu srebrnym 

lisem, 

~edaktor: Klemens OrchulUL 
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